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rugi dzień debaty poselskiej 
Dyskusja nad sprawozdaniem wicepremiera M .  Jagielskiego 

prezes NIK o wynikach bieżąco prowadzonych kontroli • Zmiany 
s składzie Rady Ministrów • Interpelacje i zapytania poselskie 
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2 1  bm.  zakończyło się siódme w bieżącej kadencji  dwudniowe posiedzenie Sejmu P R L  
Drugi  dzień o b r a d  Izby rozpoczęła poselska d e b a t a  n a d  przedłożoną Sejmowi w czwartek infor­

macją rządu o realizacji porozumień zawartych n a  przełomie sierpnia i września br. między komi­
sjami rządowymi  a p r z e d s t a w i c i e l s t w a m i  z a ł ó g  robotniczych. W dyskusji wypowiedziało się 10 pos­
łów. Głoś zabrali  również premier JÓZEF P I Ń K O W S K I  i wicepremier ALEKSANDER KOPEĆ. Sejm 
przyjął d o  wiadomości informację rządu i podjął  u c h w a ł ę  w omawianej  sprawie. 

W dalszej części obrad Sejm dokonał zmian w składzie Rady Ministrów, uchwalił ustawę o ter­
minie zakończenia kadencji ławników ludowych oraz członków kolegiów d o  spraw wykroczeń 
a t a k i e  zatwierdził dekret Rady Państwa z 25 sierpnia 1980 r., zmieniający ustawę o Naczel­
nym Sądzie Administracyjnym. 

Sejm podjął  uchwałę o zmianie regulaminu Sejmu PRL; dokonał wyboru Komisji Skarg i 
Wniosków i zmian w składzie osobowym komisji sejmowych. 

Końcowa część posiedzenia poświęcona była odpowiedziom n a  interpelacje i zapytania po­
selskie. . 
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p o r o z u m i e n i a  z g r u p ą  
i70 przeds ięb iors tw,  z Nie-  n y  r y t m  p r o d u k c j i ,  „ 
z a l e ż n y m  S a m o r z ą d n y m  k o n s e k w e n c j i  o b r a c a j ą  s ię  
Z w i ą z k i e m  Z a w o d o w y m  K o  p r z e c i w k o  l u d z i o m  pracy,  
le  j a r z y  o r a z  NSZZ K o l e j ą -  Jest  to z e  w s z e c h  m i a r  n i e -
r z y  „Sol idarność".  S t w a r z a  dopuszcza lne,  zwłaszcza  n a  
m y  i m  w a r u n k i  p e ł n e j  re- Kolei, g d z i e  p a n u j ą  s p e c y -
a h z a c j i .  N i e  u k r y w a m ,  iż  l i c z n e  z a s a d y  pracy,  g d z i e  
są o n e  t r u d n e  z w i e l u  o b o w i ą z u j e  w y j ą t k o w a  o d -
w z g ł ę d ó w i  p o n i e w a ż  w i e l e  powiedz ia lność,  w s p ó ł d z i a -

P s u j ą  d n i u .  N i e  j u t r o ,  a l e  j u ż  
przec ież  i t a k  j u ż  z a c h w i a  d z i s i a j  k a ż d y  m u s i  t w o ­

r z y ć  f r o n t  d o b r e j  p r a c y  

t r o s k a  o b e z -
p r z e w o ż o n y c h  

p r o b l e m ó w  w n i e ł a t w e j  
p r a c y  k o l e j a r z y  narastało. 
A l e  został s t w o r z o n y  p r o ­
g r a m  i c h  r o z w i ą z a n i a  — 
p r o g r a m  p o p r a w y  w a r u n ­
k ó w  m a t e r i a l n y c h  k o l e j a ­
r z y .  

B u d z i ć  m u s i  
os tatn ie  dz iałan ie  NSZZ ż ą d a n i a  w y ż s z y c h  z a r o b k ó w  
..Solidarność" Międzyokrę-  d l a  p r a c o w n i k ó w  b u k r o w n '  
g o w e j  K o m i s j i  P o r o z u m i e -  zgłaszane p r z e z  g r u p ę  m ł o -
w a w c z e j  K o l e j a r z y  w G d a ń  d y c h  l u d z i  w P r u s z c z u  
s k u ,  k t ó r e  oto i n f o r m u j e ,  G d a ń s k i m ,  p o d o b n e  p o s t u -
iż w o b e c  tego, ż e  Minis-  l a t y  zgłaszają  p r a c o w n i c y  
t e r s t w o  K o m u n i k ą c j i  p r z e -  p r z e m y s ł u  l ekk iego,  a w 
stało r e a l i z o w a ć  z a w a r t e  * Z j e d n o c z e n i u  B u d o w n i c t w a  
n i m i  p o r o z u m i e n i e  zmuszę- Górniczego  g r u p a  . p r a c o  w -

łanie  ludz i ,  
p i e ć z e ń s t w o  
p a s a ż e r ó w .  

I n f o r m u j ą c  o napięc iach  
i ż ą d a n i a c h  w y s u w a n y c h  
t a k ż e  W i ń n y c h  d z i e d z i n a c h  
gospodark i ,  w i c e p r e m i e r  p o  

z d z i w i e n i e  i n f o r m o w a ł ,  i ż  w y s t ę p u j ą  

n a  s w o i m  s t a n o w i s k u ,  a s u  
m a  t y c h  dz iałań  d a  z a m i e  
r z o n y  e f e k t .  

N a  z a k o ń c z e n i e  d y s k u s j i  
głos zabrał p r e m i e r  J. BIN­
K O W S K I .  
( O m ó w i e n i e  w y s t ą p i e n i a  J. 
P i ń k o w s k i e g o  p u b l i k u j e ­
m y  odrębn ie ) .  

S e j m  p o d j ą ł  uchwałę,  w 
k t ó r e j  p r z y j m u j e  d o  w i a ­
d o m o ś c i  i n f o r m a c j ę  r z ą d u  
o r e a l i z a c j i  p o r o z u m i e ń  
p o d p i s a n y c h  przez  j e g o  
przedstawic ie l i  z przedsta­
w i c i e l a m i  załóg robotn i­
c z y c h  (tekst p u b l i k u j e m y  
obok) .  

W k o l e j n y m  p u n k c i e  p o  
r z ą d k u  d z i e n n e g o  S e j m  d o  
konał  z m i a n  w składz ie  

R a d y  Minis trów;  propozy­
c j e  t y c h  z m i a n  przeds tawił  
p r e m i e r  w k o ń c o w e j  czę­
ści s w e g o  w y s t ą p i e n i a .  

O głos poprosił  pds. 
R y s z a r d  R e i f f ,  k t ó r y  o-
ś w i a d c z y ł  ż e  członkowie  
koła pose l sk iego  „ P A X "  
głosować  b ę d ą  p r z e c i w  u-
t w o r z e n i u  f u n k c j i  m i n i s t r a  
b e z  t e k i  d l a  s p r a w  z w i ą z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  — u w a ­
ż a j ą c  to za n i e c e l o w e ;  roz 
m o w y  ze z w i ą z k o w c a m i  
m u s z ą  p r o w a d z i ć  m i n i s t r o  
w i e  b r a n ż o w i ,  d o b r z e  zna­
j ą c y  p r o b l e m y  poszczegól­
n y c h  g r u p  z a w o d o w y c h .  

M ó w c a  w y r a z i ł  z a d o w o l ę  
n i e  z f a k t u ,  ż e  dz iałacz  ka  
tol icki  o t r z y m a ł  f u n k c j ę  w i  
cepremiera .  

S e j m  powołał jednogłoś­
n i e  JERZEGO OZDOW-

# Dokończenie na str. 2 

Wystąpienie sejmowe I 
1 prezesa NIK Mieczysława I 
I Moczara zamieszczamy naj  
jstr. 2, interpelacje posel-
I akie na sir. 3. 

i k o w s k i  
i r z y j ą ł  

Ćonstantina 
31 b m .  p r e m i e r  Józef  

P i ń k o w s k i  w obecnośc i  w i  
cepremiera.  p r z e w o d n i c z ą ­
cego K o m i s j i  P l a n o w a n i a  
p r z y  R M  H e n r y k a  K i s i e l a  
p r z y j ą ł  w i c e p r e m i e r a ,  p r z e  
w o d n i c z ą c e g o  P a ń s t w o w e ­
go K o m i t e t u  P l a n o w a n i a  
SRR — Nico lae  Ćonstan­
tina.  O m ó w i o n o  k i e r u n k i  
da l szego  r o z w o j u  p o l s k o - r u  
m u ń s k i e j  w s p ó ł p r a c y  gos­
p o d a r c z e j  n a  tle w y n i k ó w  
z a k o ń c z o n y c h  p r z e z  c e n ­
t r a l n e  o r g a n a  p l a n o w a n i a  
o b u »  k r a j ó w  p r a c  n a d  k o ­
o r d y n a c j ą  n a r o d o w y c h  p l a  
n ó w  g o s p o d a r c z y c h  Po lsk i  
i R u m u n i i  n a  lata  1981— 
—1985. W s p o t k a n i u  ucze­
stniczył  a m b a s a d o r  R u m u ­
n i i  ł o n  Cozma.  

(PAP)  

Polsko-erefenowskie 
seminarium w Loccum 

23 b m .  zakończyło  s ię  w 
L o ć c u m  3 - d n i o w e  s e m i n a ­
r i u m  p o ś w i ę c o n e  p r z y p a d a  
j ą c e j  w p r z y s z ł y m  mies ią­
c u  10 rocznicy  p o d p i s a n i a  
u k ł a d u  o p o d s t a w a c h  n o r ­
m a l i z a c j i  s t o s u n k ó w  m i ę ­
d z y  P R L  i RFN.  W semi­
n a r i u m  t y m .  k tórego  o r g a ­
n i z a t o r e m  b y ł a  Polska  Ra­
d a  E k u m e n i c z n a  i Kościół 
e w a n g e l i c k i  w R e p u b l i c e  
F e d e r a l n e j ,  wz ięło  udział 
b l i s k o  150 dz iałaczy po l i­
tycznych.  społecznych i d u  
c h o w n y c h  z o b u  k r a j ó w ,  w 
t y m  o r z e w o d n i c z ą c y  SPD i 
j e d e n  ze w s p ó ł t w ó r c ó w  te­
go  u k ł a d u  — W i l l y  Brandt .  
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Akty nominacyjne 
dla wiceprezesów NIK 

W d n i u  21 b m .  p r z e w o d ­
n iczący  R a d y  P a ń s t w a  H e n  
r y k  Jabłońsk i  w r ę c z y ł  a k ­
t y  n o m i n a c y j n e  p o w o ł a ­
n y m  p r z e z  R a d ę  P a ń s t w a  
w i c e p r e z e s o m  N a j w y ż s z e j  
Izby  K o n t r o l i :  T a d e u s z o w i  
S e j m o w i ,  R o m a n o w i  Miste 
w i e ż o w i .  W ł a d y s ł a w o w i  Pi 
ł a t o w s k i e m u ,  A l e k s a n d r o ­
w i  S c h m i d t o w i .  

O b e c n y  b y ł  prezes  N I K  
Mieczysław Moczar. 

t u k ó w  ż ą d a  b e z w z g l ę d n i e  
rozpoczęcia b u d o w y  k o p a l ­
n i  K-III  w Zagłębiu  L u b e l  
s k i m  o w a r t o ś c i  kosz tory-

, — -  n i  s ą  d o  n a t y c h m i a s t o w e g o  
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dzte do pomyślnego roz­
woju Polski. Tym wysił­
kom sprzyjać powinny 
działania władz central­
nych I terenowych. 

3. Obecna sytuacja go­
spodarcza kraju jest nie­
zwykle trudna i złożona. 
Sejm wyraża zaniepokoje­
nie rosnącymi napięciami 
i dysproporcjami we 
wszystkich działach gospo 
darki," których jednym z 
czynników jest wzrost 
płac bez wyraźnego po­
wiązania z efektami pro­
dukcyjnymi. Wszyscy po­
winniśmy dokładnie zda­
wać sobie sprawę, z roz­
ległości i głębokości kry 
zysu gospodarczego, jak 
również uświadamiać so­
bie wynikającą z sytuacji 
konieczność szybkich i 
skutecznych działań rzą­
du, które powinny znaleźć 
poparcie społeczne prze­
de wszystkim poprzez rze 
teiną pracę oraz zrozumie 
nie dla niezbędnych wyrze 
czeń i ograniczeń. 

4. Sejm PRL świadom 
wszystkich okoliczności, 
jakie składają się na o-
becny stan gospodarki, 
wyraża przekonanie, że 
istnieją realne możliwo­
ści ograniczenia i prze­
zwyciężenia skutków kry­
zysu. Tkwią one w boga­
tych, naturalnych zaso­
bach naszego kraju, w o-
gromnym — zbudowanym 
przez naród w ostatnim 
36-Beciu potencjale techni 
czno-gospodąrczym, w ta­
lentach, kwalifikacjach i 
pracowitości robotników, 
rolników, inteligencji i 
wszystkich ludzi pracy. 
Sejm oczekuję od rządu 
dalszych konkretnych, bat 
dziej zdecydowanych dzta 
łań oraz r długofalowego 
programu, który urealni 
drogę wyjścia z kryzysu. 

5. Sejm PRL wzy­
wa wszystkich obywateli, 
wszystkie siły polityczne 
i społeczne działające w 
ramach FlJN; wszystkie 
związki zawodowe do a-
ktywnego wsparcia inlcja 
ty w rządu oraz inicjatyw 
Społecznych, zmierzają-

cych do ustabilizowanie 
iycio społeczno-gospodar 
czego, do zapewnienia 
normalnego rytmu pracy 
i dyscypliny społecznej. 
Sejm podkreśla x naci­
skiem, że w obecnych w a 
runkach strajki są niezwy 
kle kosztowną społecznie 
metodą rozwiązywania pro 
blemów I nie powinno się 
do tego środka sięgać. 

Sejm wzywa do pow­
szechnego kierowania się 
interesami i prawami so­
cjalistycznego państwa. 
Jedynie wdrażaniem de­
mokratycznych zasad łunk 
cjonowanła społeczeństwa 
i państwa wspólnym wy­
siłkiem, gospodarnością, 
uczciwością i rzetelną pro 
cą — możemy przezwy­
ciężyć obecne rozległe 1 
dotkliwe trudności. Wysu­
wanie dalszych, coraz to 
nowych postulatów płaco­
wych 1 socjalnych, nawet 
uzasadnionych, może w o-
becnych warunkach tylko 
pogarszać sytuację I fakty 
cznie rzutować ujemnie na 
warunki życia narodu oraz 
oddalać wyjście z kryzy-
*u. 

Sejm PRL wyraża prze 
konanie, że naród polski, 
klasa robotnicza, chłopi 1 
inteligencja, wszyscy lu­
dzie pracy, wierzący I 
niewierzący zademonstru­
ją swój patriotyzm oraz 
dojrzałość i rozwagę i u-
czynią wszystko dla poko­
nania trudności, które prze 
żywa Polska. Musimy zdo­
być się na maksimum wy 
siłku, aby poprzez lepsze 
kierowanie, lepszą codzien 
ną pracę, lepsze gospoda 
rowonie I lepszą organiza 
cję naszych działań — 
służyć zabezpieczeniu ła­
du, przezwyciężeniu trud­
ności, rozwojowi społecz-
no-gospodarczemu kraju. Sejm PRL będzie działał 
na rzecz pozytywnej reali 
zdcji tych zadań, na rzecz 
sprawnego wdrażania o-
ptymalnyęh rozwiązań spo 
łecznych I gospodarczych 
oraz skutecznej walki o 
wysoką gospodarność 1 od 
powiedzłołftość. 

(PAP) 

Mówco podkreślił, iż rząd 
z całq rzetelnością i z peł­
nym poczuciem odpowiedział 
ności wykonuje przyjęte zobo 
wiązania zawarte w porozu­
mieniach z Gdańska, Szczeci 
na i Jastrzębia. Przejawem 
tego jest realizacja postula­
tów płacowych i socjalnych, 
objęcie kontrola cen podsta­
wowych artykułów konsump­
cyjnych oraz prace nad 
wprowadzeniem pięciodniowe 
go tygodnia pracy. Rząd po 
djął społecznie doniosłe za 
danie opracowania progra­
mu porządkowania systemu 
i zasad polityki płacowej na 
przyszłe 5-leeie. Trwają pra­
cę nad projektami ustaw o 
związkach zawodowych, ra­
dach narodowych i somorzą 
dzie robotniczym, nad usta­
wą a spółdzielczości i pro­
jektem ustawy o cenzurze. 

Opracowywany jest pro­
jekt plonu społeczno-gospo­
darczego na 1981 r. Aby ziiu 
strować społeczeństwu wsze 
chstronny obiektywny obraz 
sytuacji, rząd przygotowuje 
raport o stanie gospodarki 
kraju, który zostanie przed sto 
wiony Sejmowi w grudniu bie 

żącego roku. Obniżany jest o-
becny poziom inwestowania. 
Większość nakładów skiero­
wana zostanie na dziedziny 
decydujące o zaspokojeniu 
potrzeb ludności, a także na 
rozwój eksportu umożliwiają 
cy niezbędny dlo gospodarki 
import surowców i dóbr kon 
sumpcyjnyćh. 

Jedną z bardzo ważnych 
części składowych programu 
rozwoju rolnictwa i produkcji 
żywnościowej, którego wstęp 
ne założenia przedstawiono 
w czasie obecnej debaty, jest 
poprawa opłacalności produk 
cji rolnej, wyrażająca się w 
znacznych podwyżkach cen 
skupu płodów rolnych i usta­
nowieniu korzystnych dla roi 
ników relacji cen. Pragnę 
dziś w sposób jednoznaczny 
raz jeszcze podkreślić — po 
wiedział premier — że dzia­
łalność rządu I jego organów 
koncentrować się będzie ne 
zwiększeniu dostaw środków 
produkcji — chemicznych i 
technicznych uwzględniają­
cych we właściwej skali po­
trzeby gospodarki chłopskiej. 
Podstawą będzie stałość po­
lityki rolnej kształtowanej 

wspólnie przez PZPR i ZSL, 
polityki, która zapewnia wa­
runki dla rozwoju całego roi 
nictwa, w tym trwałe miejs­
ce dla indywidualnych gospo 
darstw rolnych. 

Szef rządu poinformował 
następnie o podjęciu działań 
dla rozwiązania problemu nie 
zainstalowanych maszyn i u-
rządzeń, o przygotowywaniu o 
ceny celowości zakupu i sta 
nu wykorzystania licencji, o 
zainicjowaniu prac nad pro­
gramem mieszkaniowym, któ 
ry zaostrzy kryteria sprawie­
dliwego podziału mieszkań, o 
prowadzonej kontroli źródeł 
pochodzenia środków na bu 
dowę niektórych willi i do­
mów, wreszcie o poważnym 
ograniczeniu wydatków na ce 
le administracyjne i repre-

jak razwój samorządności, do 
skonalenie mechanizmów 
funkcjonowania gospodarki i 
działania aparatu administra 
cyjnego, W rozwoju samo­
rządności robotniczej, rolni­
ków, środowisk naukowych i 
twórczych, rozwoju spółdziel 
czości i innych form somorzą 
dowych upatruje się duże mo 
żtiwości zwiększenia aktywne 
go uczestnictwa obywateli w 
życiu kraju. 

Doniosłe skutki w sferze ży 
cia społecznego mieć będzie 
reforma gospodarcza, której 
wstępne założenia zostaną 
przedstawione już w grudniu 
br. Zasadnicze cele tej refor 
my, to przede wszystkim do­
stosowanie mechanizmów 
funkcjonowania gospodarki, 
zarządzania I planowania do 

zentacyjne oraz wstrzymaniu osiągniętego poziomu sił wy 
budownictwa administracyjne 
go. 

Wszystko co się czyni mo 
na celu wychodzenie naprze­
ciw żywotnym potrzebom spo 
łecznym; urzeczywistnianiu ce 
lów i zadań procesu odnowy. 
Jest wiele płaszczyzn tego 
procesu. Należą do nich m. 
in. takie ważne dziedziny, 

twórczych, to zwiększenie sa 
modzielności przedsiębiorstw, 
stworzenie systemów finonso 
wych i ekonomicznych pobu 
dzojących gospodarność 1 (ni 
cjotywę. 

Premier stwierdził, iż donio 
słym problemem jest kształ 
towanie partnerskiej, ODartej 

# D o k o ń c z e n i e na etr. i 

Życiorysy nowych członków Rady Ministrów 

Jerzy Ozdowski Janusz Obodowski Jłray Brzostek Stanisław Ciosek 

JERZY O Z D O W S K I  Był nim «o *1 XI 

Urodził się w 1925 r. w Paw 
łowicach na terenie Wielkopol 
ski. Studia ekonomiczno - po­
lityczne ukończył w 1949 r. na 
Uniwersytecie Poznańskim. 
Następnie pełnił do 1967 r. f u n  
keje kierownicze w handlu i 
.spółdzielczości miasta Pozna­
nia. W 1867 r. uzyskał tytuł 
doktora, w 1971 r. doktora ha­
bilitowanego, a w 1979 tytuł 
profesora nauk ekonomicz-

Od r. 1S67 jest pracownikiem 
naukowym w Spółdzielczym 
Instytucie Badawczym w War 
sxawie, a także wykłada nau­
ki ekonomiczne na wyższych 
uczelniach. Jest autorem kilku 
nastu książek i ok. 269 arty­
kułów, w których przedsta­
wiał różne problemy ekonomi 
ki  handlu i usług, a także ety 
ki społecznej. 

Prze* kilka ubiegłych kaden 
c j l  był prezesem Klubu Inte­
ligencji Katolickiej w Pozna­
niu. Jest prezesem Rady Spo­
łecznej przy Ośrodku Doku­
mentacji i Studiów Społecz­
nych w Warssawie. Został w y  
brany na posła w VII 1 VIJJ 
kadencji Sejmu PRL i uczest­
niczył w pracach polskiej gru-

«Test aktywnym członkiem 
PTE, Towarzystwa Naukowe­
go — KUL i Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk. 

Bezpartyjny, Katolicko - Spo 
łeezne Koło Poselskie „Znak". 

Odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi i innymi odznaczeniami. 

JERZY BRZOSTEK 

Urodził się w 193« r .  w War 
ssawie w rodzinie inteligencji 
pracującej. Studiował na poli­
technikach: Szczecińskiej i 
Warszawskiej; jest inżynie­
rem budownictwa lądowego i 
komunikacji. W łatach 1954-1960 
pracował w Biurze Projektów 
Budownictwa Komunalnego 

mi: Oficerskim i Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, zło 
tą odznaką honorową „Za Za­
sługi dla Warszawy" oraz oho 
norowany nagrodą za wybitne 
prace twórcze w dziedzinie 
planowania przestrzennego. 

py  Unii Międzyparlamentarnej. Narodowej. W 1973 r. został 
Z. 4.1980 r. na pierwszym posie wiceprezydentem Warszawy. 
dzeniu Sejmu VIII kadencji zo­
sta! wybrany członkiem Rady 

J A N U S Z  O B O D O W S K I  

Urodził się w l#se roku w 
Siedlcach w rodzinie robotni­
czej. Pe ukończeniu wyższych 
studiów ekonomicznych w 
Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki w 1954 r. podjął 
pracę zawodową w Departa­
mencie Zatrudnienia byłej Pań 
stwowej Komisji  Planowania 
Gospodarczego, gdzie pełnił 
funkcję naczelnika wydziału 
bilansów siły roboczej, w 1957 

l e T  w * funkc je  kie ̂ c ź n '  wice-

#:## 
i Kadr Kwalif ikowanych w 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów. Od 1878 *. 
był wiceministrem pracy, plac 
i spraw socjalnych- Jest do­
ktorem nauk ekonomicznych. 

Jest członkiem PZPR. 

szawy, przewodniczącego Sto­
łecznej Komisji  Planowania o-
ras zastępcy przewodniczące­
go Prezydium Stołecznej Rady 

Jest członkiem PZPR. 
Odznaczony m.  I». krzyia-

Odznaczony m. in. Krzyżami: 
Komandorskim, Oficerskim i 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. 

STANISŁAW C I O S E K  

Urodził się w 1839 r. w Paw­
łowicach (woj. radomskie), w 
rodzinie nauczycielskiej. W 
1856 r. rozpoczął studia na Wy 
dziale Morskim Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej w Sopocie, 
której jest absolwentem. 

W latach 1957-1973 był ak­
tywnym działaczem Zrzesze­
nia Śtudetntów Polskich, peł­
niąc m. in. funkcje:  przewod­
niczącego Rady Okręgowej 
ZSP w Gdańsku oraz wiceprze 
wodniczącego i przewodniczą­
cego Rady Naczelnej ZSP. Od 
chwili powstania Federacji So 
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej do maja  197: r. 
był przewodniczącym , Rady 
Głównej FSZMP. Na VI i VII 
Zjeździe PZPR wybrany za­
stępcą członka KC PZPR. Na 
VIII zjeździe partii wybrany 
został członkiem KC PZPR. 
Od 1975 r. jest I sekretarzem 
KW PZPR i przewodniczącym 
WRN w Jeleniej Górze. Poseł 
na Sejm PRL od dwóch ka-

jes t  członkiem PZPR 
Odznaczony krzyżami: Ko­

mandorskim i Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 

Oświadczenie rzecznika 
prasowego rządu w sprawie 

realizacji postulatów kolejarzy 
22 bm. wystąpił w dzien­

niku telewizyjnym rzecznik 
prasowy rządu Józef Borec­
ki, który poruszył problemy 
związane z realizacją postu­
latów kolejarzy. 

Oświadczył on, że od lip­
ca do wrześnio rząd doko­
nał — podobnie jak w in­
nych działach gospodarki — 
podwyżki płac pracowników 
Polskich Kolei Państwowych. 
Na 1 października przewi­
dziane było wprowadzenie o-
statniej raty podwyżek płac 
dla pracowników kolei, w wy 
sokości 19C min zł. Nieste­
ty, podwyżko ta nie zosta­
ła zrealizowana, wskutek bra 
ku jednolitego stanowisko 
związków, grupujących kole­
jarzy — co do zasad jej po­
działu. 

W tej sprawie wyłoniły się 
dwa warianty rozwiązania. 

Jeden — zaproponowany 
17 października przez Komi­
sję Okręgową Śląskiej Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych i przyjęty 28 paź­
dziernika przez Niezależny, 
Samorządny Związek Zawo­
dowy Pracowników Kolejo­
wych PRL, a drugi — opra­
cowany na podstawie poro­
zumienia z 31 października, 
zawartego ze strajkującymi 
kolejarzami w lokomotywow-
ni wrocławskiej. 

Sprecyzowanie tego dru­
giego wariantu nastąpiło no 
roboczym posiedzeniu, w 
dniach 10 ! 11 l-stopada, 
przedstawicieli Ministerstwa 
Komunikacji z przedstawicie 
lami Międzyokręgowej Komi 
sji Porozumiewawczej Kole­
jarzy Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodo­
wego „Solidarność" w 
Gdańsku. 

Ministerstwo Komunikacji 
opublikowało oba warianty 
w tygodniku „Sygnały" i jed 
nocześnie zaproponowało o-
bu związkom oraz Śląskiej 
Komisji Okręgowej spotkanie 
się i doprowadzenie do u-
jednolicenia stanowiska, co 
do zasad podziału kwoty 
przeznaczonej na podwyżki. 

Niestety, przedstawiciele 
„Solidarność'" nie wyraził; 
zgody na spotkanie F ogłosili 
strajk ostrzegawczy na PKP. 

W związku z tym — po­
wiedział J Borecki — zosta­
łem upoważniony do prze­
kazania następującego stano 
wiska rządu: 

Rząd pronnie konsekwent­
nie przestrzegać zawartych 
porozumień i czyni to w 

swej działalności. Częste *ę 
jednak przypadki, ż e  postu­
laty wysuwane przez orga­
nizacje związkowe i powoły­
wane komisje reprezentują­
ce te same środowisko — sq 
w niektórych sprawach roz­
bieżne. 

Tak ukształtowała się sy­
tuacja w środowisku koleja­
rzy. 

Rząd jest gotowy wprowa­
dzić każdą zasadę realiza­
cji podwyżek płac dla kole­
jarzy, lecz musi mieć w te] 
sprawie uzgodnione stanowi 
sko samych kolejarzy. 

W opinii rządu, rozbieżno­
ści powstałe wokół sposobu 
rozdziału podwyżek dla ko­
lejarzy nie upoważniają da 
rozwiązywania ich przy po­
mocy strajku. Sprawę tę po­
ruszył dziś przewodniczący 
rządowej komisji, minister 
Andrzej Jedynak w rozmo­
wie z przewodniczącym Kra 
jowej Komisji Porozumiewaw 
czej NSZZ „Solidarność", Le 
chem Wałęsą i jego zastęp­
cą, Andrzejem Gwiazdą. 

W tej sytuacji rząd zwra­
ca się do przedstawicieli 
Międzyokregowej Komisji 
Porozumiewawczej Koleja­
rzy NSZZ „Solidarność" o 
zmianę zajętego stanowisko 
i podjęcie rozmów, które poz 
woliłyby szybko usunąć po­
wstałe rozbieżności, w inte­
resie samych kolejarzy i w 
dobrze pojętym interesie 
kraju. 

22 bm., w godzinach po­
łudniowych we Wrocławiu 
rozpoczęły się. rozmowy po­
między Międzyokręgową Ko 
misją Porozumiewawczą Ko­
lejarzy NSZZ „Solidarność" 
i roboczym zespołem powo­
łanym przez Ministerstwo Ko 
munikacji. Tematem rozmów 
jest sprawa konsekwentnej 
realizacji porozumienie wroc­
ławskiego z dnia 29 pażdzier 
ńika br. oraz ustalenie za­
sad podziału kwot przezna­
czonych na podwyżki płac 
kolejarzy. 

Międzyokręgową Komisja Po 
rozumiewawcza Kolejarzy 
ŃSZZ „Solidarność" obradują­
ca w e  Wrocławiu poinformo­
wała o zgodzie na rozmowy i 
przedstawicielami kierownic­
twa ręsortu komunikacji  w ©~ 
hecności delegatów ZG Nieza­
leżnego Samorządnego Zwlą/ 
k u  Zawodowego Pracowników 
Kolejowych i komisji śląs­
kiej.  ale tylko jako obserwa 
torów. Rozmowy mające na ee 
lo ustalenie terminu i miejsca 
•potkania trwają. (PAP) 

Zjazd Związku Zaw. 
Pracowników Państw, i Społ. 
tt bm. zakończyły się w 

Warszawie :-dniowe obrady 
X Krajowego Zjazdu Związku 
Zawodowego Pracowników 
Państwowych 1 Społeessnyćh. 
Po wielogodzinnej dyskusji 
zjazd przyjął nowy statut 
związku. 

W podjętej  uchwałę zjazd 
zadecydował o wystąpieniu 
związku * CRZZ. Uchwała eo 
bowiązuje ra. iń. Zarząd Głów 
ny  związku do podpisania do 
81 marca lMl r. porozumień 
s kierownictwem resor­
tów i instytucji centralnych 
w sprawie dotychczas nie zre 
alieowanych wniosków zgło­
szonych w kampanii sprawo-
zdawczo-wyborczej w okresie 
poprzedzającym zjazd I na sa 
m y m  zjeździe. 

Delegaci wystosowali apel o 
podjęcie wysiłków mających 
na celu zapewnienie jedności 
związkowego działania. W ape 
lti zadeklarowano gotowość do 
partnerskiej współpracy z in­
nymi organizacjami związko­
wymi  w interesie załóg pra­
cowniczych. 

Zjazd wybrał nowy Zarząd 
Główny związku i główną 

komisję rewizyjną. Przewodni 
rżącym Zarządu Głównego w y  
brano ponownie ALEKSAN­
DRA BOLECHOWSKIEGO. 

(PAP) 

W SKRÓCIE 
# Prezydent Mozambiku 

Samara Moises Machel, któ­
ry przebywał z wizytą ofi­
cjalną w Związku Radziec­
kim, odleciał w niedzielę gfo 
kraju. Na lotnisku w Tasz­
kiencie gościa żegnali I se­
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Uzbekistanu Szarot Ra-
szydow i inne oficjalne oso­
bistości. 

# W niedzielę w Peru od 
były się  wybory municy­
palne, w których uczestniczy 
ponad 6 milionów obywa­
teli. Zdaniem tamtejszych ob 
serwatorów politycznych, wal 
ko rozegra się między kandy 
datami prawicowej partii ak­
cji ludowej I koalicji jedno­
ści sił lewicy, w skład któ­
rej wchodzi także Peruwiań­
ska Partia Komunistyczna. 

Społeczna konsultacja 
systemu kartkowego 

W Urzędzie Rady Ministrów 
w Warszawie odbyło się 21 bm. 
spotkanie z ponad lM-osobo-
wą grupą, która V po­
niedziałek uda się do po­
szczególnych województw w 
celu zebrania opinii, nwag i 
wniosków w ramach społecz­
n e j  konsultacji % załogami za 
kładów pracy i organizacjami 
środowiskowymi, propozycji 
rządu dotyczących wprowadze­
nia tymczasowego systemu kart 
kowego na mięso, jego prze­
twory e r »  tłuszcze zwierzę-

Ż opowiedziane równie*, i*  
dziś rzecznik rządu zapozna 
dziennikarzy ze szczegółami 
propozycji. 

Przedmiotem społecznej * y  
skusji będą propozycje doty­
czące zasad racjonowania, za­
sięgu grup społecznych, które 
zostaną nim objęte, wielkości 
przydziału w zależności od cha 
rakteru wykonywanej  pracy i 
możliwości korzystania z tzw. 
samozaopatrzenia. rodzaju kar 
tek (wartościowe, wartościowo-
asortymentowe). sposobu za ku 
pu na kartki. (PAP) 

L. Wałęsa 
w Wałbrzychu 
23 bm. w Wałbrzychu prze­

bywał przewodniczący Krajo­
w e j  Komisji Porozumiewaw 
czej NSZZ „Solidarność" Lech 
Wałęsa, który spotkał się z 
mieszkańcami miasta. Podzie 
lił się swymi wrażeniami z ÓU 
by te j  wcześniej wizyty w Ko 
palni Węgla Kamiennego „W ił 
brzych", która zwiedził w to 
warzystwie członków Krajowe 
Komisji Porozumiewawcze i 
oraz MKZ NSZZ „Solidarność" 
woj .  wałbrzyskiego. Wyraził po 
dziw dla górniczego trudu i lu­
dzi, którzy w trudnych warun­
kach wydobywają cenny suro­
wiec. Zaakcentował konieczność 
zachowania przez nowe związki 
pełnej niezależności oraz rze 
teinej pracy w celu. zlikwido­
wania istniejących braków, a 
także Jak najszybszego ukon­
stytuowania się nowych wladł 
związkowych. 

Po południu L. Wałęsa spot 
kał się w siedzibie MKZ NSZZ 
..Solidarność" województwa 
wałbrzyskiego z przewodniczą 
cymi komitetów założycielskich 
nowych związków w wałbrzys 
kich zakładach pracy oraz * 
przedstawicielami „Solidarne ś 
ci" z województwa Jeleniogór 
skiege. (PAP) 

Pożar hotelu w Las Vegas 
Trwa akcja ratownicza w 

Grand Hotelu w La* Vegas, 
w którym od piątku ekipy 
strażackie walczą * pożarem, 
w wyniku którego co naj­
mnie j  8$ osoby poniosły 
śmierć. W niedziele konty­
nuowano przeszukiwanie po­
koi 26-piętrowego wieżow­
ca. Pożar szalał tylko na par­
terze hotelu i wiekszosć ofiar, 
znajdujących siq na wyższych 
piętrach zginęła w wyniku za 
trucia dymem. Rzecznik szpi­

tala poinformował, że 534 oso­
bom, które dostały ataku ser­
ca, zatruły sie dymem lub  zo­
stały ranne, udzielono pomo­
cy medycznej. Życiu ich nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 

Według informacji przedsta 
wiciela straży pożarnej, eks­
perci wstępnie ustalili, że 
przyczyną katastrofy było 
spięcie elektryczne w kuchni 
hotelowej. Śledztwo trwa. 

(PAP) 
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Wystąpienie Mieczysława Moczara 
No wstępie M, Moczar pod 

kreślił, że sytuacjo społecz­
no-gospodarcza kraju jest 
niezmiernie trudna, wręcz 
groźna. Złożyło się na to 
wiele przyczyn, które zostały 
naświetlone w referacie I se 
kretarza KC S. Kani na VI 
Plenum Komitetu Centralnego 
partii. Jednakże mimo ogrom 
nych wręcz trudności nadal 
organizowane są zdumiewo-
jqco nierozsądne strajki. 
W rezultacie produkcja prze­
mysłowa spada, rynek bied­
nieje, pieniądz się dewalu­
uje. W tych warunkach wszy­
scy rozważni ludzie w całym 
kraju pytają jak długo jesz­
cze? Dokąd to prowadzi? 
Obym w tej sprawie nie miał 
racji, ale wiele świadczy o 
tym, że kraj nasz jest z pre­
medytacją spychany na bez-

W swoich pracach kontrol 
nych NIK notuje nierzadkie 
przypadki anarchistycznego po 
stępowania ze zdejmowaniem 
ludzi z kierowniczych stano­
wisk w zakładach pracy. Nie­
mało jest przypadków, kiedy 
odwołanie ze stanowiska jest 
uzasadnione, będę o tym je­
szcze mówić, a le  wymaga to 
zawsze postępowania sprawie 
dliwego, w sposób normalny 
i zgodny z prawem. 

Jako działacz partyjny a 
zarazem prezes NIK, muszę 
stwierdzić, że od lat informo 
wal i i  my władze zwierzchnie o 
wszystkich problemach, które 
porażały nosze życie społecz 
ne • państwowe. Badaniom' 
obejmowaliśmy główne pro­
blemy rzutujące w zasadniczy 
sposób na rozwój gospodar­
czy i prowadziliśmy j e  w to 
ki e j  ilości jednostek, że upo­
ważniało to nas do uogólnię 
nia zasygnalizowanych zja­
wisk. W dokumentach pokon 
troi nych przedstawialiśmy ne­
gatywne zjawiska występują­
ce w gospodarce narodowej. 
Niestety brak było skutecznej 
reakcji na sygnalizowane 
przez nas zagadnienia. 

Kontrola przeprowadzono 
na przebrnie lat 1978/79 
wykazała zapasy maszyn I 
urządzeń inwestycyjnych, któ­
re tworzyły się w okresie kil­
kuletnim. Przez wiele lat ro­
sły nakłady na zakupy no­
wych maszyn i urządzeń dla 
przemysłu. Dziś wiadomo, że 
ogólna wartość maszyn i urzą 
dzeń nie przekazanych do eks 
ploatacji na koniec marca 
1980 roku wyniosła ponad 50 
miliardów złotych, w tym i 
importu ponad 34 mld zł. 

Wiele nie zagospodarowa­
nych maszyn i urządzeń a na 
wet kompletnych linii techno 
logicznych utraciło gwarancji 
zagranicznych dostawców lub 
traci ją przed przekazaniem 
do eksploatacji. 

I tu chciałbym z naciskiem 
podkreślić, że jedną z istot­
nych przyczyn takiego stanu 
rzeczy był fakt, że uchwały 
podjęte przez Prezydium Rzq 
du i Radę Ministrów nie pod 
legały reasumpcji z chwilą 
podejmowania następnej 
uchwały. W tym właśnie wy­
rażał się woluntaryzm, tak po 
wszechnie dziś krytykowany. 

W wielu kontrolowanych 20 
kładach stwierdzono niewyko 
rzystywanie maszyn i urzą­
dzeń, na co duży wpływ mio 
ła zła organizacja pracy w 
przedsiębiorstwie, w instytu­
cie, w zapleczu naukowo-
technicznym, zaniedbania w 
gospodarce remontowo-kon­
serwacyjnej, jak również nie­
przemyślane decyzje, dotyczq 
ce zmian asortymentu i pro­
filu produkcji. Pełniejsze więc 
wykorzystanie rezerw w zain­
stalowanych maszynach i 
urządzeniach powinno przy­
czynić się do szybszego Wzro 
stu produkcji bez dodatkowe 
go angażowania środków na 
nwestycje. Posiadamy wiel­

kie rezerwy o których najle­
piej wiedzą technicy i inżynie 
rowie i do nich powinniśmy 
zaapelować w tej sprawie. 

W tej chwili - stwierdził 
dalej mówca — szeroko dy­
skutowany jest problem ko­
operacji, Na ten temat przed 
stawialiśmy od lat krytyczne 
analizy. Wielu ludzi zatrudni o 
nych w zakładach — pomaga 
jących NIK - przeciwstawiało 
się, ażeby wykonanie takich 
elementów i podzespołów, któ 
re bez większych trudności 
mogły być wyprodukowane 
we własnym zakresie oddano 
kooperantowi. 

Na pewno ułatwiałoby to 
wykonanie zadań planowych 
przy mniejszym angażowaniu 
własnej robocizny. Wiele 
uwagi poświęcaliśmy także 
niewywiązywamiu się przez ko 
operantów z przyjętych zobo 
wiązań, nieterminowym do­
stawom, wycofywaniu się z 
umów oraz niskiej jakości wy 
robów. Dezorganizowało to 
produkcję oraz wymagało 
często dodatkowego importu 
wyrobów kooperacyjnych. Nie 
stety, jak dotąd, sprawa da­
nia słowa, przez poważnych 
ludzi, ba! podpisania zobo­
wiązania nie jest dostatecz­
nym argumentem w naszym 
codziennym życiu. Na przy­
kład w 1979 r. nie przekaza­
no do eksploatacji 10 stat­
ków, a 16 statków dostarczo­
no z kilkumiesięcznym opóź­
nieniem. Jedną z głównych 
przyczyn tego stanu było Nie­
otrzymanie od kooperantów 

dostaw zespołów i elemen­
tów na sumę ok. 1 mld zł, 
w tym za 670 min zł z za­
kładów kooperacji wewnętrz­
nej przemysłu okrętowego. 
Niestety nikt nawet nie po­
czerwieniał z tego powodu. 
W tej sytuacji import koope­
racyjny dla przemysłu okręto­
wego musiał być zwiększony 
0 ok. 800 min zł ponad pier­
wotne założenia. Taka orga­
nizacja pracy nie mogła nic 
dobrego wróżyć. Brakuje 
nam, jak wspomniałem, obro 
ny swojego słowa i obowiąz 
ku. No i oczywiście nadzo-

NIK w ostatnich latach 
wielokrotnie przy pomocy 
rzeczoznawców badała sprawę 
zakupu i zagospodarowania 
licencji zagranicznych oraz 
osiągania z tego tytułu efek 
tów ekonomicznych. W ostat 
nich 5 latach zakupiono 200 
licencji, co stanowi 33 proc. 
ogólnej liczby licencji i 55 pro 
cent wartości zakupionych w 
okresie powojennym. 

Stwierdzano, że dokonywa­
no zakupów licencji bez wy­
maganej opinii Ministerstwa 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
1 Techniki, względnie zasięga 
no opinii już po zawarciu 
umów licencyjnych. W la­
tach 1976—1979 dotyczyło to 
44 procent zakupionych li cen 
cji. W tej sytuócji nieskoordy 
nowany i często przypadko­
wy zakup licencji uniemożli­
wiał podejmowanie z odpo­
wiednim wyprzedzeniem dzia­
łań decydujących o sprawnoś 
ci zagospodarowania licencji. 
Rezultatem tego było — jak 
wynika z ustaleń kontroli — 
że żadna z 50 badanych li 
cencji nie przyniosła w zakła 
danym terminie przewidywa­
nych efektów ekonomicznych. 

Wyniki kontroli wykazały 
także wiele nieprawidłowości 
w działalności postlicencyjnej, 
rozumianej jako doskonalenie 
i przetwarzanie rozwiązań 
przedmiotu licencji we wła­
snym zapleczu naukowo-bo-
dawczym, które przeć eż w na 
szej gospodarce jest ogrom­
ne, a mimo to, po „zestarze­
niu się" rozwiązań technicz­
nych licencji, zachodzi potrze 
ba zakupu nowych na wyro­
by o tym samym, lub podob­
nym przeznaczeniu. Nie ma­
my też osiągnięć w ekspor­
cie naszych licencji. W ca­
łym okresie powojennym 
sprzedano 111 licencji. War­
tość tch wyn osła 22 min 
dolarów - co jest również 
problematyczne - przy wydat 
kach na import licencji w wy 
sokości ok. 800 min dolarów. 

Czas już najwyższy, ażeby 
miliardowe wydatki na zakup 
na rynkach zagranicznych 
maszyn, urządzeń i licencji 
były akceptowane przez par 
lament, który wysłucha uza­
sadnienia nie tylko właści­
wych ministrów — lecz rów­
nież ludzi nauki, praktyków i 
organizatorów życia gospo­
darczego. Wówczas na pew 
no nie dopuści się do ta­
kich anomalii i niegospodar­
ności, jakie w tej chwili ma­
ją miejsce. 

Szeroko dyskutuje się spro 
wę prze inwestowania i podję 
cia środków łagodzących skut 
ki tej polityki. Ostatnio Rada 
Min'strów problematykę tę 
rozpatrywała i podjęła właś­
ciwe decyzje. 

NIK w swoich planach 
kontrolnych na 1981 r. zgod­
nie z uchwałą V I  Plenum 
KC PZPR sprawy te będzie 
badała ze szczególną uwagą. 

Z przykrością stwierdzić 
muszę — powiedział — że 
przeprowadzona na przeło­
mie br. kontrola 21 inwesty­
cji przemysłowych o warto­
ści kosztorysowej 12,3 mld 
zł i o projektowanej doce­
lowej wartości produkcji pra 
wie 10 mld zł w skali rocz­
nej wykazała, że ustalone 
na bieżący rok terminy prze­
kazani a 17 inwestycji były 
nierealne, bądź zagrożone. 
Powoduje to opóźnienie uzy­
skania produkcji: ok. 6 tys. 
ton papieru, 30 min m kw. 
papy, 30 tys. ton lepiku, 31 
tys. m sześć, sprężonych rur 
ciśnieniowych oraz między 
innymi 1600 kombajnów dla 
rolnictwa. W w .  pozycje były 
w planie. Z ustaleń kontroli wynika­
ło, że do przyczyn opóźnień 
zaliczyć należy także zmiany 
zakresu rzeczowego, dokony 
wane w trakcie realizacji in 
Westycji, opóźnienia I błędy 
w projektowaniu, niezapew-
nienie koniecznych nakła­
dów, niedostateczny poten­
cjał budowlano-montażowy 
i inne nieprawidłowości w 
wykonawstwie. Tu aż się pro 
si, ażeby z tej trybuny za­
apelować do nadzoru technl 
cznego i powiedzieć mu, że 
niezależnie od wielu trudno­
ści, to gros winy ciąży na 
jego barkach. 

Szczególnie niepokojąca 
jest sytuacja w uspołecznio­
nym budownictwie mieszka­
niowym. Według danych 
sprawozdawczych za okres 
10 miesięcy br., wydatnie 
zresztą obniżone zadania, wy 
konano zaledwie w ok. 45 
proc. Decydowało o tym 
przede wszystkim wykańcza­
nie w szerokim zakresie licz 
nych budynków, zaliczonych 
do wykonania planu 1979 r. 

Zaliczanie do wykonania 
planu nie zakończonych bu­
dynków w danym roku ka­
lendarzowym, występowało w 
dużych rozmiarach, zwłasz­
cza w łatach 1975—1979 
NIK powiadamiała o tym już 
od 1974 r naczelne i tere­
nowe organa administracji 
państwowej Ale przy oka­
zji przypomnieć należy nad­
zorowi technicznemu oraz 
wszystkim zatrudnionym, że 
pracujemy wolno, niedbale : 

obok podziękowania dla 
tych, którym się ono należy, 
zwracamy się z pretensją do 
tych, którzy na nią zosługu-
iq-

Od dwóch miesięcy do 
NIK napłynęło bardzo dużo, 
bo około kilku tysięcy listów 
od organizacji politycznych 
związkowych oraz od obywa 
tell informujących nas o wie 
lu nieprawidłowościach, a na 
wet nadużyciach dokona­
nych przez osoby, które w 
minionych latach budowały 
domy jednorodzinne I letni-

Wobec tok masowego na 
pływu informacji postanowi­
łem powołać zespół no cze 
le z wiceprezesem NIK dla 
koordynowania prac kon-
trolno-wyjaśnia jących wszy­
stkich zainteresowanych or­
ganów kontroli i rewizj', w 
tym przede wszystkim orga­
nów kontroli finansowej. 

Odpowiednie zespoły zosta 
ły powołane przez okręgowe 
delegatury NIK we wszyst­
kich województwach na te­
renie kraju i rozpoczęły swa 
ją działalność. 

Pragnę poinformować W y ­
soki Sejm, że kontrolą obej­
mujemy stopniowo wszystkie 
budzące zastrzeżeń a opinii 
soołecznej, prywatne 'mwesty 
cie budowlane, z wyłącze­
niem domów zbudowanych 
no wsi przez rolników. Szcze 
golną wagę przywiązuje się 
do wyjaśnienia legalności po 
chodzenia środków finanso­
wych, legalności zakupu ma 
teriałów budowlanych, z któ 
rych wznoszono poszczegól­
ne obiekty, legalność zda-
byc!a działek budowlanych, 
pozwoleń no budowę, pra­
widłowość opłat za infra­
strukturę oraz prawidłowość 
opłat finansowych no rzecz 
skarbu państwa zgodną z o-
bowiązującymi przepisami. 

W oparciu o dotychczaso­
we wyniki badań mogę 
stwierdzić, iż mamy do czy­
nienia z poważnym narusze­
niem obowiązujących przepi­
sów prawa, a nawet w pew­
nych przypadkach noszących 
znamiona przestępstwa. 

Zobowiązaliśmy urzędy 
wojewódzkie — oświadczył 
M. Moczar — do podjęcia 
działań w celu zahamowa­
nia samowoli budowlanej 
oraz nałożenia I ściągnięcia 
pależnych opłat z zastosowa 
niem odpowiednich sankcji 
karnych. 

W województwie stołecz­
nym warszawskim badana 
jest sprawa wykonanego na 
koszt państwo uzbrojenia te 
renów pod budownictwo let 
niskowe ok. 260 domów w 
rejonie gminy Wiązowna o-
raz Zalewu Zegrzyńskiego. 

M. Moczar poinformował 
m. in., że w województwie 
poznańskim prowadzona jest 
kontrolo legalności budowy 
domów jednorodzinnych i let 
niskowych oraz zasadności 
wykupu przez państwo i od­
sprzedaży domów jednoro­
dzinnych osobom prywat­
nym. 

Zakończyliśmy m. in. ne 
wniosek związku „Solidar­
ność" z Jastrzębia kontrolę 
w 17 kopalniach oraz w 
przedsiębiorstwach wyko­
nawczych Śląskiego Zagłę­
bia Węglowego. Stwierdziliś 
my, że no koszt kopalń 1 in 
nych zakładów wykonano 
wiele robót przy budowie do 
mów jednorodzinnych I let­
niskowych, a także wiele 
prac związanych z luksuso­
wym wystrojem wnętrz pry­
watnych mieszkań osób, któ­
re zajmowały kierownicze 
stanowiska w przedsiębior­
stwach, zjednoczeniach, w Mi 
nisterstwie Górnictwa, a tak­
że w jednostkach spoza te­
go resortu — stwierdził da­
lej prezes NIK. 

Również badana jest m. 
in. decyzjo wojewody kato­
wickiego, dotycząca wybudo­
wania ponad 100 domów jed 
norodzinnych z funduszy wo 
jewództwa, w których to za­
mieszkała część kadry kie­
rowniczej, różnych specjali­
stów oraz ludzi nauki. 

W wyn=ku dotychczaso­
wych ustaleń odwołano na 
nasz wniosek 17 osób z kie­
rowniczych stanowisk, za pew 
niono — zgodnie z obowią­
zującymi przepisami ściągnię 
cie środków finansowych na 
rzecz państwa, kilka spraw 
skierowano do prokuratury, 
celem wszczęcia śledztwa i 
pociągnięcia osób winnych 
do odpowiedzialności karnej. W odniesieniu do wybu­
dowanych domów jednoro­
dzinnych ze środków woje­
wództwo podjęto decyzję o 
natychmiastowym przekaza­
niu ich do własnościowej 
spółdzielni mieszkaniowej. 
Spółdzielnie ma obowiązek 
obliczyć rzeczywiste koszty 
wybudowanych obiektów i w 
oparciu o obowiązujące prze 
pisy obciążyć tymi kosztami 

każdego z użytkowników. 
Chcę tu dodać, że w nie­

których przypadkach wysu­
wane zarzuty okazały się 
Zwykłym pomówieniem I w 
wyniku szczegółowych ba­
dań ludzie, których to doty­
czyło zostali z tego oczysz-

Podobne zjawiska z mniej 
szym, lub większym nasile­
niem występują równ eż na 
terenie innych województw. 

W stosunku do osób nie 
zatrudnionych w uspołecznia 
nych zakładach pracy i ad­
ministracji państwowej, a któ 
re wykorzystując sprzyjające 
okoliczności, wybudowały wie 
le wyróżniających się luksu­
sem obiektów, uchylając s ę 
jednocześnie od należnych 
opłat na rzecz skarbu pań­
stwa — trwają kontrole NIK 
i odpowiednich służb Mini­
sterstwa Finansów. 

Każdy uczciwy obywatel 
PRL — podkreślił — który 
zgodnie z prawem ' za ucz-
c-wię zapracowane pieniądze 
zbudował sob e dom jedno­
rodzinny, lub letniskowy, mo 
że spokojnie w nim miesz­
kać. 

Mówiąc o sprawach rolnic 
twa M. Moczar stwierdził, że 
rząd powinien podjąć posta­
nowienia, ażeby cała gospo­
darka narodowa należycie 
wykonała swoje obowiązk 
dla tej ważnej dziedziny na­
szego życia. Parlament po­
winien egzekwować wspom­
niane obowiązki zlecone 
przemysłowi. 

Od wielu lat NIK sygna­
lizowało kierownictwu pań­
stwowemu i politycznemu nie 
pokojące zjawisko wykazywa­
nia w sprawozdaniach staty­
stycznych korzystniejszych w ;  
runków gospodarczych od rze 
czy wiście osiąganych przez 
przedsiębiorstwa i jednostki 
nadrzędne - oświadczył na­
stępnie. 

Ujawniane to było podczas 
kontroli różnych zagadnień 
gospodarczych, a ostatnio w 
toku odrębnej kontroli prze­
prowadzonej w 323 jednost­
kach 13 resortów. Stwierdzo­
no, że ponad 72 proc. tych 
jednostek sporządzało w nie­
rzetelny sposób sprawozda­
nia dotyczące wielkości pro­
dukcji i eksportu, przebiegu 
nwestycji I zagospodarowa­

nia maszyn oraz wykorzysta­
nia środków produkcji w prze 
myślę, budownictwie, rolnic­
twie i transporcie. 

Ujemnymi skutkami ekono­
micznymi fałszowania sprawo 
zdań były liczne wypłaty nie­
należnych premii i nagród, 
ukrywanie przekroczeń fundu­
szu płac oraz zniekształcanie 
relacji ekonomicznych, wpro­
wadzające w błąd ośrodki 
planowania i zarządzania go 
spodarką narodową. 

Główną przyczyną nierzetel­
ności sprawozdań były: zęyiie 
dbania nadzoru nad organi­
zacją sporządzania i obiegu 
dokumentów źródłowych, ten­
dencje do wyolbrzymiania rze 
kornych osiągnięć oraz nie-
egrekwowanie odpowiedział 
ności nawet w przypadkach 
ujawnienia nierzetelnej spra­
wozdawczości. A przecież pra 
wda w sprawozdawczości, sta­
tystyce, informacji to warunek 
konieczny i nieodzowny wszel 
kich procesów naprawy. 

I ci, którzy poważnie trak­
tują sprawę odnowy naszego 
życia muszą stać się przykła­
dem dla innych, że w go­
spodarce narodowej, tak j j k  
na froncie kłamać nie wolno 
To jest również celem naszej 
partii w odnowieniu jej ży­
cic. 

W dyskusjach na temat po 
prawy gospodarki wiele uwa­
gi zwraca się na błędy w 
planowaniu I zarządzaniu, 
które uważane są za główną 
przyczynę niepowodzeń. Jest 
to niewątpliwie słuszna, lecz 
nie jedyna prawdo. Bowiem 
nie mniej ważna jest sprawa 
kontroli funkcjonalnej, będą­
cej — jak wiadomo - orga­
niczną częścią zarządzania. 
Na tle wieloletnich doświod 
czeń NIK możno stwierdzić, 
że jedną z istotnych przy­
czyn nieprawidłowego funk­
cjonowania gospodarki jest 
nieskuteczna i systematycznie 
osłabiana kontrola funkcjonał 
na na wszystkich szczeblach 
zarządzania, począwszy od 
majstra do ministra włącznie, Nawet najlepsza kontrola 
która przychodzi z zewnątrz, 
nie zastąpi codziennej, bie­
żącej kontroli funkcjonalnej, 
która powinna stanowić pierw 
szy, najbardziej bezpośrędm 
i skuteczny nadzór sprawowa 
ny z tytułu zajmowanego sta­
nowiska. Naturalną rzeczą 
jest, że komu powierza się 
kierowanie innymi ludźmi, od 
tego trzeba odpowiednio wię­
cej wymagać. 

NIK stwierdza w swych ba 
daniach, że demoralizacja 
nieuczciwość opanowała w,e 
lu ludzi, w tym także pełnią­
cych bardzo niekiedy powa­
żne funkcje kierownicze. 

Nurt odnowy polegać po 
winien na konsekwentnym u-
suwaniu wszystkich przyczyn 
zaistniałych wypaczeń I defor 
mccji oraz na wypracowaniu 
takich rozwiązań m. in. insly 
tucjonalnych, które uniemożii 
wią powtórzenie się tak :ej 
sytuacji. NIK w procesie tym 
będzłe aktywnie uczestniczyć 

(PAP) 

P r z e m ó w i e n i e  
premiera J. 
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na wzajemnym zaufaniu 
współpracy ze zwiqzkami za 
wodowymi i organizacjami 
społecznymi. Rzqd zobowią­
zał wszystkie ogniwa admini 
stracji państwowej i gospodar 
czej do rozwiqzywania spraw 
załóg w ścisłym współdziała 
niu ze zwiqzkami zawodowy 
mi. Ostateczna rejestracja 
statutu „Solidarności" obiek­
tywnie tworzy dobre warunki 
współpracy. Premier wyraził 
przekonanie, że działalność 
zwiqzkoWców przebiegać bę­
dzie w określonych obecnie 
orzez tenże statut ramach. 
Rzqd tworzyć będzie dla ta­
kich działań sprzyjajqce wa 
runki. Wykraczanie pozo te 
ramy może tworzyć nowe nie 
potrzebne konflikty i napię-

Ogromne znaczenie ma sy 
tuacja w gospodarce, która 
jest niedobra. Idzie obecnie 
o to, aby całe społeczeń­
stwo zdawało sobie sprawę, 
że poprawa sytuacji zależy 
od nas wszystkich. Ci, którzy 
powodujq napięcia, którzy za 
kłócaja rytm pracy, powinni 
wiedzieć, że godzi to w in 
teres ogółu. W rozwiqzywa-
niu trudności możemy liczyć 
na naszych sojuszników, zwła 
szcza na Związek Radziecki, 
na kraje socjalistyczne, które 
udzielajq nam pomocy i stwa 
rzajq możliwości szerokiej ko 
rzystnej współpracy gospodar 
czej. Podstawowym jednak i 
jedynym warunkiem wyjścia 
z kryzysu jest przywrócenie 
normalnej pracy w całym 
przemyśle, we wszystkich 

działach gospodarki, nq każ­
dym stanowisku pracy. 

Przytłaczająca większość 
społeczeństwa — powiedział 
premier — pragnie twórczej 
kontynuacji socjalistycznego 
rozwoju naszego kraju. Tylko 
bowiem socjalistyczna Pol­
ska, złgczona sojuszniczq 
współpracq ze Zwiqzkiem Ra 
dzieckim, ze wszystkimi kra 
jomi Układu Warszawskiego, 
może zapewnić naszemu na 
rodowi warunki suwerennego, 
pomyślnego rozwoju oraz bez 
pieczne i trwałe granice, mo 
że być czynnikiem stabiliza­
cji w Europie i partnerem po 
kojowych stosunków w świe­
cie. 

Na zakończenie premier po 
wiedział, iż dyskusja na fo 
rum Sejmu, wypowiedzi oby 
wateli posłów świadczą, że 
ten najwyższy organ władzy 
państwowej podziela w pod­
stawowych elementach stano 
wisko rzqdu, zarówno w oce 
nie trudnej sytuacji kraju, 
jak i dróg prowadzqcych do 
rozwiqzania istniejqcych pro­
blemów. 

Na zakończenie swego wy 
stopienia prezes Rody Mini­
strów wniósł o: 

powołanie Jerzego Ozdows 
kiego na stanowisko wicepre 
zesa Rady Ministrów; 

odwołanie Edwarda Barsz­
czu — ze stanowiska mini­
stra budownictwa i przemys­
łu materiałów budowlanych; 

odwołanie Marii Milczarek 
— ze stanowiska ministra pra 
cy, płac i spraw socjalnych; 

odwołónie Mariana Sliwiń 
skiego — na własng prośbę 

— ze stanowisko ministra 
zdrowia i opieki społecznej; 

odwołanie Macieja Wirows 
kiego — ze stanowiska mini 
stra; 

powołanie na stanowisko 
ministra budownictwa i prze 
mysłu materiałów budowla­
nych — Jerzego Brzostka; 

powołanie na ministra pra 
cy, płac i spraw socjalnych 
— Janusza Obodowskiego; 

powołanie na ministra — 
członka Rady Ministrów — 
Stanisława Cioska. 

Premier poinformował, że 
zamierza: Jerzemu Ozdows-
kiemu powierzyć zagadnienia 
usług dla ludności, orzemysłu 
terenowego, rzemiosła oraz 
polityki socjalnej wobec ro­
dziny, a Macieja Wirawskiego 
odwołać ze stanowisko I za 
stepcy przewodniczącego Ko 
misji Planowania. 

Funkcję kierownika resortu 
zdrowia pełnić będzie — do 
czasu powołania nowego mi 
nistra — wicemin. Tadeusz 
Szelachowski. 

Prezes Rody Ministrów 
stwierdził też, że Stanisławo 
wi Cioskowi zamierza powie 
rzyć sprawy współpracy ze 
zwiqzkomi zawodowymi; tej 
problematyce rzqd będzie 
poświęcał wiele uwagi — r 
dlatego uważa za niezbędne 
powierzenie tych spraw mi­
nistrowi — członkowi rzqdu, 
który skoncentruje się na ich 
bieżqcej koordynacji. 

Premier podziękował wszy­
stkim członkom rzgdu, o od­
wołanie których wniósł, za 
pracę na zajmowanych stano 
Wiskach w Radzie Ministrów. 

D e b a t a poselska 
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SKIEGO n a  s t a n o w i s k o  w i  
ceprezesa  R a d y  M i n i s t r ó w  
oraz  odwołał  g o  z e  s t a n o ­
w i s k a  członka R a d y  P a ń ­
s t w a .  

S e j m  odwołał  z e  s t a n o ­
w i s k :  m i n i s t r a  — MACIE­
J A  W I R O W S K I E G O  (przy  
5 głosach w s t r z y m u j ą c y c h  
się), m i n i s t r a  b u d o w n i c t w a  
i p r z e m y s ł u  m a t e r i a ł ó w  b u  
d o w l a n y c h  — E D W A R D A  
B A R S Z C Z A  (przy  7 gło­
s a c h  p r z e c i w n y c h  i 16 
w s t r z y m u j ą c y c h  się), m i n i ­
s t ra  p r a c y ,  płac i s p r a w  s o  
c j a l n y c h  — M A R I Ę  MIL­
C Z A R E K  ( p r z y  9 głosach 
p r z e c i w n y c h  i 11 w s t r z y ­
m u j ą c y c h  się), m i n i s t r a  
z d r o w i a  1 o p i e k i  społeczne j  
— M A R I A N A  ŚLIWIŃ­
SKIEGO (przy 4 głosach 
p r z e c i w n y c h  i 6 w s t r z y m u  
j ą c y c h  się).  

S e j m  powołał:  JERZEGO 
B R Z O S T K A  n a  s t a n o w i s k o  
m i n i s t r a  b u d o w n i c t w a  i 
p r z e m y s ł u  m a t e r i a ł ó w  b u ­
d o w l a n y c h  (przy 3 głosach 
p r z e c i w n y c h  i 15 w s t r z y ­
m u j ą c y c h  się), J A N U S Z A  
OBODOWSKIEGO — n a  
s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  pracy,  
płac i s p r a w  s o c j a l n y c h  
(przy  1 głosie p r z e c i w n y m  
i 7 w s t r z y m u j ą c y c h  się), 
S T A N I S Ł A W A  C I O S K A  
— n a  s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  
— członka R a d y  M i n i s t r ó w  
(przy 15 głosach p r z e c i w ­
n y c h  i 33 w s t r z y m u j ą c y c h  
się). 

W k o l e j n y m  p u n k c i e  
o b r a d  — w i m i e n i u  K o m i ­
s j i  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i 
W y m i a r u  S p r a w i e d l i w o ś c i  
— pos. SZCZEPAN S T Y -
R A N O W S K I  (SD) przedsta  
w i ł  S e j m o w i  o p i n i ę  t e j  k o  
m i s j i  n a  t e m a t  złożonego 
przez  R a d ę  P a ń s t w a  pro­
j e k t u  u s t a w y  o t e r m i n i e  
zakończen ia  k a d e n c j i  ł a w ­
n i k ó w  l u d o w y c h  oraz  człon 
k ó w  k o l e g i ó w  ds .  w y k r o ­
czeń. P r o j e k t  t e n  dotyczył  
przedłużen ia  o 1 r o k  k a l e n  
dairzowy, c z y n n y c h  w d n i u  
w e j ś c i a  w ż y c i e  ustaiwy 
ł a w n i k ó w  l u d o w y c h  w są­
d a c h  p o w s z e c h n y c h ,  okrę­
g o w y c h  s ą d a c h  p r a c y  i 
u b e z p i e c z e ń  społecznych 
ora,z c z ł o n k ó w ,  k o l e g i ó w  d o  
sipraw w y k r o c z e ń  p r z y  te­
r e n o w y c h  o r g a n a c h  a d m i n j  
s t r a c j i  p a ń s t w o w e j .  

S e j m  u c h w a l i ł  t ę  usta­
w ę .  

W k o l e j n y m  p u n k c i e  p o  
r z ą d k u  o b r a d  s p r a w o z d a n i e  
K o m i s j i  A d m i n i s t r a c j i ,  G o  
s p o d a r k i  T e r e n o w e j  i 
O c h r o n y  Ś r o d o w i s k a  oraz 
K o m i s j i  P r a c  U s t a w o d a w ­
czych  o d e k r e c i e  z d n i a  25 
s i e r p n i a  b r .  z m i e n i a j ą c y m  
u s t a w ę  o N a c z e l n y m  Są­
d z i e  A d m i n i s t r a c y j n y m  
oraz  o z m i a n i e  u s t a w y  — 
K o d e k s  P o s t ę p o w a n i a  A d m i  
n i s t r a c y j n e g o  przeds tawił  
pos.  Z Y G M U N T  SURO­
WIEC (ZSL). 

W d y s k u s j i  n a d  t y m  spora 
w o z d a n i e m  zabrała  głos w 
i m i e n i u  K l u b u  Pose lsk ie­
g o  SD pos. Maria  B u d z a -
n o w s k a .  która  o ś w i a d c z y ­
ła, ż e  k l u b  u z n a j e  z a  k o ­
n i e c z n e  w p r o w a d z e n i ©  w 
u s t a w i e  o z o b o w i ą z a n i a c h  
p o d a t k o w y c h  przeipisu r o z ­
c i ą g a j ą c e g o  p r z e p i s y  o 
N S A  i z n o w e l i z o w a n y m  
K P A  cia w s z y s t k i e  d e c y z j e  

p o d a t k o w e ,  k t ó r e  z a p a d ł y  
p o  1 w r z e ś n i a  b r .  T y m  
s a m y m  m o ż l i w e  b ę d z i e  i c h  
z a s k a r ż e n i e  d o  s ą d u .  

Pos. S y l w e s t e r  Z a w a d z k i  
(PZPR) w y j a ś n i ł ,  że  j e d e n  
z p r z e p i s ó w  z n o w e l i z o w a n e  
g o  K P A  d a j e  m o ż l i w o ś ć  za 
s k a r ż e n i a  s p r a w  w s z c z ę ­
t y c h  p o  1 w r z e ś n i a .  

Postu lat  K l u b u  Pose lsk ie  
g o  S D  został s k i e r o w a n y  
d o  K o m i s j i  P r a c  U s t a w o ­
d a w c z y c h .  

W g ł o s o w a n i u  S e j m  za­
t w i e r d z i ł  d e k r e t  z 25 s i e r p  
n i a  1980 r .  p r z y  t rzech  gło 
s a c h  p r z e c i w  i j e d n y m  
w s t r z y m u j ą c y m  się. 

W k o l e j n y m  p u n k c i e  po­
r z ą d k u  d z i e n n e g o  I z b a  roz­
patrzyła  p r o j e k t  u c h w a ł y  o 
z m i a n i e  r e g u l a m i n u  S e j m u  
PRL. Z u p o w a ż n i e n i a  K o ­
m i s j i  M a n d a t o w o - R e g u l a m i  
n o w e j  o r a z  Prac  U s t a w o ­
d a w c z y c h  głos zabrał  p o s  
J e r z y  S z y m a n e k  (ZSL), k i ć  
r y  s twierdz ił ,  ż e  p r o j e k t  
t e n  s t w o r z y  l e p s z e  w a r u n ­
k i  w y p e ł n i a n i a  p r z e z  S e j m  
— j a k o  n a j w y ż s z y ,  p r z e d ­
s t a w i c i e l s k i  o r g a n  w ł a d z y  
p a ń s t w o w e j  — j e g o  kon­
s t y t u c y j n y c h  f u n k c j i ,  a za­
r a z e m  — w y k o n y w a n i a  
p r z e z  posłów c i ą ż ą c y c h  n a  
n i c h  o b o w i ą z k ó w .  M ó w c a  podkreś l i ł ,  ż e  w 
m y ś l  n o w y c h  zasad  k a ż d y  
poseł, a t a k ż e  w o j e w ó d z k i e  
zespoły  p o s e l s k i e  u z y s k a j ą  
p r a w o  w y s t ę p o w a n i a  o 
w n i e s i e n i e  o k r e ś l o n e j  spra  
w y  p o d  o b r a d y  p l e n a r n e  
S e j m u  b ą d ź  k o m i s j i .  S t w a ­
rza  to  w a r u n k i  n i e  t y l k a  
w z r o s t u  a k t y w n o ś c i  pose l­
s k i e j ,  l ecz  t a k ż e  s ł u ż y ć  bę­
d z i e  w i ą z a n i u  p r a c y  S e j m u  
i j e g o  k o m i s j i  z p r o b l e m a ­
t y k ą  n u r t u j ą c ą  w y b o r c ó w .  
P r o j e k t  u c h w a ł y  z o b o w i ą ­
z u j e  P r e z y d i u m  S e j m u  d o  
c z u w a n i a  n a d  przestrzega­
n i e m  p r z e z  o r g a n a  a d m i n i ­
s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  o b o ­
w i ą z k u  u d o s t ę p n i a n i a  po-
s ł p m  w s z e l k i c h  i n f o r m a c j i  
i d a n y c h  n i e z b ę d n y c h  d i  
w y k o n y w a n i a  m a n d a t u  p o  
se lsk iego.  R ó w n o c z e ś n i e  
b a r d z i e j  k a t e g o r y c z n i e  f o r  
m u ł u j e  s i ę  o b o w i ą z k i  o r g a ­
n ó w  p a ń s t w o w y c h ,  r o z p a ­
t r u j ą c y c h  i n t e r w e n c j e  po-"  
sełskie  o r a z  p r z e k a z y w a n e  
p r z e z  p o s ł ó w  s k a r g i  l u b  
w n i o s k i  i n n y c h  osób.  Orga  
n a  t e  z o b o w i ą z a n e  są z a ­
ł a t w i a ć  t e  s p r a w y  n i e z w ł o  
cznie,  a g d y  z a c h o d z i  p o ­
t r z e b a  p r z e p r o w a d z e n i a  p o  
s t ę p o w a n i a  w y j a ś n i a j ą c e g o  
m a j ą  z a w i a d o m i ć ,  w c i ą g u  
14 dn i ,  posłów o s tan ie  
s p r a w y  i p r z e w i d z i a n y m  
t e r m i n i e  załatwienia.  W 
w y p a d k u  n i e w ł a ś c i w e g o  z a  
ł a t w i e n i a  i n t e r w e n c j i  p o ­
seł m o ż e  p r z e d s t a w i ć  s p r a ­
w ę  m a r s z a ł k o w i  S e j m u  w 
c e l u  p o d j ę c i a  o d p o w i e d n i c h  
dz iałań.  

Rozszerza  s ię  u p r a w n i e ­
n i a  pose l sk ie  m .  in .  p r z e z  
u d o s k o n a l e n i e  i n s t y t u c j i  z a  
p y t a ń  a d r e s o w a n y c h  d o  p r e  
zesa R a d y  M i n i s t r ó w  i i n ­
n y c h  c z ł o n k ó w  r z ą d u ,  P r o ­
k u r a t o r a  G e n e r a l n e g o  P R L  
oraz  p r e z e s a  N I K .  N o w e  
r o z w i ą z a n i a  r e g u l a m i n u  d o  
p u s z c z a j ą  u s t n e  zgłaszanie  
zapytań,  podczas  g d y  d o ­
tychczas  s k ł a d a n o  j e  j e d y ­
n i e  n a  p i ś m i e .  Pos. S z y ­
m a n e k  zgłosił w t y m  m i e j ­

scu  a u t o p o p r a w k ę  d o  p r o ­
j e k t o w a n e j  u c h w a ł y .  W 
m y ś l  o b e c n i e  o b o w i ą z u j ą ­
c y c h  zasad  — s t w i e r d z i ł  — 
n a d  z a p y t a n i e m  p o s e l s k i m  
i u d z i e l o n ą  o d p o w i e d z i ą  
n i e  p r z e p r o w a d z a  s ię  d e ­
b a t y .  W c e l u  s t w o r z e n i a  
m o ż l i w o ś c i  z a p y t a n i a  u z u ­
p e ł n i a j ą c e g o  m a r s z a ł e k  S e j  
m u  b ę d z i e  m ó g ł  d o p u ś c i ć  
p o s t a w i e n i e  p y t a n i a  d o d a t ­
k o w e g o ,  n a  k t ó r e  uzupeł­
n i a j ą c e j  o d p o w i e d z i  u d z i e ­
l a ć  s i ę  m a  n iezwłoczn ie .  

M ó w c a  w s k a z a ł  n a s t ę p ­
n i e  n a  szczegó lne  znacze­
n i e  p o w o ł a n i a  K o m i s j ;  

S k a r g  i W n i o s k ó w .  W V i i  
k a d e n c j i  d o  S e j m u  i po­
s ł ó w  w p ł y n ę ł o  b l i s k o  90 
tys.  p o d a ń ,  s k a r g  i w n i o ­
s k ó w .  W s k a z u j e  to n a  p o ­
t r z e b ę  s t w o r z e n i a  w obrą­
b i e  S e j m u  s p e c j a l n e g o  o r ­
g a n u  — K o m i s j i  S k a r g  i 
W n i o s k ó w ,  k t ó r a  m a  d o k o ­
n y w a ć  m .  i n .  a n a l i z  sprav.  
z w i ą z a n y c h  z z a ł a t w i a n i e m  
s k a r g  i w n i o s k ó w  p r z e z  o r  
g a n a  p a ń s t w o w e ,  p a ń s t w o ­
w e  j e d n o s t k i  o r g a n i z a c y j n e  
i o r g a n i z a c j e  społeczne, ęzv  
w a ć  n a d  i c h  n a l e ż y t y m  za­
ł a t w i a n i e m  o r a z  n a d  u s u ­
w a n i e m  p r z y c z y n  ich  p o w ­
s t a w a n i a .  

Z g o d n i e  z n o w y m i  roz­
w i ą z a n i a m i  S e j m  i j e g o  
k o m i s j e  r o z p a t r y w a ć  będą 
n a j p i e r w  p o d s t a w o w e  zało­
ż e n i a  p l a n ó w  spcłeczno-gu-
s p o d a r c z y c h  oraz b u d ż e t u ,  
a d o p i e r o  w d r u g i m  e tap ie  
o p r a c o w a n e  w p e ł n y m  za­
k r e s i e  i c h  p r o j e k t y .  N o v u m  
j e s t  r ó w n i e ż  to, a b y  s e j ­
m o w a  K o m i s j a  P l a n u  G o ­
spodarczego,  B u d ż e t u  i F i ­
n a n s ó w ,  k t ó r a  p r z e d s t a w i ć  
w n i o s k i  z p r a c  n a d  pro­
j e k t a m i  p l a n u  i b u d ż e t u  o -
r a z  oceną ich, w y k o n a n i a ,  
przedkładała  r ó w n o c z e ś n i e  
n a  p l e n a r n y m  pos iedzen iu  
i n f o r m a c j e  o n i e  u w z g l ę d ­
n i o n y c h  w s w o i c h  w n i o s ­
k a c h  o d m i e n n y c h  s t a n o w i ­
s k a c h  i n n y c h  k o m i s j i  s e j ­
m o w y c h .  

Inne,  p r o p o n o w a n e  z m i a  
n y  dotyczą  m .  in,: u p o w a ­
ż n i e n i a  P r e z y d i u m  S e j m u  
d o  k i e r o w a n i a  w n i o s k ó w  w 
s p r a w i e  p o w o ł y w a n i a  człon 
k ó w  R a d y  M i n i s t r ó w  d o  
w ł a ś c i w y c h  k o m i s j i  s e j m o ­
w y c h  w c e l u  zas ięgnięcia  
i c h  o p i n i i ;  u z y s k a n i a  p r z e z  
k o m i s j e  p r a w a  w z y w a n i a  
n a  p o s i e d z e n i a  k a ż d e g o  
p r z e d s t a w i c i e l a  w ł a d z y  c e ­
l e m  złożenia i n f o r m a c j i  i 
w y j a ś n i e ń  w s p r a w a c h  bę­
d ą c y c h  p r z e d m i o t e m  d e b a ­
t y  k o m i s j i ;  m o ż l i w o ś c i  r o z  
p a t r y w a n i a  i o p i n i o w a n i a  
założeń p r o j e k t ó w  u s t a w  — 
p o d o b n i e  j a k  w p r z y p a d ­
k u  p l a n u  i b u d ż e t u ;  roz­
s z e r z e n i a  m o ż l i w o ś c i  u d z i e  
ła w p o s i e d z e n i a c h  k o m i ­
s j i  s e j m o w y c h  d z i e n n i k a ­
r z y  p r a s y ,  r a d i a  i t v .  

W g ł o s o w a n i u  I z b a  pod­
jęła  u c h w a ł ę  o z m i a n i e  r e  
g u l a m i n u  S e j m u  P R L  w r a :  
z d o d a t k o w ą  p o p r a w k ą  
zgłoszoną p r z e z  posła spra­
w o z d a w c ę .  

Następn ie  S e j m ,  n a  w n i o  
s e k  K o n w e n t u  Sen iorów,  d i  
konał  w g ł o s o w a n i u ,  p r z y  
j e d n y m  głosie  w s t r z y m u j ą  
c y m  się, w y b o r u  K o m i s j i  
S k a r g  i W n i o s k ó w  o r a z  
z m i a n  w składz ie  o s o b o ­
w y m  k o m i s j i  s e j m o w y c h .  

30 lat w służbie czytelni , 
# 1  sri. gazety szeroko y 
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Już pełne 30 lat wycho- łania zwłaszcza 
dzi „Głos Stoczniowca", pis- okresie, kiedy t° 
mo przeznaczone dla pra­
cowników przemysłu okręto­
wego. Towarzyszy on stocz­
niowcom Trójmiasta i Szcze 
cina oraz pracownikom za- bę publicznq 
kładów kooperujących z prze 
mysłem okrętowym w ich 
codz ennych troskach zwiqza 
nych z pracq, jej warunka­
mi oraz z rozwiązywaniem 
problemów socjalnych, kul­
turalnych itp. Dzięki temu 
stał się „Głos Stoczniowca" 
pismem o dużym autorytecie 
wśród swoich stałych czytel­
ników. 

Podkreślił to wojewoda 
gdański Jerzy Kołodziejski w 
ub. piqtek na uroczystym 
spotkaniu z okazji jubileuszu 
30-lecia „Głosu Stoczniow­
ca" Na spotkaniu tym, na 
które przybyli m. in. przed­
stawiciele władzy, przedstawi nym Ziemi 
ciele przemysłu okrętowego różnieni zostali; 
i zakładów z nimi współpra-
cujqcych redaktor naczelny 
„Głosu Stoczniowca" Ta­
deusz Baszczyński przypom­
niał warunki powstania pis­
ma oraz kierunki jego dzla-

cerskim Orderu ^ldoty!'" 
Polski udekoroWd"j^:Q

y % 
podczas piqtkoW 
nią Tadeusz DaS 

wieloletni redak" 
„Głosu". Złoty 
gi otrzymał Zdzl! 
niak, a Srebrne 
Hepka, Henryk w 
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przemysłu mleczarskie 

W ubiegły piątek w Prusz- montażowych  0(5  

czu Gdańskim odbył się kraju kich spółdzielni  1 

Wy zjazd przedstawicieli NSZZ Sformułowano wo' 
„Solidarność" 16 zakładów re- wanie wszystkich 
montowo-montaźowych przemy jewódzkich spółdz1" 
słu mleczarskiego. Uczestniczy skich, uznając 
li w nim również aktywiści sprawowanie  6 <  

Związku Branżowego Pracow- zarządu zakładów 
ników Przemysłu Mleczarskie- Mechanizacji i .  „„ 
go 7, ZHM w Ciechanowie. Centralnego Zwi3zh 

Celem zjazdu było opracowa " " siu Mleczarskiego-
Sformułowano He­nie wspólnych dla wszystkich Sformułowano  r u j i  ow 

załóg wniosków i postulatów lat o włączenie ii.'"*! 
ped adresem kierownictwa re montowo-montażow? 
sortu oraz wybór siedmiu de słu mleczarskiego °* '6cy2:

 1 

legatów do Krajowej  Komisji alizującej prograi». W Ja ' 
Porainai icwi»»*)  v « t t  „So- wy, co wiązałoby WVch 

niem nntrzeh &..< ; , 6̂ń 
Porozumiewawczej NSZZ 
lidarność". niem potrzeb 

Krytycznie oceniono zależ- nych i inwestyc j i  US|U 
ność zakładów remontowo- zakładów. J 0$La 

vmi 

Obrady 
piwowarów 

W miniony piątek w Kryni­
cy Morskiej zakończyło się 
dwudniowe spotkanie przedsta 
wicieli NSZZ „Solidarność" re 
prezentujących przemysł piwo 
warski oraz jego f i rmy trans­
portowe i remontowo - monta 
żowe. w toku spotkania w 
którym uczestniczyło także kie 
rownictwo zjednoczenia, prze­
dyskutowano sprawy socjalne 
i produkcyjne, wskazując na 
potrzebę usprawnienia zarzą­
dzania tą dziedziną gospodar-

Powołano radę koordyna­
cyjną, której przewodniczą­
cym został Leonard Krasul-
ski z elbląskiego browaru. 
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, i s r ^ v %  
stwa turystyczne  0 ^ 
pracy, w tym r ^ 4 , %  
były 21 rejsów, A 
ningradu- Kopę»' f W  QCji 
innych portów. f j f a  " r?, 
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Dni Książki Społeczno-Politf| :̂ 
Głównym tematem rozpoczę człowieka 

tych wczoraj Dni Książki Spo 
łeczno - Politycznej jest aktu­
alna sytuacja w kraju. Impre­
za ma także na celu popula­
ryzację materiałów z VI Ple­
num KC PZPR oraz wydaw­
nictw przedstawiających poko 
jowe inicjatywy Polski na 
arenie międzynarodowej. 

Impreza, która trwać będzie 
do 30 listopada br. obejmuje 
liczne wystawy, nrelekcje i 
spotkania autorskie. Wśród 
wystaw na czoło wysuwa się 
„Sierpień 80" — ekspozycja fo  
tografii reporterów „Czasu", 
którą od kilkunastu dni mo­
żna oglądać w gdańskim Wiel 
kim Młynie. Korespondują z 
nią artykuły prasowe dotyczą 
ce aktualnych wydarzeń, pod 
hasłem „Naprawę Rzeczypo­
spolitej niech każdy zaczyna 
od siebie", udostępnione w 
Filii nr 1 Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Gdyni, ul. Bois­
ko 6 i wystawa „Dobro Rzeczy 
pospolitej sprawą wszystkich 
Polaków" w sopockiej wypo­
życzalni centralnej MBP. 

Interesująco przedstawia się 
program spotkań autorskich i 
nrelekcji. o których na bieżą­
co będzie informować co­
dzienna prasa. Dziś wymienia 
m y  tylko niektóre z nich: 25 
bm. o godz. 17 w świetlicy 
osiedlowej przy ul. Spadzistej 
w Gdańsku red. A. Balińska 
wygłosi prelekcję o „Prawie 

Z życia ZZMiP 
20 bm. odbyła się w PLO 

konferencja wyborcza rady za 
kładowej Związku Zawodowe­
go Marynarzy i Portowców, na 
której dokonano m- in. wybo­
ru n o w e j  rady. Nowo wybra­
nym przewodniczącym rady 
zakładowej został radiooficer 
Zbigniew Giera. Obecnie do 
Związku Marynarzy i Portow­
ców należy 3300 pracowników 
i emerytów PT O. Konferencja 
postanowiła także orzekazać 
jako dar od całej załogi T»T,0 
kwotę 12 fiOO zł na konto gdyń 
skiegn Komitetu Pomnika O-
fiar Grudnia 1970 r. 

Sukces gdańskiego 
fotografika 

Gdański artysta fotografik, 
fotoreporter miesięcznika „Mo 
rze" Krzysztof Kamiński otrzy 
mał główną nagrodę — oraz 
złoty medal za zestaw prac na 
dorocznej międzynarodowej 
wystawie fotograficznej „Foto-
forum 80" w mieście Rużombe 
rok w Czechosłowacji. 

Nagrodzone prace powstały 
podczas ubiegłorocznego poby­
tu K. Kamińskiego w Nowym 

w mieście wielkiej  cywilizacji. 
W corocznych organizowa­

nych w Rużornberoku konkur­
sach połączonych z wystawą 
biorą każdorazowo udział w y  
bitni artyści z kilkudziesięciu 
państw. Zgodnie z regulami­
nem wystawy nagrodzone głó­
wną nagrodą prące polskiego 
fotografika pozostaną w miej­
scowym muzeum i włączone 
zostaną do stałej ekspozycji. 

(PAP) 
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pelację dotyczqcq budowy 
huty szkła do produkcji ba­
loników żarówkowych w Pi­
le, w oparciu o zakup urzą­
dzeń japońskich. Poseł zapy 
tał, czy nie byłoby celowe 
zaniechanie o w e j  inwestycji 
oraz uruchomienie produkcji 
w Hucie „Szczakowa" w Ja 
worznie. W odpowiedzi m i ­
nister przemysłu maszynowe 
go — Henryk Gawroński 
stwierdził, że decyzja o bu­
dowie huty szkła w Pile zo­
stała podjęta z uwagi  na ko 
nieczność koncentracji w y ­
twarzania żarówek. Prace 
nad inwestycja w Pile pod­
jęte zostały w 1979 r. i kon 
tynuowane były w roku na­
stępnym. Z powodu jednak 
konieczności ograniczenia in 
westycji w gospodarce naro 
dowej  rozważa się obecnie 
możliwość wykorzystania u-
rzqdzeri japońskich dla mo­
dernizacji innych zakładów 
przemysłu szklarskiego. Następnie członkowie rzą­
du odpowiadali na pytania 
posłów zadawane wprost z 
sali. 

Miinster pracy, płac i spraw 
socjalnych — Janusz Obodow 
ski odpowiadał na pytanie 
pos. Waldemara Michny 
(ZSL) dotyczące wysokich 
emerytur sięgających po kil­
kadziesiąt tysięcy złotych 
miesięcznie. 

Nadmiernie wysokie świad-
. czenia — powiedział m. 'n. 

minister — rażące dyspropor­
cje w poziomie świadczeń są 
tematem, który niepokoi opi­
nię społeczną. Skąd wynika -
j q  t e  dysporporcje? Z nad­
miernie zróżnicowanych zarób 
ków wpływających z kolei na 
poziom świadczeń, jakkolwiek 
różnice te są mn'ejsze-niż róż 
nice w płacach. Istnieje możli 
wość zawyżania podstawy 
wymiaru emerytury, zwłaszcza 
w tych sytuacjach, w któ­
rych występują nie l imitowa­
ne, zmienne i różne składniki 
wynagrodzenia. 

Jeśli chodzi o strukturę rent 
i emerytur według ich wyso 
kości, t o  z badań przeprowa­
dzonych w lutym br. wynika, 
że emerytur i rent w wyso­
kość od 10 d o  15 tys. zł by 

J>tyJJin. A .  Kowa- . ł Q  15 tys., w wysokości' 15-20 
uzupełnił u „ i «  :>-k i?na 

J ^ D y ^ s ł u  spożyw-
j JQnusz Załęski  
Oto wyniki tegoro 

re 

m 
a 

i »a-

tysięcy złotych było ich 1204 
a przekracza iacych sumę 20 
tysięcy - 169 przypadków! 

- Przy czym jeśli dodamy d o  te 
h ą  , C ukrowniczej, q 0  renty zagraniczne, t o  tych 

rt,.Ma wystqpiła ostatnich przypadków było 
ił,. ''W* r.-r rin nn 900. Chcemy t e  problemy roz 

wiazać w stosunkowo krótkim 
czasie. Zamierzamy podwyż­
szać świadczenia przyznawa 
ne w dawnvch latach, aby 
zbliżyć j e  d o  poziomu przy­
znawanych obecnie. 

Zamierzeniem naszym jest 
zmniejszenie dysproporcji w 
wymarzę emerytur i rent no 
w o  przyznawanych przez wy 

|iX z l 'We aż do no 

'iii rzemiośle. 

l l z 0 -r i f i )J  bil nowo wpro-
tl c %  w towaro-
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bisto sprawa. N i e  może t o  
być przeszkodą w otrzymaniu 

Na zakończenie tej  kwestii 
marszałek Sejmu — Stanisław 
Gucwa zwróć ił się d o  preze­
sa Rady Ministrów z propo­
zycją, by rząd dokonał a n a l i  
zy bardzo obecnie zagmatwa 
ne-go prawa rolnego, w celu 
jego nowelizacji. 

Pos. Gustaw Holoubek 
(bezp.) zapytał ministra spra­
wiedliwości — Jerzego Bafię 
dlaczego nie zaproszono no 
naradę na temat ustawy o 

cenzurze, zorganizowaną przez 
resort, przedstawicieli Komi­
tetu Porozumiewawczego Sto 
warzyszeń Naukowych : Twór 

Min. J. Bafia poinformował, 
iż otrzymał 21 ,bm. list. od 
Komitetu Porozumiewawcze­
go, w którym brak zaprosze­
nia na naradę w minister­
stwie potraktowano jako pró­
bę ograniczenia ogólnospo­
łecznej dyskusji nad ustawą 
o cenzurze. Jest to  nie poro z u 
mienie — stwierdził minister. 
List, który otrzymałem, wska­
zuje na potrzebę dalszej dy­
skusji i zawiera wiele  kon­
struktywnych propozycji. C a ­
ły zebrany na ten temat ma­
teriał przedstawiony będzie 
Radzie Legislacyjnej i Komite 
to w i Porozumiewawczemu Sto 
warzyszeń Naukowych i Twór 
czych. Będzie t o  decydujący 

końcowy etap prac nad osta 
tecznym kształtem ustawy. 

Pos. Holoubek stwierdził, 
że satysfakcjonuje go duch 
złożonego wyjaśnienia. Poparł 
t o  stwierdzenie pos. Karol 
Małcużyński (bezp.) - który 
podkreśli.!, że z ogromnym za 
dowaleniem przyjmuje wyjaś 
nienia ministra sprawiedliwoś 
ci. Dzisiejszy przykład - po 
wiedział — wskazuje na draż 
I w o ś ć .  środowisk twórczych. 
Tryb zwołania narady potrak 
towa no j a k o  próbę ,,rozwad­
niania"  dyskusji. Toteż aspekt 
psychologiczny ma we współ 
pracy ze środowiskami twór­
czymi niezwykle ważne zna­
czenie-

Pos. Małcużyński skierował 
również pytanie d o  ministra 
łączności w sprawie zlikwido­
w a n a  abonamentów na do­
starczanie czasopism i gazet. 

Odpowiadając — wicemini­
ster łączności Wiesław Adam-

, ski stwierdził, że rozwiązanie 
tego problemu leży zarówno 
w gestii resortu, jak i RSW 
,,Prasa - Książka - Ruch". 
Poczta wypełnia tylko część 
obowiązków. Gdy więc zlikwi 
dowane zostały teczki na cza 
sopisma w kioskach „Ruchu" 
a równocześnie obserwuje się 
niebywały run na gazety, sa 
mi doręczyciele nie są w sta 
nie podołać obowiązkom. 
Przeprowadzone badania wy. 
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czeń, które oblicza się od n a j  
niższych zarobków oroz wy et i 
minowanie możliwości nie-
uzciisadnioneao zawyżania pod 
staw ich wymiaru. 

D o  ministra leśnictwa i 
przemysłu drzewnego -
Tadeusza Skwirzynskieqo pyta 
nia skierowali: pos. Mieczy­
sław Hebda (PZPR), domaga 
jqcy się wyjaśnienia dalszych 
losów budowanej ze znacz­
nym opóźnieniem fabryki płyt 
wiórowych w Żarach w woj. 
zielonogórskim oraz nos. Mie 
czysław Tarnawa (SD), któ­
remu chodziło o odpowiedź 

wzrósł, nawet w granicach 
17—24 kg, ciężar toreb dorę 
czycieli. Jeżeli zważymy, że 
około d w i e  trzecie doręczycie 
li stanowiq kobiety — wskazu 
je  t o  na rozmiar trudności. 
Rzecz więc w tym, aby w 
mieście, qdzie sieć kiosków 
„Ruchu" jest gęsta, można by 
ło uwolnić doręczycieli od 
tych ciężkich bagaży. Nic 
natomiast nie mus: się zmie 
niać na wsi, gdzie doręczy­
ciele muszg roznosić mniej 
przesyłek, a zarazem kiosk' 
„R.jchu" sg mniej liczne. 

W .  Adamski' złożył zobowiq 
w sprawie nadmiernej - jeqo za roi e, że d o  połowy' grudnia 
zdaniem - eksploatacji lasów 
' zasadności eksportu drew-
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Minister stwierdził, że Fa­
bryka Płyt Wiórowych w Ża­
rach jest inwestycja bardzo 
potrzebną. Fakt, ż e  inwestycję 
tę zrealizowano dotychczas 
dopiero w ok. 50 proc. i jed­
nocześnie zgromadzono już 
stojące obecnie bezczynnie 
maszyny, budzi uzasadniony 
niepokój społeczny. Mogę za 
pewnie — powiedział — że 
nawet przy skromniejszych 
środkach, jakie resortow przy 
znano na rok przyszły, wzno­
wimy budowę. 

M mister poinformował, że 
w ub. roku podjęto opraco­
wanie  raportu o stanie la­
sów w Polsce. Z dokumentu 
tego wynika, t e  W latach 
siedemdziesiątych zasoby 
drewna w lasach całego kra 
ju zwiększyły się ogółem o 
ponad 3 min m sześć. Jest to 
jednak wzrost zasobów głów 
nie w lasach młodych i śred­
nich, natomiast istnieje po­
trzeba ograniczenia wyrębu 
drzewostanów starych. 

W elkość eksportu drewna 
- stwierdził T. Skwirzyński -
sięga ok. 12 proc. ogólnej 
produkcji tego surowca 
ciągu roku. Eksport ten staje 
się z roku na rok coraz bar­
dziej  opłacalny. 

Pos. Janina Banasik (ZSL) 
skierowała d o  prezesa Rady 
Ministrów pytanie o gwaran­
cje dla rolników indywidual­
nych w zakresie zakupu zie-

W odpowedzi  minister roi 
nictwa - Leon Kłonica wyjaś 
nił, że sprzedaż gruntów 
PFZ rolnikom indywidualnym 
w pierwszej połowie lat sie­
demdziesiątych wyniosła ok. 
280 tys. ha, a w ostatnich 
4 latach już ponad 300 tys 
hektarów. W okresie 3 kwai 
talów br. sprzedano ponad 
80 tys. h a ;  należy oczekiwać, 
że w br. rolnicy łącznie żaku 
pią nie mniej niż 130-140 ty­
sięcy hektarów, a więc nie­
mal tyle ile przewidywano w 
NPSG. Nie ma żadnego za 
kazu, by rolnik po wydaniu 
decyzji! o uprawomocnieniu 
się zakupu ziemi, z a w a d  alrt 
notajriailny. Jest to jego oso 

opinia publiczno zostanie po 
informowana o propozycjach 
rozwiązania tego problemu, 
Na dodatkowe pytania pos. 

Małcużyńskiego wiceminister 
podkreślił,! że w tym terminie 
sprawa ta powinna być osta 
tecznie załatwiona. Pos. Mał­
cużyński pytał d a l e j  — „Czy 
nie ma siły, która wpłynęłaby 
na RS W ,  a b y  ta wycofała za 
rządzenie o l ikwidacji teczek 
na prasę?". Marszałek Sejmu 
wskazał na zasadność pyta­
nia i obiecał interwencję w 
tej  sprawie. 

Pos. Janusz Zabłocki (bezp. 
„Znak") kierując pytanie d o  
ministra górnictwa stwierdził, 
iż przedstawiciele NSZZ „So 
lida mość" ze Zjednoczenia 
Budownictwa Górniczego nie 
mają przekonania, że decyzje 
resortu podejmowane w od­
niesieniu d o  rozwoju Lu bel 
s-ki ego Zagłębia Górniczego 
oparte są na opiniach eks­
pertów i szerokich konsulta­
cjach W związku z tym pyta 
nie:  czy w tej  konkretnej 
sprawie resort zapewni kon­
sultacje z ekspertami i czy 
będzie to stanowiło stałą for 
mę działania poprzedzająca 
ważne decyzje inwestycyjne? 

Odpowiadając wiceminister 
górnictwa — Jan Tyc stwier­
dził, iż w tej sprawie prowa 
dzone są rozmowy z przed­
stawicielami NSZZ „Solidar­
ność" z Kombinatu Budow­
nictwa Górniczego - Wschód. 
Zapewnił równocześnie, że bę 
dą prcfWadzone konsultacje w 
sprawie dalszej rozbudowy 
L Z W ,  a także w odniesie­
niu do poszczególnych ko­
palń. 

Pos. Zdzisław Pilecki (bezp. 
ChSS) zapytał ministra ad­
ministracji,, gospodarki tere­
nowej i ochrony środowiska: 
c o  rząd zamierza zrobić, aby 
zahamować proces dewasta­
c j i  naturalnego środowiska w 
rejonie W y b r z e ż a  gdańskie­
go, akwenu bałtyckiego i Za 
toki Puckiej? 

Wiemy — odpowiedział min. 
Józef Kępa — że obecny stan 
naturalnego środowiska w 
tym rejonie jest krytyczny. 
Wśród przyczyn tego stanu 
rzeczy wymierać najeży zbyt 
dużą koncentrację przemysłu 
w strefie miast portowych, 
niezadowalający odbiór ze 
statków wód balastowych, od 
padów itp. Za  mały jest tak­
że w stosunku d o  potrzeb 
program budowy oczyszczal­
ni, niezadowalająca jego 
realizacja. W budowie znaj­
d u j e  się kilka takich obiek­
tów - m. in. w Ustce, Gdy­
ni, Krynicy Morsk ej, Elblągu, 
Kołobrzegu i Wol in ie.  Nie­
bawem rozpocznie się budo­
wę oczyszcza ł mi we Włady­
sławowie. Stworzy to mia­
stom i miejscowościom wy­
brzeża lepsze warunki ochro 
ny naturalnego środowiska. 
Staramy się również jok naj­
lepiej wyposażać nreiscowoŚ 
ci wybrzeża w sprzęt do w y ­
wozu nieczystości oraz inny, 
służący utrzymaniu czystości 
w miastach i miejscowościach 
wypoczynkowych. Poprawa za 
leży jednaik. od zwiększenia 
produkcji tych urządzeń. 

W projekcie planu na rok 
1981 przewiduje się budowę 
oczyszczalni ścieków o wartoś 
ci 5 mId zł w zlewni Wisły. 

W odczuciu społecznym — 
stwierdziła w swym pytaniu 
pos. Krystyna Jabłońska 
(PZPR) — wzrasta liczba o-
sób prowadzących pasożytni­
czy tryb życia. W związku z 
t y m  posłanka zwróciła się do 
ministra sprawiedliwości o od 
powiedź na postulat wprowa­
dzenia wobec tych osób przy 
musu pracy. 

Min. Jerzy Bafia stwierdził, 

że tam, gdzie pasożytnictwo 
związane jest z przestęp­
stwem, nie możemy narzekać 
na brak przepisów, trzeba tyl  
k o  konsekwentnie je reolizd-

W y m i a r  sprawiedliwości 
szeroko wykorzystuje zasadę 
nakładania obowiązku pracy 
w celu resocjalizacji. Np. w 
1979 r. na 27 tys. przypad­
k ó w orzeczenia kary ograni­
czenia wolności, 11 tys. po­
w i ą z a n o  z obowiązkiem nie­
odpłatnej pracy n a  cele pu­
bliczne. 

W o l k a  z pasożytnictwem 
jest zespołem złożonych 
przedsięwzięć zapobiegaw­
czych i interwencyjnych. W 
opinii  ministra nie rozstrzyg­
nie tej  sprawy wydanie dal  
szych przepisów. W a r t o  jed­
nak ten problem raz jeszcze 
przedyskutować. Równocześ­
nie należałoby aktywizować 
działalność skierowaną prze 
ciw pasożytniczemu trybowi 
życia. Punktem wyjścia rnóał-
by się tu stać terenowy prze 
olad statusu prawnego i sy­
tuacji społecznej osób prowa 
dzacych toki tryb życia. Min. 
Bafia zaproponował, by cel i 
metody takiego przeglądu 
rozpatrzyła Sejmowa Komisja 
Spraw Wewnętrznych i W y ­
miaru Sprawiedliwości. 

Pos. Jerzy Korzonek (PZPR) 
zwrócił się do ministra budo­
wnictwa i przemysłu materia 
łów budowlanych, w jaki spo 
sńb w woj. szczecińskim w 
1981 r. zamierza się wyko­
nać 70 tys. m kw. powierz­
chni mieszkalnej, dla której 
nie ma dotychczas wykonaw 
cy. 

N a  interpelację odpowie­
dział wiceminister resortu 
Zdzisław Fiuk, który stwier­
dził, że sprawa znana jest w 
ministerstwie i zamierza się 
przekazać potencjał budowlo 
nv Nadodrzańskieoo Przedsię 
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego na rzecz mieszka 
niówki. Jednak mimo to 
wykonanie planu w woj. szcze 
cińskim będzie bardzo trud-

Ministra przemysłu spozvw 
czeao i skupu — Jona Za­
leskiego poseł Korzonek po­
prosił o informacje na temat 
przestojów w portach pols­
kich statków wypełnionych 
śrutą, co szczególnie dziwi  
w świetle obecnej sytuacji n a  
szowe; i wysokich kosztów 
przestojów. 

Min.  Załęski poinformował, 
ż e  w portach Gdańska i Swi 
noujścia stoją cztery pełne 
statki śruty. Obecnie w kra 
ju  mamy 20 dużych przetwór 
ni pasz, które mogą odbie­
rać pociągi — wahadła. In­
ne, małe wytwórnie przygoto 
wane są na dostawy pojedyn 
czych wagonów. Przy obec­
n y m  obciążeniu transportu 
samochodowego nie jest m o  
żl iwe rozładowywanie „ w a h a  
deł"  w miejscach, gdzie nie 
m a  dostatecznej powierzchni • 
magazynowej.  Opracowuje 
się obecnie tzw. projekt osz­
czędnościowy. Chodzi o to, 
aby zainteresować kolej w y  

.syłaniem pojedynczych wago 
nów śruty i rezygnowaniem 
częściowo z „wahadeł" ,  któ­
re mogą być odbierane tylko 
przez niektóre zakłady prze­
twórcze. 

Pos. Korzonek zapytał, czy 
nie można by lepiej koordy­
nować importu, nie tworząc 
magazynów na statkach. O d  
powiadając min. Załęski 
stwierdził, że nie mógł prze 
widzieć takiego spływu k o m  
ponentów. 

Na pytonie pos. Jana Ko­
niecznego (PZPR) dotyczące 
możliwości  i terminu popra­
w y  zaopatrzenia przedsię­
biorstw w narzędzia odpowia 
dał minister przemysłu maszy 
nowego  Henryk Gawroński. 
Zgodził się on ze stwierdzę 
niem, że zaspokojenie tych 
potrzeb* jest niedostateczne 
— średnio wynosi ok. 60 
proc. W II półroczu br. pod 
jęto decyzję o doraźnym 
przesunięciu dla przedsię­
biorstw pewnych ilości narzę 
dzi m. in. kosztem zmniejsze 
nia eksportu. Chodzi o naj­
bardziej deficytowe asorty­
menty, jak pilniki, gwintow­
niki i narzędzia rzemieślni-

W 1981 r. dzięki wzrostowi 
produkcji, dalszemu ograni­
czeniu eksportu oraz zmia­
nie struktury rozdysponowa­
nia, przewiduje się pełne po 
krycie potrzeb przedsię­
biorstw w te narzędzia. 

Jeśli chodzi o realizacje 
dostaw w następnych lotach 
przyszłej 5-latki, to — powie 
dział H. Gawroński — nie m o  
gę jeszcze udzielić pewnej  
odpowiedzi, gdyż trwają obec 
nie prace nad projektem pla­
nu. 

Pos. Jerzy Zygmanowski 
(PZPR) zwrócił się o informa 
cje dotyczące wielkości i spo 
sobów wykorzystania społecz 
nych środków zgromadzo­
nych na NFOZ. 

Odpowiadając wicemini-.  
ster zdrowia i opieki społecz 
nej  — Tadeusz Szelachowski 
stwierdził m. in., że od 1 sty 
cznia 1975 r. do końca paź­
dziernika br. na N F O Z  w p ł y  
nęła łącznie kwota 24 873 
min  zł, w t y m  w ub. r. 3 589 
min zł. Dzięki tym środkom 
w minionych latach m. in. 
zwiększono liczbę łóżek w 
sznitaloch o ponad 2,8 tys. 
miejsc w żłobkach — o po­
nad 1,7 tys., wybudowano 
38 przychodni i 144 ośrodki 
zdrowia. 

Dotychczas z ogólnej su­
my  ezgromadzonej na N F O Z  
wykorzystano 10 mld zł, jed 
nok obiekty, które zostały 
już rozpoczęte, zaangażowa­
ły wraz ze środkami państwo 
w y  m i  ok. 23,4 mld zł. 

Przyjmując tę odpowiedź 
pos. J. Zygmanowski  zapro­
ponował,  aby przynajmniej  
raz w roku składana była 
przez resort wyczerpująca in 
formacja o wykorzystaniu 
społecznych środków z 
NFOZ.  

Pos. Stefan Biskupski (ZSL) 
zwrócił się do ministra prze 
mysłu spożywczego i skupu 
z pytaniem o zasadność u-
trzymywania sezonowych cen 
skupu trzody chlewnej.  

W odpowiedzi min. Załęski 
oświadczył, że zasada różni 
cowonia cen skupu pochodzi 
z czasów, gdy znaczne były 
wahania w skupie w ciągu 
roku. W okresie szczytów do 
stawy kształtowały się na po 
ziomie 130 proc. średniorocz 
nych, w innych zaś okresach 
zmniejszały się do 60—70 
proc. Równocześnie występo 
wały  trudności z przechowy 
waniem mięsa do czasu 
zmniejszenia podaży. 

Obecnie warunki się zmie 
niły i celowe jest ustalenie 
jednolitej ceny skupu, obo­
wiązującej  przez cały rok. Mi 
nister przemysłu spożywcze­
go i skupu uzgodnił z mini­
strem rolnictwa, że problem 
ten będzie przeanalizowany 
przez zespół specjalistów. 

Na tym zostało zakończo­
ne VII posiedzenie Sejmu. 

(PAP) 

Trudne problemy cukrowników 
Gdy odwiedziłam ich w ub. Kazimierz Wróbel z Cukro-

czwartek, już trzynasty dzień wni Opalenie:  - „Urzqdze-
spafi na dębowym parkiecie nia naszej cukrowni panną-
w sali widowiskowej Miejskie l a j q  króla Ćwieczka. D o  pra-

wszystkich cukrowni wynosi 
obecnie 155 tys. ton buraków 
no dobę. Deficyt zdolności 
przerobowych przemysłu cu-

go Domu Kultury w Pruszczu cy sezonowej zgłaszają się ai- kierniczego systematycznie po 
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na dłoni komin pruszczańskiej 
cukrowni, w której trwa „słod 
ka kampania".  

Cukrownicy — grupa zawo­
dowa nadzwyczaj spójna, po­
łączona trudem ciężkiej kam­
panijnej harówki. Jest ich w 
MDK 82. Przyjechali 8 listo­
pada na spotkanie Komisji 
Koordynacyjnej Przemysłu Cu 

bo „niebieskie ptaki", alba gorsza się. Dowód: pogarsza-
synowie rolników, albo eme- nie się jakości techno!ogicz-
ryci-cukrownicy. Stawki dla se nej buraków i zmniejszenie za 
zonowych sq jednak niższe, wartości cukru. 
n : ż dla stałych. Dlaczego ta- Wszystkich tych spraw pc-
ki zasłużony ' pracownik-eme- średnio lub bezpośrednio d o  
ryt ma zarabiać mniej m i  tyczq postulaty strajkujących 
pracownik stały? Nasz praco- cukrowników. Jak nas infor-
wnik musi być gotowaczem w muje przewodniczący Komisji 
czasie kampanii, a poza nią Koordynacyjnej NSZZ „Soli-
śjusarzem i dyfusmajstrem, clarność", automatyk z Cu­

kierniczego ŃSZZ „Solidar- Chcemy więc być, my, cukro- krowni „Szczecin" Maciej Za 
ność" z przedstawicielami Ko wnicy - doceniani, chcemy, by borski - postulaty płacowe 
misji Resortowej - z Min. nasi starsi przeważnie wie- mają ścisły związek z niemu-
Przem. Spożywczeąo i Skupu kiem pracownicy, mieli na łym zamieszaniem, jakie wy-
oraz Zjednoczenia Przem. Cu- stępców. Młodzież z Tęghni- wołała podwyżka płac z 
krowni czego w Warszawie kum Spożywczego po kierun dniem 1 października br., nie 
Rozmowy zostały jednak przer ku cukrowniczym już po ro<u skonsultowana z „Solidarnoś-
wcne. Stało się tak, gdy do- stwierdza, że t o  nie jest „to 
tarli  do punktu trzeciego, fo? miejsce" gdzie pozostanie. Bo 
mułującego postulaty płaco- płace, w cukrowniach są ,ia 
we. Postanowili nie opuszczać niekorzyść w stosunku do śre-
sali obrad, czekając na przy- dniej  krajowej". 

Uprawiane w Polsce buraki 
cukrowe należą, podobnie 
jak w innych krajach euro­
pejskich, do tzw. wysokopien 
nych, o mniejszej zawartości jącym, a krzywdzą tych, kló 
cukru. Jednak różnica między ,-zy zarabiali  najmniej. W n i o  

O d  chwili sierpniowych straj 
ków Komisja Resortowa pod­
pisała 3 porozumienia z cu­
krowniami: Pruszcz Gd., Szcze 
cin i Chełmża. Ta ostatnia 
strajkowała jeszcze w dniach 
od 18 do 25 września (przed 
kampanią). W porozumieniu 
z cukrownią w Chełmży w 
punkcie 13 zawarto ustęp: 
„Zawarte porozumienie będzie 
mieć zastosowanie w pozo­
stałych zakładach przemysłu 
cukierniczego na wniosek za 
łogi zainteresowanych cukro­
wni".  

Porozumienie to  - zda­
niem strajkujących cukrowni­
ków - było poważnym kro­
kiem naprzód, pod warun­
kiem zastosowania jego treści 
do pozostałych zakładów w 
kraju. Niestety, tak się nie 

c ią".  Przeprowadzona została stało, a t o  dlatego, że treść 
w branży z udziałem jedynie owego punktu 13 nie dotarte 
starego związku branżowego, do załóg robotniczych poprzez 

bycie gotowej do ponownego 
podjęcia rozmów Kom'sj :  

Rządowej. 
Tak zaczął się strajk ąku-

pacyjny przedstawicieli pra­
cowników przemysłu cukrów-

Mowa o tzw. protokole nr 13, 
formułującym zasady podwy­
żek, w oparciu o nową tabe­
lę płac. Zdaniem strajkują-

dyrekcje, a tylko kanałami 
prywatnymi, powodując eska­
lację niezadowolenia i wzrost 
braku zaufania d o  dyrekcji 

niczego zrzeszonych 
„Solidarność". 

NSZZ Polską, a krajami europejs­
kimi polega na tym, że tam 

cych, niesłusznie podnoszą przedsiębiorstw, a co za tyn 
one płace najwyżej zarabia- idzie d o  resortu. 

Stało się t o  - naszym zda­
rłem - ze szkodą dla prze­
mysłu cukrowniczego i jego 
zołóą, które, mimo ciężkich 

skują więc wprowadzenie 
rej tabeli  II dla pracowj i-

Dlaczego w tak trudnej jak zwiększonej podaży buraków ków na stanowiskach robot- warunków pracy, starały się 
obecna sytuacji podjęli akcję 
strajkową? C o  skłoniło ich do 
tej  decyzji? 

Bogusław Antczak z Cukro 
wni Michałów  (II mechanik) • 
— „Brakuje w cukrowni rąk 
do pracy, musimy pracować 
wiele godzin ponad normę 
Ocibija się t o  no naszym prawie wszystkie stare cukro-
zdrowiu i życiu rodzinnym. W w nie - rozbudowano. Śred­
nie mniej  trudnych warunkach ni statystyczny wiek cukrow-
procujemy poza kampanią ni polskich wynosi 94 lata, 

odpowiada zawsze zwiększo- niczych, proponując d o  kcz-
r>a moc przerobowa cukrów- dej  kategorii zaszeregowanie 
ni. W polskim przemyśle cu- dodać 3 zł i 50 gr za godzi-
k równi czym równowaga la  R ę  pracy. Prócz tego chcą 
je?t zachwiana: posiada on wynegocjować rekompensatę 
obecnie 79 cukrowni. W okre wzrostu kosztów utrzymania. 

Brakuje części do maszyn 
urządzeń. Wpływa to nieko­
rzystnie na dostawy rynko-

cyjńa NSZZ „Solidarność" 

zbierała się 3 razy, reprezen-

2$2 zaklody"'ma'jq ^ » l u ™  7 0  
tego . . .  
10C lot, a dwa - „Częstoci-

i „Guzów" — ponad 150 

zawsze nadążyć za potrzeba­
mi krajowymi. 

BARBARA KALITA 

PS. Np podstawie rozmów 
przeprowadzonych w imieniu 
K r a j o w e j  Komis j i  Porozumie­
w a w c z e j  NSZZ „Solidarność" 
przez Lecha Wałęsę z przedsta 
wicielami rządu podano termin 
ponownego spotkania władz 
resortowych ze s t r a j k u j ą c y m i  
pracownikami przemysłu cu­
krowniczego. Wyznaczono go 
na dzień 24 l istopada na godz. 
14. Termin ten potwierdził te-

11 z a r z q d o w  przeds ięb iorstw lcks p o d p i s a n y  przez  w i c e m i -

Ogólno zdolność przerobowa mocniczej. 
5 zakładów produkcji po mstra  przemysłu spożywczego 

i skupu  Stanisława Szczepań­
skiego. b k  

Samorządność ' 
O harcerstwie raz jeszcze... 

1 H ARCERZE Kręgu Instruktorów Cho-
M rqgwi Gdańskiej im. Andrzeja Mał-

kowskiego uczestniczą aktywnie w 
kampanii  przedzjazdowej. N a  kilku od­
bytych ostatnio hufcowych konferencjach 
sprawozdawczo - wyborczych członkowie 
kręgu stawiali liczne wnioski, których rea­
lizacja mogłaby uzdrowić atmosferę ZHP,  
przywrócić harcerstwu autentycznego du­
cha i przysporzyć nowych przyjaciół. W n i o ­
ski te nie tak dawno jeszcze potraktowano 
by jako awanturnicze, a wnioskodawców 
okrzyknięto by wichrzycielami. Obecnie pa 
dające z trybun konferencyjnych słowa in­
struktorów z kręgu wywołują u wielu je­
dynie dreszcz emocji, a l e  również satys­
fakcji, że sprawa została poruszona. 

Wnioski, które były zgłaszane i nastę­
pnie większością głosów przyjmowane na 
konferencjach we Wrzeszczu, Ol iwie,  So­
pocie, Tczewie i Gdyni dotyczyły nr. in. 
wystąpienia ZHP z Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej; zastą­
pienia w statucie sformułowań o wycho­
waniu w duchu światopoglądu naukowego 
stwierdzeniem o otwartości światopoglądo 
w e j  związku; wycofania się z błędnych 
decyzji odnośnie do metodyki procy w 
drużynach starszoharcerskich (HSPS) -
powrót d o  drużyn wielopoziomowych i sy­
stemu zastępowego; demokratyzacji we­
wnętrznej wyrażającej  się m. in. w oddzie­
leniu władzy wykonawczej od ustawodaw­
czej (komendant i przewodniczący rady);  
skrócenia kadencji władz hufcowych; 
zmiany zasad zgłaszania kandydatów do 
władz, oraz ujednolicenia umundurowania 
dla wszystkich członków Z H P  zgodnie i 
tradycyjnymi wzorami. 

D l a  członków Kręgu im. A .  Małkowskie­
g o  szczególne znaczenie ma sprawa prze­
strzegania przez instruktorów Karty Praw 
i Obowiązków Instruktora ZHP, której 
konsekwentnego przestrzegania domaga­
no się bardzo zdecydowanie. Również 
ten wniosek zyskał większość głosów. Jest 
to ważne, gdyż karta zawiera fundamen-
talne stwierdzenie o obowiązku służenia 
własnym przykładem. 

Przyjęcie powyższych wniosków to 
pewno sukces. Niepokoi jedynie fakt, że 
ci sami instruktorzy, którzy wykazali  tyle 
troski o przyszły kształt naszej organizacji, 
popierali w głosowaniu słuszne postulaty, 
nie wykazali  należytej konsekwencji, po­
wierzając różne funkcje tym samym lu­
dziom, którzy pełnili j e  dotychczas, Można 
mieć wątpliwości czy gwarantuje to  spra­
wny przebieg procesu naprawy, zwłaszcza, 
że są t o  ludzie dalecy od ideału instrukto­
ra, wychowawcy, nie nawykli do demokra 
cji,  mający skłonności d o  załatwiania 
spraw harcerskich metodami administra­
cyjnymi, chętniej współdziałający z dyre­
kcją szkoły niż społeczną kadrą szczepów, 

Kampania sprawozdawczo - wyborcza 
trwa nadal. Przed nami Konferencja Cho-
rągwiano. W y n i k i  wyborów delegatów w 
poszczególnych hufcach wskazują, że i na 
tym etapie głos Kręgu Instruktorów im. 
Andrzeja Małkowskiego będzie donośny. 

(k.a.) 
Bliższych informacji o kręgu udzielają 

członkowie rady na dyżurach w ponie­
działki, środy i piątki od 16.15 do 18.00, 
w siedzibie NSZZ „Solidarność" Pracowni­
ków Oświaty i Wychowania w Gdańsku, 
ul. Osiek 12, teł. 31-69-21. 

Apel do pracowników Rozpowszechniania Filmów 
W najbliższym czasie na 

ekrany kim wejdzie f i lm 
Andrzeja Chodakowskiego 
i Andrzeja Zajączkowskie­
g o  pt. „Robotnicy 80". D o  
kumentaliści ci znaleźli się 
z kamerą filmową w koń­
cowej fazie strajku w Sto­
czni Gdańskiej. Kcmera 
zarejestrowało całą dra­
maturgię tych wydarzeń. 
Film ten, w tej  wersji  mógł 
się ukazać tylko dzięki 
zdecydowanej postawie lu 
dzi, którzy nie dopuści!1 

d o  dokonania cięć, m. in 
stoczniowcy, górnicy a tak­
że twórcy filmowi i dzien­
nikarze. 

Wyprodukowanych zo­
stanie 40 kopii tego fi lmu, 
którymi obsłużyć będziemy 
mogli 4 miliony widzów, 
zaś liczbę potencjalnych 
widzów można szacunko­
w o  określić na 12 milio­
nów. Dlatego na spotkc 
niu KZ NSZZ „Solidar­
ność" w Warszawie w 
dniu 16. 11. 1980 r. pod­
jęto uchwałę o wyprodu­
kowanie dodatkowo 80 
kopii tego filmu. 

Zdajemy sobie sprawę, 
że nie d o  wszystkich re­
gionów kraju dotarło dzie­
ło odnowy. Wiemy,  że za­
równo w e  władzach re-

gionolnych jak  i central­
nych sq jeszcze siły, które 
proces ten chciałyby za­
trzymać i cofnąć. Dlatego 
rnogq one zrobić wszystico 
by przeszkodzić . w rozpo­
wszechnianiu tego fi lmu. 
Zwracamy się d o  W a s  z, 
apelem - nie dajmy się 
szantażować, pie dajmy 
się zastraszyć. N i e  pozwól­
my by zmuszano nas zno­
w u  do milczenia. Dajmy 
odpór wszystkim tym, któ­
rzy będq chciel' przeszko­
dzić nam w rozpowszech­
nianiu tego filmu. (...) 

Koniecznie musimy zwró 
cić uwagę na to. by niko­
mu nie udało się znisz­
czyć otrzymanych kopii, 
plakatów i materiałów re­
klamowych. Szczególnie 
ostrzegamy przed wynaj­
mowaniem fi lmu na sean­
se zamknięte d o  różnych 
instytucji. W wypadku po­
kazów zamkniętych, pro­
jekcję f i lmu winien pro­
wadzić kinooperator OPRF. 
a nie kinooperator danej  
instytucji. Zwracamy się z 
apelem o szerokq i sta­
ranna reklamę tego filmu. 
Zróbmy wszystko by ci, 
którzy na skutek propa­
gandy uwierzyli w opowia­
stki o antysocjalistycznych 

działaniach w Gdańsku, 
mogli na własne oczy po­
znać prawdę  o polskim 
sierpniu 1980 r. 

Bgdźcie czujni I o każ­
dych próbach nacisku na 
W a s  ze strony władz infor 
mujcie nas. Informujcie 
także terytorialne K Z  „Sol i  
da mość" oraz Komisję Krc 
jowq w Gdańsku. 

Podajemy oryqinalnq dłu 
gość fUmu — 2812 metrów 
z końcówkami włqcznie, co 
da je  96 minut projekcji. 

Adresy i telefony, no 
które należy przesyłać 
ewentualne sygnały na te­
mat przeszkód w pełnym 
rozpowszechnianiu: 

- NSZZ „Solidarność" 
przy Wytwórni  Filmów Do-
kumentglnych w Warsza­
wie,  ul. Chełmska 21, tel. 
411-211, wewn. 283; 

- Komisja Krajów? 
NSZZ „Solidarność" vi 
Gdańsku, ul. Grunwaldz­
ka 103, tel. 411-111, 
416-234, 419-5261 

- NSZZ „Solidarność", 
przy OPRF Gdańsk, ul. Pi­
wna 22, tel  314-876, 
wewn. 27 lub 28, 315-244 
— Józef Jabłonowski 
724-317 — Bogdan Blin-
dow. 

Spółdzielcy „Samopomocy Chłopskiej" informują 
W dniu 17. 11. 1980 r. 

odbyło się spotkanie przed 
stawicieli komitetów zało­
życielskich NSZZ „Solidar­
ność" działających w za­
kładach pracy zgrupowa­
nych w Wojewódzkim 
Zwiqzku Spółdzielni Rol­
niczych „Samopomoc 
Chłopska" w Gdańsku. 
Przedmiotem spotkania by 
ło omówienie stanu organ! 
zacyjnego NSZZ „Solidar­
ność" w 25 jednostkach 
organizacyjnych zwiqzku, 
jak  również stanu przy­
gotowań d o  kampanii  wy­
borczej w poszczególnych 
ogniwach zwiqzkowych. 

Zebrani postanowili po 
wołać Wojewódzką Komi­
sję Koordynacyjną Praco­
wników Spółdzielczości 
Rolniczej „Samopomoc 
Chłopska", która stanowić 
będzie zalążek przyszłej 
sekcji branżowej działajg-
cej  przy M K Z  w Gdańsku. 

Jednocześnie komisja wy­
stąpiła z apelem d o  wszy­
stkich już istniejących jak 
również dopiero tworzą­
cych się komitetów założy­
cielskich NSZZ „Solidar­
ność" w jednostkach or­
ganizacyjnych pionu „Sa­
mopomocy Chłopskiej" na 
terenie kraju o nawiąza-

MIECZYSŁAW CZYCHOWSKI 

Druga Polska 
Na marginesie życia 
na marginesie gazety 
na społecznym marginesie 
smutni ludzie 
oparci o balustrady 
piją piwo 
piją i milczą 
milczą i patrzą 
patrzą i palą -
palą się do czynów 
z których wyniknie 
Druga Polska. 
Zmęczeni o/co wie 
frontowi żołnierze zdemobilizowani 
z raną głęboką 
i zabliźnioną jak Ojczyzna 
z przekrwionym wzrokiem 
celi tortur 
z mrocznym wzrokiem 
celi śmierci -
uśmiechają się gorzko 
oparci o balustrady 
piją i milczą 
milczą i patrzą 
patrzą i palą -
palą się do czynów 
z których wyniknie 
Druga Polska. 

Na marginesie życia 
na marginesie gazety 
na społecznym 
i politycznym marginesie 
synowie ojców 
którzy ginęli 
na wszystkich frontach 
drugiej wojny światowej 
i synowie ojców 
którzy ginęli po wojnie -
oparci o balustrady 
piją piwo 
piją i milczą 
milczą i patrzą 
patrzą i palą 
palą się do czynów 
z których wyniknie 

ZESPÓL REDAKCYJNY: Ewa Górsko, Lech Będkowski 
(przewodniczący), Grzegorz Fortuno. 

nie ścisłej współpracy i 
utworzenie Krajowej Ko­
misji Koordynacyjnej, .któ­
rej inauguracyjne posie­
dzenie odbędze się w 
dniu 6 grudnia br. w 
Gdańsku. 

Zebrani wystosowali d o  
prezesa "Zarzqdu Główne­
g o  Centralnego Zwiqzku 
Spółdzielni Rolniczych ,LSc 
mopomoc Chłopska" w 
Warszawie teleks, w któ­
rym jednoznacznie oświad 
czyli, ż e  w zwiqzku z co­
raz liczniejszym powstawa 
niem komitetów założycie! 
skich NSZZ „Solidarność" 
w jednostkach organizocyj 
nych „Samopomocy Chłop 
skiej" na terenie kra­
ju.  dotychczasowy Związek 
Zawodowy Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości 
przestał być autentycznym 
reprezentantem interesów 
pracowniczych znacznej 
części załóg zgrupowanych 
w CZSR „SCh" Dlatego 
też już od chwil i  obecnej 
wszelkie kontakty w za­
kresie problemów pracow­
niczych pomiędzy Zarzą­
dem Głównym CZSR 
„ S C h "  a Zarządem G ł ó w ­
nym ZZPHiSp zebrani uwa 
żać będq za bezskuteczne 
w stosunku d o  członków 
NSZZ „Solidarność" za­
trudnionych w całym pio 
nie „Samopomocy Chłop­
skiej". 

Komunikaty 
Z S Z  NSZZ „Solidar­

ność"  p r z y  „Społem" WSS 
Gdańsk  o r g a n i z u j e  w 
d n i a c h  26 i 27 l istopada 
1980 r. ogólnopolski  z j a z d  
przedstawicie l i  K Z  NSZZ 
„Solidarność" p r z y  „Spo­
ł e m "  WSS. Zjazd  odbędz ie  
się w G d y n i ,  u l .  Władysła­
w a  IV 59. K l u b  „Burszty-

Przewodniczący K o m i s j i  
K o o r d y n a c y j n e j  

JERZY TRZCIŃSKI 

K o m i t e t  Założycielski rad 
c ó w  p r a w n y c h  p r z y  MKZ 
NSZZ „Solidarność" w 
Gdańsku i n f o r m u j e ,  że w 
p iątek d n i a  28 l istopada 
1980 r .  o godz.  17 w K l u ­
b ie  „Ster" p r z y  u l .  Grun­
w a l d z k i e j  103 w Gdańsku-
Wrzeszczu odbędz ie  się o~ 
gó lne  zebran ie  radców pra­
w n y c h  z terenu  w o j .  g d a ń ­
skiego ce lem powołania  
sekc j i  z a w o d o w e j  radców 
p r a w n y c h  w r a m a c h  NSZZ 
„Solidarność" oraz Regio­
n a l n e j  K o m i s j i  Porozumie  
w a w c z e j  dla reprezentacj i  
m .  in .  interesów zawodo­
w y c h  r a d c ó w  p r a w n y c h .  

Z upoważn ien ia  
g r u p y  robocze j  

K o m i t e t u  Założycielskiego 
(—) ZDZISŁAW 
KŁONKOWSKI 
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Nowa BPS 
w Zamechu 
Ostatnio  w Z a m e c h u  

n a d a n o  tytuł  B r y g a d y  
P r a c y  S o c j a l i s t y c z n e j  
b r y g a d z i e  J. N i e d w o r a -
ła, z a j m u j ą c e j  s ię  n a ­
p r a w ą  m a s z y n  biuro­
w y c h .  W y k o n u j e  o n a  
p o n a d t o  szereg  n a p r a w  
m a s z y n  i u r z ą d z e ń  bę­
d ą c y c h  p o z a  z a k r e s e m  
i c h  o b o w i ą z k ó w .  M. m .  
dokonała  n a p r a w y  p r o ­
g r a m a t o r a  m a r k i  „Fr ie-
d e n " ,  s k r a c a j ą c  czas  p o ­
s t o j u  m a s z y n y ,  a r ó w n e  
cześn ie  r e z y g n u j ą c  t y m  
s a m y m  z e  s p r o w a d z e n i a  
m e c h a n i k a  z w a r s z a w ­
s k i e g o  s e r w i s u .  T y l k o  t a  
d o d a t k o w a  p r a c a  p r z y ­
niosła oszczędność 20 
tys.  zł. (am)  

Termin: maj 1981 
Usta lono  ostatecznie  

n o w y  i o b y  o s t a t n i  j u ż  
t e r m i n  o d d a n i a  d o  u ż y t  
k u  n o w e j  g o s p o d y  G S  
w K a l i s k a c h ,  n a  m a j  
1981 r .  W a r t o  n a d m i e ­
n ić ,  ż e  p r z y  g o s p o d z i e  
p o w s t a n i e  w s p ó l n a  k o ­
tłownia,  k t ó r a  o g r z e w a ć  
b ę d z i e  p r ó c z  tego  obiek­
t u  d w a  dalsze,  położone 
z a  d r o g ą  n a  p o ł u d n i e  o d  
g o s p o d y ,  a na leżące  r ó w  
n i e ż  d o  GS. P r a c e  i 
b r a ł y b y  w ł a ś c i w e g o  t e m  
pa,  g d y b y  n a  b u d o w i e  
p r a c o w a ł a  p e ł n a  7-oso-
b o w a  e k i p a  r e m o n t o w a .  
N i e  są t e ż  p u n k t u a l n i  w 
w y k o n a n i u  z l e c e ń  pod­
w y k o n a w c y  (np. e i e k t r y  
cy) .  O b y  t y l k o  dotrzy­
m a n o  t e r m i n u  m a j o w e ­
g o  1981 r .  g d y ż  i n a c z e j  
s t a n i e  s ię  p r o b l e m a t y c z ­
n e  o d d a n i e  g o s p o d y  n a  
sezon  le tn i .  (i) 

TKKF dla pań i panów 
W d ł u g i e  j es ienno-z i  

m o w e  p o p o ł u d n i a  i w i e ­
czory,  k i e d y  n i e z b y t  
w i e l e  m a m y  o k a z j i  a 
t a k ż e  o c h o t y  d o  r u c h u  
n a  ś w i e ż y m  p o w i e t r z u ,  
w a r t o  skorzys tać  z o f e r t  
T o w a r z y s t w a  K r z e w i e ­
n i a  K u l t u r y  F i z y c z n e j .  
Mieszkańcom K w i d z y ­
n a  m i e j s c o w e  O g n i s k o  
T K K F  „Piast" p r o p o n u ­
j e  d w i e  n o w e  f o r m y  z a ­
jęć.  

P a n i e  m o g ą  j u ż  d z i ­
s i a j  zap isać  s ię  n a  g i m ­
n a s t y k ę  w y s z c z u p l a j ą c ą ,  
n a t o m i a s t  p a n o w i e  — 
uczes tn iczyć  w r o z g r y w ­
k a c h  n o w o  t w o r z o n e j  
l i g i  p iłki  s i a t k o w e j .  Za­
p i s y  c h ę t n y c h  p r z y j m u ­
j e  sekretar ia t  Z a r z ą d u  
M i e j s k i e g o  ZSMP p r z y  
u l .  1 M a j a  25 w K w i ­
dzyn ie ,  g d z i e  r ó w n i e ż  
m a  s w ą  s i e d z i b ę  T K K F  
(tel. 38-12). 

(mt> 

Elbląskim kolporterom 
pracuje się lepiej, ale... 
WK R Ó T C E  r o k  m i n i e  

o d  c h w i l i  k i e d y  
w s z c z ę l i ś m y  l a r u m  z 

p o w o d u  t r u d n y c h  w a r u n ­
k ó w  p r a c y  Działu Kolpor­
t a ż u  i E k s p e d y c j i  Oddzia­
łu W o j e w ó d z k i e g o  RS W 
„Prasa - K s i ą ż k a  - R u c h "  
w E lb lągu .  E l b l ą s k a  j e d n o -
s t k a  z w i e r z c h n i a  w o b e c  te­
g o ż  dz iału  w rep l i ce  d o  r e  
d a k c j i  z a p o w i a d a ł a  rychłe  
z m i a n y  n a  lepsze.  Przed  
(kilkoma d n i a m i  p o n o w n i e  
o d w i e d z i l i ś m y  e l b l ą s k i c h  
k o l p o r t e r ó w ,  chcąc p r z e k o ­
n a ć  g ię  c z y  n a  przestrzeni  
s p o r e j  i lości  m i e s i ę c y  n a ­
stąpiły  zapowiadacie  z m i a ­
n y .  

P r z e d  p a w i l o n e m ,  w k t ó  
r y m  p r a c u j ą  . ko lpor terzy  
— błoto, s i ę g a j ą c e  kostek, 
a m o ż e  i w y ż e j .  D 0  d r z w i  
d o j ś ć  m o ż n a  j e d n a k  p o  h e  
t o n o w y c h  • płytach,  ułożo­
n y c h  n i e r ó w n o ,  grzęzną­
c y c h  w błocie. O p o d a l  b u ­
d y n k u  u r z ą d z e n i a  d r e n a r ­
s k i e  — ś l a d  • p o  n i e d a w ­
n y c h  robotach  o d w a d n i a j ą  

W k o r y t a r z u  d u s z n o .  A u  
ra,  c o  p r a w d a  n i e  j e s t  
m r o ź n a ,  o d c z u w a  s i ę  j ed­
n a k  w y r a ź n i e ,  ż e  t a m t e j ­
s z y  p a l a c z  w y w i ą z u j e  s ię  
s o l i d n i e  z e  s w e j  roboty,  
n i e  s k ą p i ą c  opału.  Zaglą­
d a m  d o  p o m i e s z c z e ń  b i u r o  
w y c h .  W k a ż d y m  z niełf 
z m i e n i o n o  w y k ł a d z i n ę  po­
dłogową.  W k a ż d y m  pie­
c y k i ,  a p r z y  b i u r k a c h  k a ­
l o r y f e r y  (sic!), c o  s p r a w i a  
o s o b l i w e  w r a ż e n i e .  I m i m o  
ż e  wiidać ś l a d y  n i e d a w n e j  
t r o c k i  o es te tyczny  w y g l ą d  

p o k o i  (świadczą o t y m  n o  
w e  z a s ł o n y  i f i r a n y  w Ok­
nach,  a taikże n o w e  m e b l e  
w części  pomieszczeń),  w 
k a ż d y m  z n i c h  n i e m a l  p o  
dłogi  są b r u d n e .  N a j s m u t ­
n i e j s z e  w r a ż e n i e  s p r a w i a  
toaleta  — z o b l e p i o n y m i  
b r u d e m  u m y w a l k a m i ,  ze  
stertą b r u d n e j  odz ieży  ro­
b o c z e j  (ponoć s k ł a d u j ą  ją  
t u t a j  r o b o t n i c y  o d w a d n i a ­
j ą c y  t e r e n  w o k ó ł . b u d y n k u ,  
p o z b a w i o n e g o  f u n d a m e n ­
t ó w  notabene,  w z w i ą z k u  
z c z y m  w o d a  n i e r z a d k o  
w d z i e r a  s ię  d o  w n ę t r z a  p o  
ko i )  i podłogą z a s y p a n ą  n i e  
czystościami.  

P r z y k r e  w r a ż e n i e  czynią  
taikże d r z w i  w y j ś c i o w e  t y l  
n e j  części p a w i l o n u  — w o ­
kół n i c h  o s y p u j e  s ię  i p ę k a  
ściana. A ż  d z i w i ,  ż e  d o  t e j  
p o r y  p o  p r o s t u  n i e  w y p a ­
dły... 

A l e  k o b i e t y  za t rudn ione  
w o w y m  r a c h i t y c z n y m  b i u  
r o w o u  t w i e r d z ą  zgodnie,  ż e  
p r a c u j e  s ię  i m  o b e c n i e  z n a  
canie  l e p i e j .  N a j m n i e j s z y  
n a w e t  p r o b l e m ,  tyczący  s ię  
p o p r a w y  w a r u n k ó w  pracy,  
j e d n o s t k a  z w i e r z c h n i a  roz­
w i ą z u j e  n i e m a l  n a t y c h ­
miast... 

— N a j w a ż n i e j s z e  j e s t  to  
— m ó w i  H e l e n a  Nestero-

w i c z ,  k i e r o w n i k  dz iału  
k o l p o r t a ż u  — ż e  j e s t  c i e p ­
ło. . N i e  braik opału, a i pa 
lacz  na leżyc ie  w y w i ą z u j e  
s i ę  ze  s w y c h  zadań.  C o  
p r a w d a  c z u j e m y  d o t k l i w i e  
z imno,  j a k i e  p r z e d o s t a j e  
s ię  p r z e z  zawi lgoconą  pod­
łogę, a le  w i e m y ,  ż e  zrob io  
n o  w s z y s t k o ,  a b y  b y ł o  j a k  
n a j l e p i e j .  J u ż  w k r ó t c e  p r z e  
p r o w a d z i m y  s i ę  d o  no­
w y c h  pomieszczeń  p r z y  ul. 
T r a u g u t t a .  W a r u n k i  p r a c y  
b ę d ą  z a t e m  o w i e l e  J e p -

Miło b y ł o  ustadić, ż e  n a ­
s i  r e s p o n d e n c i  n a  k r y t y k ę  
d o t r z y m a l i  słowa, czyn iąc  
is totnie  w s z y s t k o ,  c o  by-'o 
w i ch  m o c y ,  a b y  w a r u n ­
k i  p r a c y  e l b l ą s k i c h  k o l  p o r  
t e r ó w  u legły  o d c z u w a l n e j  
p o p r a w i e .  Z przykrośc ią  
j e d n a k  z a u w a ż a m y ,  że  m e  
s z a n u j e  s ię  w pełni  t y c h ż e  
w y s i ł k ó w .  E w i d e n t n y  cor-
p u s  del ict i  s tanowią  ©pisa 
n e  w y ż e j  m a n k a m e n t y ,  za 
k t ó r e  w i n i ć  t r z e b a  gospo­
d a r z y  n i e f o r t u n n e g o  p a w i ­
lonu.  Mieć n a d z i e j ę  j e d y ­
n i e  w y p a d a ,  ż e  j eś l i  k o l p o r  
t e r z y  p r z e p r o w a d z ą  s i ę  d o  
ś w i e ż o  w y r e m o n t o w a n y c h  
p o m i e s z c z e ń  p r z y  u l .  T r a u ­
gutta,  t o  d b a ć  b ę d ą  o nie.  

(halb)  

Co przeszkadza 
rejestrować? 
Od czyte4r»iłt<i z Braniewa 

(adres jest znany redakcji) 
otrzymaliśmy list opisujący 
„dziwne" obyczaje związane 
z rejestrację chorych w przy 
chadni zdrowia. Kiedy jego 
żonie i jemu, próbujących się 
telefonicznie zarejestrować, 
odmówiono, czytelnik poprosił 
o to siostrę M, z gabinetu 
zabiegowego. Ją także spot­
kała odmowa, wobec tego 
korespondentowi nie pozosta 
k> nic innego, jak udać się 
samemu do przychodni. 

„Przed rejestracją spotka 
lem lekarza - pisze czytel­
nik — I zapytałem, czy mnie 
przyjmie. Lekarz wyraził zgo­
dę, prosząc e wyciągnięcie 
karty. Udałem się do reje­
stratorki, która odmówiła ml 
wydania karty. Wówczas po­
wiedziałem, że lekarz wyraził 
zgodę na przyjęcie, prosząc 
o zarejestrowanie się. Odpo 
wiedź była następująca: „Tym 
bardziej pana nie zarejestru­
ję". 

Chory zwrócił się o pomoc 
do lęka/za, który osobiście 
przyniósł kartę chorobową. 
Takie wypadki, jak utrzymu­
je korespondent, „spotkały 
już niejednego mieszkańca 
Braniewa, a to już trwa o-
koło 2 lat". Rzecz wydarzyło 
się 12 bm. Sygnał czytelnika 
przekazujemy dyrekcji ZOZ. 

(wek) 

Śladem naszych publikacji 
MÓWIĄ TAKSÓWKARZE 
- ODPOWIADA PGKiM 

Otrzymaliśmy pismo z Przed 
siębiorstwa Gospodarki Komu­
nalnej  i Mieszkaniowej w 
Tczewie, zawierające wyjaś­
nienia niektórych zarzutów 
adresowanych do PGKiM w 
artykule „Mówią tczewscy tak 
eówkarze" („Dziennik Bałtyc­
ki  — s. 11. «•). 

W sprawie niedostatecznego 
oświetlenia przejść dla pie­
szych i zbyt małej l iczby pod­
świetlonych znaków drogo­
wych w Tczewie dowiadujemy 
się, że z uwagi na obowiązu­
jące ograniczenia poboru ener­
gii elektrycznej (wyłączanie 
oświetlenia ulicznego). Zakład 
Energetyczny w Tczewie nie 
wyraża zgody na instalowanie 
dodatkowych znaków podświet 
lanych. Wymiana zniszczonych 
na nowe zaś odbywa sit w 
miarę posiadanych rezerw. 
Trudno, ale nie możemy zo­
stawić bez komentarza takie­
go wyjaśnienia, przy czym 
pretensje kierujemy a 
ezej pod adresem Zakładu 
Energetycznego. Jak można 
oszczędzać n a  ludzkim życiu. 
Przecież wygaszone światła 
n «  ulicach to zarówno większa 
groźba wypadku drogowego 
jak i wszelkich Innych niesz­
część, z napadem włącznie... 

Druga sprawa, to stan tech­
niczny nawierzchni ulic w no­
wych  dzielnicach Tczewa. Do­
wiadujemy się z pisma 
PGKiM. że ulice Jagiellońska 
i Rokicka zostały ujęte w pla­
nie przebudowy na lata I98fr— 
83. A le  już  występują opóźnie­
nia. z uwagi na ograniczone 
„moce przerobowe" general­
nego wykonawcy, czyli WPRD 
— Gdańsk oraz podwykonaw­
ców, nie zrealizowano zadania 
tegorocznego, czyli budowy 
kanału. Na marginesie: jakie­
go kanału? 

Dalej dowiadujemy się, że 
dla polepszenia warunków U* 
dy  ulica Ją,si»Uońska PGKiM 
ułożyło na istniejącej podbu­
dowie dywanik asfaltowy od 
ul. Wigury do trasy E-16. Wi­
dzieliśmy, jak ten. pożal się 
Boże. dywanik wygląda... 

Ulica Żwirki, co wynika z 
pisma, będzie rozgrzebana je­
szcze przez dwa lata. W paź­
dzierniku wprowadzony został 

tu  wykonawca kanału burzo­
wego, WPRWiK, który robotę 
ma ukończyć w przyszłym ro ­
ku. Całe rozwiązanie drogowe 
iqa być jednak ukończone w 
lS8ł r. 

Dalej czytamy, że ul. War­
tkiego na osiedlu Suchostrzy-
gt jest- w trakcie naprawy. Je j  
budowniczy WPRD — Gdańsk 
usuwa niedoróbki, zapadnię­
cia, przekopy itp. 

Wreszcie dowiadujemy się 
że ostatnio sporządzono har­
monogram najpilniejszych^ do 
wykonania robót przy napra­
wie  i budowie nawierzchni 
lilie. Chętnie poznalibyśmy 
ten harmonogram, a potem 
sprawdzali, jak jest realizo­
wany... | (jg) 

Na Żuławach tu i ówdzie trwajq jeszcze prace polowe... Fot. W. Nieżywińskl 

Przed 750-leciem Kwidzyna 

W oczekiwaniu na monografię 
K w i d z y n  m i a s t o  o i n t e ­

r e s u j ą c e j  h is tor i i  i teraź­
nie jszośc i  obchodz ić  b ę d z i e  
w 1983 r o k u  s w o j e  750-
lecie.  W p r z y g o t o w a n i a c h  
d o  o b c h o d ó w  j u b i l e u s z o ­
w y c h  w a ż n ą  r o l ę  w i n n e  
o d e g r a ć  w y d a w n i c t w o ,  j e ­
d y n e ,  o b s z e r n e  j a k i e  u k a ­
ż e  s ię  p o  II w o j n i e  ś w i a ­
t o w e j .  Ma to  b y ć  m o n o ­
g r a f i a  „Z d z i e j ó w  m i a s t a  
i okol ic",  o p r a c o w a n a  
przez  zespół z n a n y c h  a u t o ­
r ó w ,  h i s t o r y k ó w  i n a u k o w  
c ó w  z A l f o n s e m  L e m a ń ­
s k i m ,  z a s ł u ż o n y m  działa­
c z e m  społecznym,  b y ł y m  
d y r e k t o r e m  M u z e u m  K w i ­
d z y ń s k i e g o  n a  czele.  Za­
w i e r a ć  o n a  b ę d z i e  b o g a t y  
mater iał  o b r a z u j ą c y  sto­
s u n k i  społeczno-gospodar­
cze  i p o l i t y c z n e  o d  c z a s ó w  
n a j d a w n i e j s z y c h  d o  w s p ó ł ­
czesnych,  p o d s t a w o w e  e w o  
ł u c j e  ś r o d o w i s k a  g e o g r a f i ­
cznego, p r e z e n t o w a ć  p i ę k ­

n o  reg ionu.  Całość zosta­
n i e  bogato  z i l u s t r o w a n a  
z d j ę c i a m i ,  u z u p e ł n i o n a ti 
m a p a m i .  P r z e w i d y w a n y  n a ­
kład  — 4 tys.  e g z e m p l a ­
r z y .  

Długo o c z e k i w a n e  w y - ,  
d a w n i c t w o  p r z y g o t o w u j e  
„Pojez ierze"  w Olsz tyn ie  
a d r u k o w a ć  m a  o l sz tyńska  
d r u k a r n i a .  Niestety,  n a w a l  
p r a c y  n i e  pozwol i ł  d o t r z y ­
m a ć  dotychczas  us ta lonego  
t e r m i n u  z a k o ń c z e n i a  d r u ­
k u  m o n o g r a f i i .  W t e j  sy­
t u a c j i  m a  s ię  o n a  u k a z a ć  
w p o ł o w i e  przyszłego r o ­
k u  

N i e w ą t p l i w i e  w y d a w n i ­
c t w o  s p o t k a  s ię  z d u ż y m  
z a i n t e r e s o w a n i e m  z w ł a s z ­
cza  w ś r ó d  nauczyc ie l i ,  d z i s  
łączy  społeczno-pol i tycz­
n y c h ,  a k t y w u  t u r y s t y c z n e ­
g o  i w ś r ó d  m i e s z k a ń c ó w  
z i e m i  k w i d z y ń s k i e j .  Do-

d a j m y ,  ż e  j a k  d o t ą d  K w i ­
d z y n  p o s i a d a  j e d y n i  t 
s k r o m n y  f o l d e r  w y d a n y  
s t a r a n i e m  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  „El-Tourist".  

(St. St.) 

Szkolne wyróżni 
W K o m e n d z i e  G d a ń s k i e j  

C h o r ą g w i  ZHP i m .  Boha­
t e r ó w  Z i e m i  G d a ń s k i e j  od­
b y ł o  s ie  uroczyste  podsu­
m o w a n i e  ubiegłorocznego 
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  w poza­
l e k c y j n e j  p r a c y  w y c h o w a ­
w c z e j  p n .  K l u b  O t w a r ­
t y c h  Szkół. W e  współza­
w o d n i c t w i e  udział  brało  38 
szkół w o j .  gdańskiego,  w 
t y m  20 p o d s t a w o w y c h  i 18 
p o n a d p o d s t a w o w y c h .  

P i e r w s z a  n a g r o d ę  zespo­
ł o w a  Minis ters twa  Oświa­
t y  i W y c h o w a n i a  otrzyma­
ły:  Szkoła P o d s t a w o w a  n r  
1 w T c z e w i e  i Zespół 
Szkół Z a w o d o w y c h  n r  7 
w G d a ń s k u  (po 10 tys .  zł). 
P o n a d t o  C e n t r a l n a  • Rada  
K l u b u  O t w a r t y c h  Szkół 
przyznała  o z n a k ę  k l u b o w a  
„Klasa  S p o r t o w a "  Szkole 
Podst.  n r  2 w Pszczółkach, 
co  a u t o m a t y c z n i e  u p o w a ­
ż n i a  i a  d o  u b i e g a n i a  s ie  ° 
o r z v i e c i e  w poczet  człon­
k ó w  k l u b u .  

N a g r o d ę  zespołową K u ­
r a t o r i u m  O ś w i a t y  i W y c h o  
w a n i a .  z a  w y s o k i  p o z i o m  
działalności  w zakres ie  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  o przy­
na leżność  d o  K l u b u  O t w a r  
t y c h  Szkół o t r z y m a ł y :  Szko 
l a  P o d s t a w o w a  n r  1 w Sta­
rogardz ie  G d a ń s k i m ,  n r  9 
w Sopocie i 80 vv G d a ń s k u  
(po 5 tys.  zł). P r z y z n a n o  
też  d y n i o m  u z n a n i a  Zbior­
c z e j  Szkole  G m i n n e j  w 
Stężycy,  która  s t a r t u j ą c  p o  
r a z  p i e r w s z y  osiagneła bar-

dzo wysoki : TMM 
g r o d y  n a ] l e D

t ^ > ]  p i 
w ó d z t w i e  i'1»* „i. 

j e  w g  k o l e i ^  
w a  Bursa 
c z n y c h  
Zawodowych  

*0, 

Szkól 
szczu Gdafl  
dodać,  że 
w konkursie 
Zeszytu"  
ZSZ n r  1 w 

Jacek Kandi 
jemy i życ-, 

tegoroc#?* 
w o d n i c t w i e  

% 
czór poezji 

Przy okazji * % j  
zwiedzić w f̂Lied 
i książek 
nych. 

Nad Kanałem Elbląskim., Fot. J. Folwarczny 

C&Mijcliać 
wTROJMIESCIE? 

# 90 tys. zł kosztowała 
naprawa automatów telefo­
nicznych, które zniszcz/1 
gdańscy wandale. Bywają uli­
ce, przy których sprawny au­
tomat „uchowa" się raptem 
część doby... 

0 Kilka interesujących po 
zycji wydawniczych ukazało 
się nakładem oficyny „Osso­
lineum". Na czoło wybija się 
prcca prof. R. Wapińskiego 
- „Dzieje Gdyni". 

# 30 listopada br. w 
Gdańsku-Sobieszewie, w Izbie 
Pamięci Wincentego Pola od­
będzie się seminarium krajo 
znawcze, organizowane Ł 
okazji . 150-lecia Powstania 
listopadowego. 

# Wczoraj obchodził swo­
je 50-lecie chór mieszany 
„Symfonia" w Gdyni. W 
pierwszym okresie swojej dzia 
lalności chórem tym dyrygo 
wał sam Feliks Nowowiejski 

(HED) 

mmm 
COŚ MIŁEGO 

E H ® 3  
(Nieczynne) 

W Gdańsku Poczty ł Teleko­
munikacji. g. 9.30—13. 

W Helu Rybołówstwa, w g. 
9.30—17.30. 

W Pucku Ziemi Puckiej, 

* W Rozewiu Latarnia Mor­
ska w g. 8—12 i 14—17. 

W Sztutowie Stutthot, w g. 

1 " w j  
w woj.  gdańskim 

HEL, Wicher, Noeferału — 
wampir. RFN. od 18 1.. g. 19.30. 

JASTARNIA. Żeglarz. Hair. 
USA. od 15 1; Wujaseek Mar­
tin miliarderem, rum., od 121. 

KARTUZY. Kaszub. Intryga 
rodzinna, USA, od 15 1.; Szatan 
z VII klasy. pol. 

KOLBUDY. Wyzwolenie. — 
Obcy — 8 pasażer Notstromo. 
ang.. od 15 1. Powrót Robin 
Hooda. ang.. od 12 1. 

KOŚCIERZYNA. Rusałka. — 
Biały ptak z czarnym znamie­
niem. radź,, od 15 1.; Poda­
runek Czarnego Księcia, radz. 

PELPLIN. Wierzyca. Sprzę­
żenie zwrotne, radz.. od 15 1.; 
Baśń o Jasnym Sokole, radz. 

SKARSZEWY. Odrodzenie. 
Pierwsza miłość, wł„ od 18 1; 
Gehenna doL. od 12 1. 

STAROGARD. Sokół. Proces 
poszlakowy, jap., od 18 1. 
Skrzydełko czy nóżka. fr.  
Sputnik. Tak szalona, te  może 
zabić. fr.. od 16 1.; Skarb na 
wysole. rum. 

TCZEW. Wisła. Ucieczka na 
Atenę. ang.. od 15 I.. g. 16. 

Ukryty w słońcu, pol.. od 18 1.. 

^WEJHEROWO, Swit. Smak 
wody. pol., od 15 1 ;  Zabawka, 

WŁADYSŁAWOWO, Albatros, 
Halr. USA. od 15 1.; przygody 
Callneczkł; jap. 

w woj.  elbląskim 
ELBLĄG. Syreńa. Przygoda 

arabska, ang., g. 16; Bez skru­
pułów fr, od 16 1., g. 17.45, 30. 
Swiatowit. Król Cyganów. 
USA. od 18 1.; Jak sie budzi 
królewny, czes. 

MALBORK. Capitol. Próba 
orkiestry, wł.. od 13 1.: Wódz 
Indian Tecumseh. NRD. 

BRANIEWO. Dar. Wdowień­
stwo Karoliny Zasler. ,1ug.. od 
18 1.; Legenda o oazie. mong.. 

KISIELICE, Jutrzenka. Sie­
dem dziewcząt kaprala Zbruje-
wa, radz. 

KWIDZYNN. Tęcza. Słone­
czny pył. radz.. od 15 1.: Bajka 
o carze Saltanie, radz. 

NOWY DWÓR, Żuławy. Przy 
goda arabska, ang.; Powrót do 
domu. USA. od 15 1. 

NOWY STAW. Jurand. Od­
dział. USA. od 15 1.: Auto. 
skrzypce i pies Kleks. radz. 

ORNETA Wrzos. Dramat na 
polowaniu, radz.. od 15 1.; 
Niewidomy muzyk, radz. 

PASŁĘK. Znicz. Skok * 
dachu. radz.. od 12 1. 

PRABUTY. Relaks. Rycerz, 
pol. od 15 1. 

SUSZ. Syrena. Wyrok 
śmierci, pol., od 15 1. Poca­
łunki z Hongkongu, fr., od 1$ 1. 

TOLKMICKO. Korab. Jesien­
n y  maraton, radz.. od 15 1;  
Siądź z narnl Miszka. radz. 

n w g g f l g y  
PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM 1 
15.50 — Program dnia 
15.55 — Obiektyw 
16.15 — Dziennik 
16.30 — Dla dzieci: „Zwierzy-

lo.55 — „Dzień dobry, w krę­
gu rodziny" 

17.20 — „Klinika zdrowego 
człowieka" 

17.45 - „Arsen Lupln" (3) -
„Tajemnica iglicy", f i lm kry 

minalny 
18.40 — Rolnicze rozmowy 
18.50 — Dobranoc 
19.00 — Echa stadionów 
18.30 — Dziennik telewizyjny 
20.10 — Teatr Telewizji — Je-

ifĘm 

: # # #  15-36 - Jczyfc 

wTe lewW , m. , 
10.30 - „Portki 

5' tx> 

tacja wspói 
gosłowiański 
gospodarki 
pertów han 

f i lmy  pr«*g  
larniejsze tu 
n y  Jugosła 

Sulimo rzu Zim o w j -  . 

19.30 - Dzię-"-7< 
20.10 - DzifW 

m 
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20. 

11. 1980 r. zmarł nagle nasz najukochańszy brat 1 

EDMUND PIOSZYK 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 24. 

11. 1960 r. o godz. 8.00 w kościele Królowej Różańce 
Świętego na Przymorzu. 

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 
13.30 na cmentarzu Łostowickim w Gdańsku. 

Pogrążona w głębokim ańiutku. 
R O D Z I N A  

ś. t P. 

H E L E N A  K O M O R E K  
Medalem Zwycię-

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 84. 
11. 1980 r. o godz. 10.30 w kościele NSPJ w Gdyni. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
14.30 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

Pogrążona w smutku 
RODZINA 

Dnia 19. l l .  1980 r. zasnęła w Bogu. przeżywszy 
lat 67, nasza ukochana żona, matka i babcie 

i .  t p .  

L E O K A D I A  CIESIELSKA 
Pogrzeb odbędzie się 24. 11. 1980 r. o godz. 14 

na Cmentarzu Komunalnym w Sopocie, 
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 18. 11. 1986 r. 
zmarł nagle 

kol. J A N  LASEK 
długoletni pracownik Stoczni, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
innymi odznaczeniami. 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar-

pracownicy Działu Szkolenia Kadr i Ze­
społu Szkół Budownictwa Okrętowego 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni 

W dniu 14 Hstopada 198» roku zmarł śmiercią 
tragiczną 

S T A N I S Ł A W  ZAKRZEWSKI 
pracownik Zarządu Portu Gdynia. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają: 

dyrekcja Samorsąd Robotniczy, kole­
żanki i koledzy 

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej Śmierci 
naszego ukochanego syna, męża i ojca 

i.  t p. 

mgr. i n i .  A N D R Z E J A  K O Z ł O Ł A  

dm. 38. 11. 86 r. zostanie odprawione msza św. ża­
łobna w kościele Sw. Elżbiety w Gdańsku o 
godz. 19, 

o czym wszystkich życzliwych pamięci Zmar­
łego zawiadamia 

RODZINA 

chowieństwu z Jego Eminencją Ks. Biskupem Su-
fraganem na czele, w szczególności Ojcom Palloty­
nom z Kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej w 
Gdańsku oraz wszystkim Osobom i Instytucjom, 
które okazały nam pomoc oraz współczucie w 
tych ciężkich dla nas chwilach i wzięły udział w 
uroczystościach żałobnych 

#. t p.  

profesora T A D E U S Z A  BłlfKIEWICZA 

Z głębokim żalem żegnamy naszego Przyjaciela 

i .  t P-

A N D R Z E J A  CIEŚLIKA 

Kol. Bożenie Semmerling 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

M A T K I  
składają: 

dyrekcja oraz - koleżanki 1 koledzy z 
Polskiego Rejestru Statków w Gdańsku 

Krewnym, przyjaciołom, znajomym towarzyszą­
cym w ostatniej drodze 

I. t P. 

M A R I A N A  SZULETY 

oraz tym, którzy okazali pomoc i współczucie w 
tak trudnej dla nas chwili  serdecznie dziękuje 

Koleżance Elżbiecie Bogusławskiej 

wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci 

M A T K I  
składają: 

D r  med. Gabriel i  Kuszyńskiej-Cieślik 

wyrazy współczucia z powodu tragicznej śmierci 

M Ę Ż A  

Rodzinie niezapomnianej Koleżanki 
6. t P. 

mgr A L E K S A N D R Y  KAŁMUCKIEJ 
wyrazy głębokiego współczucia 
składają: 

koleżanki 1 koledzy z 
Chemicznych w Gdyni 

Zespołu Szkół 

Z Y G M U N T  SUTRYK 
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­

łego 
składają: 

dyrekcja, rada zakładowa, koleżanki 

H O R S T  W E N D T  
,,Elekt romon-

CZESC JEGO PAMIĘCI! 
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ-

składająt 
dyrekcja 1 załoga 

STEFAN D U T K I E W I C Z  

Kodeinie Umarłego wyrazy serdecznego współ-

skiadają: 
rad*, zarząd i pracownicy Banku Spół­
dzielczego Rzemiosła ^ 

Dnia 14. 11. 198» r. zmarł śmiercią tragiczną w 
Krakowie ukochany ayn, brat, szwagier i zięć 

i.  t P. 

A N D R Z E J  CIEŚLIK 
kapitan żeglugi wielkiej  

• esym sawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

Koledze Zbigniewowi Miedzińskiemu 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

i. t P. 

O J C A  E D W A R D A  

koleżanki i koledzy g zakładu Robót 
Antykorozyjnych i Termoizolacyjnych w 
Gdyni-Chyloni 

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 listopada 
1980 r. zmarł nasz pracownik, silnie zwląawiy z ży­
ciem Zakładu od momentu jego powstania 

kolega A D O L F  Z Y G M U N T  PREYZNER 

Załoga Zakładu Wyrobów e Metali Szla­
chetnych i Bursztynu „Jantar'» w Sopo-

Dyrektorowi Stacji Hodowli i Unasienniania Zwie 
rząt w Sztumie — Czerninie 

i n i .  Mieczysławowi Andrusiewiczowi 

wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci 

S Y N A  J A N U S Z A  

składają: 

Koleżance Ewie Drogoń 

wyrazy głębokiego współczucia a powodu zgonu 

M A T K I  
składają: 

kierownictwo 1 aałoga GPZAT „Tech-

Drogim przyjaciołom za okazane współczucie, 
serce i pomoc po stracie męża 

i .  t P. 

J O Z E F A  R O G O Ż A  

Koleżance Rozalii Altemczuk 

serdeczne wyrazy współczucia * powodu zgonu 

M Ę Ż A  

składają: 
współpracownicy ee Szkoły Podstawo­
w e j  nr 19 w Gdyni 

S-1OT96 

Wszystkim przyjaciołom Zmarłego 
«•<»• . 

STEFANA DUTKIEWICZA 
którzy w dniu 30. 1,1. »0 r. odprowadź^ f "  
spoczynek a w szczególności dyrekCJ1^1 

kom Banku Narodowego w Sopocie. c; 
nościowego w Gdańsku. Komitetowi / 
jornym i rodzinie za okazaną pom<  ̂
ląc z nami ból po niepowetowanej 
cie. 

wyrazy głębokiej wdzięczności 

ioua * d*>e i ̂
3  

011 

Koleżance Zofii Majewsl 

serdeczne wyrazy współczucia z P 0 *  

M A T K I  X .  
wkładają: ^ ^ 1 

wódzkiego Przedsiębi»'8 R,•New 
Wewnętrznego w Gdańsk» ^ e v  

1980 r. przedwcześnie odszedł na »aW^y ' T 8 ^ °  
żałowany przyjaciel, człowiek P r a '  i V \ 1 7  

M I E C Z Y S Ł A W  W I ^ | E  

Rodzinie Zmarłego wyrazy serde«*ne 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

mgr 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 

Z głębokim żalem zawiadamiamy- i '  / 't ^ % 
1880 r. zmarł nagle nasz najukochańs 

X V ,  
M I E C Z Y S Ł A W  W I Ś N I E "  

U t " r 
Pogrzeb odbędzie się w dniu # ^ 

13.00 na Cmentarzu Oliwskim przy 
Pogrążeni w smutku 

żona * dziećmi» 

Z głębokim żalem zawiadamiamy. LgP 
1980 r. po długich i ciężkich cierpie» 
ukochany mąż, ojciec i dziadek 

S T A N I S Ł A W  KUBl" 

Msza św. żałobna odprawiona z^st t 
11. 1990 r.  o godz. 13.30 w kościele 
leśnej w Gdyni-Orłowie. \ 

Pogrzeb odbędzie się w tym samy 

Pogrążona w smutku. 



' y listopada 1980 i D Z I E N N I K  B A C  T V  C K I  

R Y M n Z .  " "  PEUGEOT 404 Disel sprze TAKSOMETR Hałda, w ó z e k  FRAKTICĘ VLC, o b i e k t y w  MĘŻCZYZNA p o r y k u j ®  p o  M-2 z d e c y d o w a n i e  k u p l ę .  
S s S N l A L N E  d a m .  T e l e f o n  20-72-60, p o  głęboki  - sprzedam.  Gd.- Pentacon 135 MC, k a m e r *  18 k o j u  rue u m e b l o w a n e g o  w Wiadomość:  teL 81-^-77 

' I eodz.  20. S-10523 Wrzeszcz, Pi lotów 5 C/4. m m  Krasnogorsk 2 - sprze Trójmieście.  Oferty  27404, G-27082 
— -  . . .  , » - » 7 «  dam.  W r t »  MIESZKANIE s p U d z ^ c *  

i B i  

l a ń s ^ %  gtetty " i o ^ "  SYRENĘ R-30, 1979 r .  -
eczonoj^~^^tia I. ' sprzedam. T e l e f o n  @2,27,29. 

, « s r - s t : % % % # %  
W 1 ̂ t y  a l p m o n i a i  3/15. G-27456 T e l e f o n  51-36-17. 

KOŻUCH d a m s k i  - sprze-

G-28042 Większe. Tel.  91-62-71. " Pawia  23 b/l. 

G-27468 
a « * s ^ 5 s  s s r & A  

WARSZAWĘ M-20 
sprzedani. T e l e f o n  31-85-56. 

n „  M , M-3 spółdzielcze, własnoś-

-
S-1539 r ó w n o r z ę d n e  l u b  M-2 

Gdańsku.  Tel.  82-31-94. 
urn % % % & % &  

G-27478 BILARD e lektryczny  wsta-  3 * c / i '  D r z e w i c k i e g o  g A M O D Z I E L N E G O  miesz-

— V » 4 " -  % »  PIANINO ,Blatorufc".sprz€~- g w 9 . f r  » 
dam.  T e l e f o n  57-12-59, od __ ' "* " jowe,  

VOLKSWAGEN 1303 «prze- 20-72-63, o d  15, 
P o m » r , * «  ? Y W A _ „  l p r a , .  e o d z .  chętnie  

d a m .  Te le fon  22-32-00. 

POLONEZA sprzedam. Te-
Oferty Watry-  l e f o n  20-35-13. 

i-rsie * 8 0 - 8 5 8  V W  PASSAT, 1974 tek,  prze  Gdyn ia  

•n3,K ktlTZZ"—~~— lefon?51^4-04.  s p r z e d a ™ ' I ^ g  NUTRIE h o d o w l a n e  d o  c h o  

G-27179 K A W A L E R K Ę  24 m k w „  żem.  t y l k o  c.o. kup ię .  Ofe-
super  komfort,  I piętro, te- r t y  26873, Biuro  Ogłoszeń, 

ogrodniczą 12x30, le fon.  c e n t r u m  Gdyni ,  sprze 80-958 Gdańsk.  
ceną 10507, 

b ieg  73 000 — sprzedam. Te-

t i r  

$ 5 8 8 6 8 1  S E - " »  5 5 6 * » * »  

- » •  g t r « p s s  g f c B S s e  S p e H  
31-26-40. p o  16. G-27205 k< w c e n t r u m  Rrivni « .  51-50-00. tl-26821 c e n t r u m  Gdyni ,  za-

E E F E S -
MIESZKANIE spółdzielcze  S * 9 7 4 2  

MATEMATYKA — korepe­
t y c j e .  Teł. grzecznościowy 
32-01-02. G-27654 

MATEMATYKA — korepety  
Cje. Tel .  41-54-75. G-27656 

ZDZ w Starogardzie organi­
z u j e  k u r s y  k w a l i f i k a c y j n e  
w zawodach:  mechanicz­
nych,  e lektrycznych,  b u ­
d o w l a n y c h ,  d r z e w n y c h  i 
gastronomicznych oraz spa­
w a n i a  e lektrycznego  t ga­
zowego,  k i e r o w c ó w  wóz­
k ó w  a k u m u l a t o r o w y c h  i 
spa l inowych,  palaczy c.o. i 
wysokociśn ien iowych,  gas­
tronomii .  k r o j u  i szycia 
w y p i e k u  ciast 1 inne.  Zapi­
s y :  Starogard Gd., .ul. Mo­
stowa 6, tel. 20-98. K-8769 
WPISY n a  zaoczne (kore­
s p o n d e n c y j n e )  k u r s y  kreś­
l e ń  technicznych  oraz kosz­
torysowania  p r z y j m u j e  
szczegółowych i n f o r m a c j i  
p i s e m n y c h  udz ie la  „Oświa­
ta".  31-2 39 K r a k ó w  ul .  Spa-
s o w s k i e g o  8 (przedłużenie 
u l .  Siemiradzkiego).  K-6568 

Ż w i r k i  i W i g u r y  1/11. 

^ El'hi?'erty «43, ' — v r \ ^ t i r - a  m o - w  ™ »" &«., « u u a n s n u  
5 * T *  ę ~ H  =E«.da™' 5 2 S P 8  S5SS5SŁ 23. 

Ptzystoj 
T r o n i k ,  

T r i«"»  M
s ! r i  

20. G-27431 

-oss jssss^vsnz 
^ - Ogłoszeń, G-2T568 riam T # , l p f r m  s7_»*-4i 

M-S, 50 ra kw.,  w Gdańsku  m-2 l u b  M-l własnościowe 
n o  16 zamienię  na p o d o b n e  w n a  p r z y m o r z u  l u b  w okoli-

' 4 ™  e t  
w Z M A c N . A ę Z » « r S w s r

 r i _ o ^ e ° ' m : m '  
110, tuner  stereo TSH 110 M . 4  j piętro, 3 poko je .  Ob tualnie  stare b u d o w n i c t w o )  

"""  A m - ^ ^ o c z e s n e  dam.  N o w y  Port, u l .  Łow- D Y W A N Y  b e l g i j s k i e :  2,50X PALMĘ k e n c j ę ,  k o m p l e t  kanie  k w a t e r u n k o w e .  Ofer- POSZUKUJĘ mieszkania  sa 
L A S ^ h 0 l o J U l n e  pro-  czyńsk iego  6 A/3. G-276<)0 3,50, 3 X 4 m - sprzedam. _Te- m e b l i  k u c h e n n y c h - ^ s p r z e -  t y  10542, UPT, 81- " - — — —  -

5 , 3  
r * 7 „ K  

'^ytk,  U ,™° n a "- MERCEDESA 200 D, 1973 • 
" 8 ,  enirrorlam Tft1#fAn 37«»21 *3 

E Z J m u 3 B  [ ~ « 0 E a E 5 E  ś ś & R  
_ « n *  : 

v„*,  ̂ r ^ « J v « W e '  Ł A D N Y  p o k ó j  w y n a j m ę  stu — — 

_ _  m r z y .  * m d ń ,  % % %  ^ " •  ' " " - " „ . « m  i S S m M »  
, w ^ L d S S a 1 n y m  B « U "  F I A T A ,  ł *  p, n o w e  n a d w o -  BŁAMY - łapki  kara,kuło- MAŁŻEŃSTWO z rocznym 

MOŚCI 

= k e ^ j ;  & garaż, 

S n /  notoca 6 - m i e s i ę c m e f o ,  Ofermy3  27506 

R006' V '  

ivcei» 

cyrK ' 

FIATA 137 p, 1974 r. — sprze 

t u b  w iększe  t y  27564, 
na  osiedlu K a r w i n y  I — 80-950 Gdańsk.  
Wie lk i  K a c k  l u b  n a  miesz-

l e f o n  41-17-34. G-27443 dam.  Te le fon  52-46-3 

sprzedam.  T e l e f o n  37-21-34, 
d e  15. G-27622 

KOMPLET stereo (RFN). " ' PILNIE p o s z u k u j ę  samo-  A ; ™ "  sass-sr- "vss ssrytvsvss? 
~ " G-26830 9—Ig. G-27440 

modż ie lnego  na  okres  2 
lat. Płatne za rok  z góry.  
Tel. 43-50-31. G-27613 

w e k ,  zamienię  n a  2- l u b  3-
p o k o j o w e  — Gdynia.  Ofer­
t y  1566 U PT, 81-701 Sopot 1. 

remoncie  — sprzedam, 
f o n  31-19-07, p o  godz.  17. 

G-27663 f o n  32-28-04. 

NOWĄ chłodnicę d o  Stara-
25 — sprzedam.  Gdańsk,  u l .  
Kartuska  214. G-27664 

m a k ó w  brąz  oraz kożuch  k ę  z p r o s t o w n i k i e m  220 V, l u b  samodzielnego p o k o j u  t A b r a h a m a  28 c. G-27261 
d a m s k i  — sprzedam. Tele- ręczną piłę e lektryczną,  sil- kuchnią.  Możliwość pomo-

G-27464 n i k  e l e k t r y c z n y  220 V .  Ze- c y  z m a t e m a t y k i  (nauczy- MIESZKANIE 2-pokojowe, 

k o m b a j n  ? £ T . i w p r z e a a m a S &  russsssur o S S S £  
itp.) japoński,  f i r m y  Sanyo : sprzedam.  O f e r t y  27325 Biu-
— sprzedam. Tel.  52-25-55. SKLEP cukierniczy,  nada- MŁODE małżeństwo poszu- r o  Ogłoszeń, 80-953 Gdańsk.  

G-27466 j a c y  się n a  każdą branżę, k u j e  M-l, M-2 na rok. Tel. 

„Auto-Mycie", Gdańsk-
-Orunia, t e l e f o n  31-20-28. 

kj' w" " l iczą  1 «  G-24986 
, Sopocie 

d ^ 1  i: I 5 4 s .  UPT, T R A B A N T A  Combi,  jes ień  ną 

sprzedam,  zn.-22.51, d o  godz. 15. MIESZKANIE M-4 w W e j -
Biuro  Ogło- G-27509 herowie .  zamienię  n a  2 k a ­

walerk i ,  j e d n a  k a w a l e r k a  Gdańsk. K - S C T  szeń, 

k t o n  a t b a k c y j o t  t0TOie;-, to 
—„.4.1,1 « . . M n  i i-. Hi# Kaszubsk ie  2/90. do 

dl*| ttl 

- k U  b l i s k o  

^ A K ^ j N Ą  . u % j i u b  ^ ' : . r , 2 4  
G»27625 

fe*™ 

SAMOCHÓD Fiat  126p, 1977 
r .  — sprzedam oraz sil­
n i k  d o  Wartburga 50 KM 
— k u p i ę .  T e l e f o n  51-27-50. 

sprzedam. Gdańsk-O-
runla,  u l .  Kora lowa 3/78. 

N A R T Y  Fischer C4 1 A l u  
3000 + wiązan ia  Salomon, 
s i ln ik  Moskwa 250, n o w y  — 
sprzedam. Gdańsk-Oliwa 

godz.  16. 

M-S Chełm z a m i e n i ę  n a  « » 1 ,  

—OIp?lnTe "sprzedam' ^"ele- OWCZARKI niemieckie Wigury 7/2." 
5 5 * 3  f o n  »1-38-10. - J 

G-27804 Chłopska 48, te le fon  53-19-28. 

s a i w s *  " " " S  
sprzedam T e l e f o n  21-87-16, POKÓJ u m e b l o w a n y  - R u -
godz. 15—16. S-10355 MIESZKANIE własnośclo- m l a  — w y n a j m ę  bezdziet-

w e  M-4 1 M-2 sprzedam l u b  n y m ,  n iepa lącym.  T e l e f o n  
zamienię  na  w i l l ę  n a  trasie 51-29-50, godz. 8—10. S-10474 

G-27837 sprzedam ( w  d o b r e  ręce). 
lei 1 dh T e l e f o n  31-90-80. 

: # # #  = - - 5  
P o r t r e l | \  ^ 1 6

s  I t o I 4  SYRENĘ 104 tan io  sprze-  1 5  1 8 '  G 27503 
ifłaWł', , dam.  Tczew.  u l .  Rej tana  SMAŻALNIĘ sezonową w 
•skic .v  1 3  A p - 1 1 7 8  Stegnie - sprzedam. Tele-
>śćn)i/ l ą  »6t J ^ y .  z w a r  f o n  31-92-88. 

w I P S s i S  BSW58S PROFESOR un iwersyte tu  z 
s y n e m  w y n a j m i e  . mieszka-

r - e p )  M-2 30 m kw.,  1-pokojo- n i e  3-poko1owe, z te le fo-

™ s g s f o S S L s s s r " -  E T , r ° v  ™ 
G-23169 Fort. zamienię  n a  mieszka-

n i e  3-poko.iowe. Oferty  1556, — —  
U PT. 81-701 Sopot 1. 

KUPNO P R A C A  

SYRENĘ Bosto, m a t y  prze  
bieg,  _ stan _ b .  d o b r y  — NOWY stolik skórzany + 3 

8 S &  
S-10520 sprzedam.  Tczew, L u c y n y  p u f y  p e r u w i a ń s k i e  — sprże OWCZARKA n iemieck iego  3 POKOJE 75 m k w „  G d y  głoszeń, 80-958 Gdańsk.  

Hertz 15. P-1177 d a , m .  Orunia, Jedności  Ro- z rodowodem,  agresywnego,  nia,  Świętojańska,  ogrzewa 

« p ó J P e i j J S .  2- rodzin-
. P " « -

S-10628 

m 

z mate-
działkę. SAMOCHOD Fiat  12Sp 

81-301 Combi, r o k  p r o d u k c j i  1975, 
stan d o b r y  — sprzedam.  
Tczew, Bema 13. 

— Staromie jsk ie  82. G-27961 MŁODE małżeństwo poszu- r > n x r v i '  r h a ł i m n ł r w  t u b  

. :- .• :• 2̂ 83-130 Pelplin.  G-27032 S-10581 

Pelłowski,  Gdańsk,  u l .  Pod  
w a l e  Staromie jsk ie  52, 

G-2t96ti 

\ 58-69. 

handlo-
s r  W , " " n .  

SAMOCHÓD c iężarowy 
Star-28, s k r z y n i o w y ,  samo­
w y ł a d o w c z y  — p i l n i e  sprze 
dam.  _Kartuzy,  u l ,  Łako-

SEGMENT dziec ięcy  „ A g a t "  A P A R A T Y  
sprzedam, Gdynia-Obłute, „ L e l c a "  ł i n n e  o r a z l o r n e t k i  
ul.  Beniowsk iego  22 ki. II/1. d o  z b i o r ó w  — kupie.  Tele-

G-27523 f o n  52-17-

. . PRACĘ chałupniczą p o d e j -
fotograf iczne  TRZYPOKOJOWE spółdziel  m t ł -  Tel. 32-04-40. G-27427 

k w . ,  z kuchnią,  
"c-21969 garażem, w G d y n i ,  zamie-  STOLARZA 1 tapicera za-

n ię  na  większe,  stare b u -  trudnię.  Pruszcz nrfnrfsiH 

,=S4x KAROSERIĘ Fiata 125p, 
0741 r o k  p r o d u k c j i  1978, p o  w y  

p a d k u , z w y m i e n n y m i  
__ częściami — sprzedam.  Te­

l e f o n  51-36-92. G-28040 

SYPIALNIĘ stylową — K A N T Ó W K I  l u b  g r u b e  des- downic two,  Sopot — Gdy-  ul .  M. Forna l sk ie j  14, te l  
sprzedam. T e l e f o n  41-32-07 k i  — k u p i ę .  Oferty  26874 n ł a -  Oferty 10588, UPT, 82-28-91. G-27499 

80-958 81-301 Gdynia  l .  

F I A T A  128p, 1977 r. — 
sprzedam.  T e l e f o n  41-28-54. 

G-27063 

SAMOCHODY 
Star-28 1 Sa 
sprzedam, T e l e f o n  

,r8«| tizlałkę 0,5 

L,vk ^ - sprze-  53. 

KIOSK d r e w n i a n y ,  dosto­
s o w a n y  d o  r ó ż n e j  b r a n ż y  — 
sprzedam.  O f e r t y  27533, Boi 
r o  Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk.  

PIEC c o .  2 m — o k a z y j n i e  
sprzedam. Rumia,  Kl i ińsk:e  
g o  24. S-1357 

g r y  zręcznościowe — sprze­
dam.  Oferty  10551, UiPT, 
81-301 G d y n i a  1. 

UCZNIA d e  zakładu cukier  

w s t a w i e n i e  b i l a r d ó w  

OUwa, 
53-33-91. 

sprzedam.  T e l e f o n  s&ssisą ~ 
G-27014 F I A T A  Mirafiori, 1976 r. 

i \ w  — sprzedam.  Gdańsk-Oru-
s,kai?> d w u r o -  nia,  u l .  T u r k u s o w a  3/21. 
% ^ r n i ą  -

s-9913 SAMOCHÓD p r z e d w o j e n n y  
it^A — k u p l ę .  Oferty  35403. Pra PUDLE brązowe,  krolew-

1 f>°ron>;. b u d o w ę  sa. Łódź. Piotrkowska 96. skie_ — sprzedam. Te le fon  

e m »4e  w "tanzji  
Posiadam u p r a w n i e n i a  
k w a l i f i k a c y j n e .  Zgłoszenia: t g z j s r s s j s z s  

G-26930 nia, L u b a w s k a  3/42, godz. 
"—30. S-10561 

'"W "1X1111 w r a z  
$1% , ; P » e  

K-866!) 20-07-12. ws&m mmS;, ̂  &smrn m&m 
sprzedam.  T e l e f o n  21-03-46. kupie.  T e l e f o n  31-03-28. głoszeń, 80-958 Gdańsk,  °r >'¥ p̂To- —* 

i e j  F; \ r e i 5  ' w o l n e  SAMOCHODY n a  części 
% ^ f e r t v 0 n t ? -  r o r a z  " o w e  części i tp.  

10462, p o l e c a m y  — k u p n o  
t. sprzedaż.  T e l e f o n  21)-77-53. 

BONY PKO — sprzedam. 
Oferty  10593, UPT. 81-301 

G-27176 G d y n i a  1. LOKALE 

w s k W  I 

p** 

y j N E  

V v  . G-27378 LV, 

• 4 ^ 2  K' 

F I A T A  124, s i ln ik  1500, r o k  r ó w  312/72, 
r-r^.ftccjl  1966 — o k a z y j -
P , « , « S r d a u ™  s S n f c f ;  " L E W t Z O B E K  
10/1, oglądać:  godz.  16—18. 

k o l o r o w y  
i w a g ę  u c h y l n ą  d o  10 kg  — 
sprzedam.  T e l e f o n  57-13-48. 

NYSĘ, p o  remoncie,  z za­
p a s o w y m  s i l n i k i e m  1 s k r z y  
nią b i e g ó w  — sprzedam.  

^ , V  P e l p l i n , e 8 ° u l .  s t a r o g a r d z k i  w a l d z k a  609 C/3. G-27658 S OPOT! M-3 własnościowe, 
6 A ,  t e l e f o n  336. G-27387 

B l . ^ 1  Sopot l ,  

;NIP" ™ ~ 

, 

b i n  714" — sprzedam. Te­
l e f o n  82-24-01. G-27597 

sprze- F I A T A  123p MR. 1975 (na : — ~ ~  — v l l v » v .  v « =  
1̂- Bu- n ieb iesk ie  pa l iwo)  z w y p o  PIERŚCIONKI z b r y l a n t e m  81-701 Sopot 1. 
G-27416 sażeniem taxi — sprze- 0,69 i 0,31 c t  — sprzedam. - - » _ i rkffłrt. 

ZGUBY 
M-3 t r z y p o k o j o w e ,  w Ciso-

MATEMATYK udziela ko­
repetycj i .  Tel. 52-02-37, po 
13. G-26672 

KUPIĘ n o w y  l u b  u ż y w a -  k o j o w e ,  stare b u d o w n i c -  i n 2 .  m e c h a n i k  p o d e j m i e  
n y  f o r t e p i a n  „Kalisia". Te two.  Oferty  10553, UPT pracę  n a  s tanowisku  specja  
l e f o n  32-44-43. 81-301 G d y n i a  1. l isty-organizatora. Poważ­

n e  o f e r t y  27394, B iuro  O-

M-S własnościowe w Łodzi niczego, p r z y j m ę .  Te le fon  
A P A R A T Y :  Horyzont, Nar- — zamienię  n a  równorzędne  4 1 . 6 3 . 6 2  G-2760S 
cyz.  Belplasca. Iskra — k u -  w Trójmieście.  O f e r t y  10590, 
pię.  T e l e f o n  41-88-37. UPT. 81-301 G d y n i a  1. RENCISTĘ w ogrodnictwie,  

°*** " o S S  
KUPIĘ l u b  w y d z i e r ż a w i ę  samodzie lnego mieszkania.  _ 
pomieszczen ie^nada jące  się T e l e f o n  31-75-55. G-27535 TOKARZA,  ślusarza, pra-

c o w n i k ó w  n i ę w y k w a l i f i k o -

~ ~  s s s s r a  
t y  27561 Biuro Ogłoszeń,  8 

G-27580 pOMÓC kucihni, renci­
stkę, zatrudnię.  Bar Roz-

BIURKO małe, n a  w y s o k i  f o n  31-83-45. 

T e l e f o n  43^-79. "™ g-27397 M-5 własnościowe, zamtonię małych"dzTecl potrzebna  "na 
OPIEKUNKA d o  d w o j g a  

n a  d o m e k  w o l n o  sto jący,  w stałe. W a r u n k i  bardzo  do-
S-10362 SZAFĘ chłodniczą komple t  Sopocie. Tel.  51-53-93 _ bre,  osobny  p o k ó j .  T e l e f o n  

ną, p o j e m n o ś ć  ok.  6,5 t — G-27588 470-208. d o  godz.  15. G-27958 

WOJBV,0DZKI - D ^  Tele 

# 
n o ś d  Robotn icze j  423/8. 

128 K f a b r y c z n i e  
nowego,  sprzedam.  Tel.  

G-88148 

G " 2 7 ! 2 3  f i a t a  PIEC C.O. K Z  5 18,5 m k w . ,  

2 J T &  - s p r z ™ d l m ? W T ^ r i e t o ń  ^ y  ^ l O ^ ^ ^ U P T ^ ^ ^ O l  S ^ G d y n l ^ f f i f o r t  ° z a "  K i S r ^ o S  

_ — G d " " " -  d w a  p 0 8 0 J g : S  ̂ i s r r w i ^ T h ,  B „ .  
S-10489 d u k c j a  1980, sprzedam. B. FUTRA n o w e ,  ładne,  z n u -  M i o t a n i »  «ta- d o w n i c t w g  Lądowego  Foli-

SAMOCHÓD „Toyota" pro-

X 

W 

, n a  mieszkanie  
WSZYSTKIE części s i ln ika  sto. Tel.  41-80-21 w e w n ,  

SPRZEDAŻ 
V o l k s w a g e n  a 1300 oraz  
n i k  z e  skrzynią  

j l -  Lub 51-43-46. G-45« ce.  Len ingradzka  48/12. 

NIEMIECKIEGO uczę dzie­
ci, Przymorze  Zaspa. Tel.  
52-50-58. G-27169 

LEKTOR u c z y  włoskiego  i 
f rancuskiego.  Tel.  5^-07-18. 

MATEMATYK udziela ko­
repetyc j i .  Przymorze,  Puc­
k a  4 B/7 (boczna Słupskiej). 

G-26673 

I H S H r S i —  

szeń, 80-956 Gdańsk.  

WYREMONTUJĘ stary  do-

— a S £  « H  
Wynagrodzenie bardzo w y -

_ , , , h  M . i  sokie. Reda-Ciechoclno, ul. 

5 ^ 5 «  % » » % % %  s & a e r j a a s s a  s a Ł i . T W - , " - a s  
_ »55555Hr~5S5=5. S L W L T  K H  m. « S X  

s°^wj ssss.« ss*TTaaisr!ffi stisaTspaasstf? — 
b y ć  wi l la,  na  trasie Sopot p-1176 
— Orłowo. Oferty  1663. UPT, 

S-10617 

WZMACNIACZ Pioneer  SA CIĄGNIK d o b r y  
« a  16. 

^ " s s Ł S r - '  'RSR 
dam.  T e l e f o n  24-11-81. 

POSZUKUJĘ mieszkania  
M-3, Płatne  z góry.  Te le fon  

KULTURALNA p a n i  poszu- 41-93-82. G-26987 N A U K A  

OWCZARKI n i e m i e c k i *  — 

^ ^ a r « » 2  A v n w n m N  Weltmeister,  t u S l c a  2 8 1  A - ,  

K L A T K I  d o  h o d o w l i  l i s ó w  k u j e  p o k o j u .  Oferty  27390, _______________ 
S-10616 _ sprzedam.  O f e r t y  10732, B i u r o  Ogłoszeń, 80-958 OBCOKRAJOWIEC poszu-

U PT. 81-301 G d y n i a  1. Gdańsk.  k u j e  samodzie lnego mlesz-  CHEMIA,_biologia 

MATEMATYKA koreoe-
t y c j e .  Tel. 63-22-68. 

MAGISTER u c z y  b iolos i i .  
Tel.  41-21-43. G-25031 

RÓŻNE 

D y r e k c j a  R e j o n o w a  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  
w G d y n i  

ZATRUDNI BEZ SKIEROWAŃ Z W Y D Z I A Ł Ó W  ZATRUDNIENIA 
W JEDNOSTKACH SŁUŻBOWYCH NA TERENIE WOJEWÓDZTWA 

GDAŃSKIEGO 

m <ą ± e -  s y s n 

Warunkiem przyjęcia do pracy jest dobry stan zdrowia - ł ka­
tegoria wzroku i słuchu. Kwalifikacje niezbędne do wykonywa­
nia pracy zapewniają specjalne kursy zawodowe 

Pierwszeństwo w zatrudnieniu maja absolwenci. 

Pracownicy zatrudnieni na stanowiskach manewrowych majq 
pierwszeństwo w przydziale mieszkań oraz korzystaniu z innych 
świadczeń socjalno-bytowych. 

Szczegółowych informacji w sprawie warunków pracy i płacy 
udziela Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Gdyni, plac 
Konstytucji 3, tel. 28-53-05, punkty orientacji i poradnictwa za­
wodowego na stacji 

# Gdynia Główna Osobowa, te!. 28-53-08 
• Gdańsk Główny, tel. 38-59-50 
© Tczew, tel. 21-91 wewn. 312 

oraz wszystkie stacje na terenie województwo gdańskiego. 
K-8026 

LABORATORIUM Fotogra 
f i i  B a r w n e j  p r z y j m i e  zlece­
nia.  Oliwa, Czerwony  Dwór  
3. G-27382 

POSZUKUJĘ odb iorców na  
suk ienk i ,  płaszcze kąpielo­
w e ,  p o d o m k i .  Pognań, Strza 
Iowa 8, te le fon  d o m o w y  
Poznań 22-41-06, p o  18, 

sprzedam.^ T e l e f o n  SS-i-M. j S * " c k $ S !  E S g S S j M T S U S S :  POMOC d o m o w e  d .  m e t -

" nia,  Czerwonych  Kusy  nie-

BE™ Gdy°'' %% s s a r ^ a s s y i  
garaż, zamienię  n a  p o k ó j  z ' m a c j ę  służbową n r  702, w y  

K t r s r * '  ~ ~ ' ' b  tówssrssg 
w i s k o  Tadeusz  Orłowski. 

w s z y s t k i e  podzespoły „ v a -  POKÓJ z kuchnią,  w y g o d y ,  SŁUPEK! M-2 d w u p o k o j o -  URZĄD Miejski  w Gdańsku  
uxhaU",  „Victor", p iękne  I piętro, zamienię  n a  po-  w e ,  spółdzielcze, w n o w y m  u n i e w a ż n i a  zagubioną legi-

P Ł Y T Y  m a r m u r o w e  40X60 s k ó r y  n a  s iedzenia — sprze- d o b n e  w Gdańsku.  Zgłoszę- b u d o w n i c t w i e ,  n a  IV pię- tyroację  służbową n r  62/80, 
( jasny be*) sprzedam. Tele  d a m .  Gdańsk-Zaspa, ul .  n i a :  Halina Pecyńska, trze, zamien ię  n a  podobne  n a  n a z w i s k o  Jan  Spaleniak 
f o n  20-84-52. S-10626 s t a r t o w a  17 B/5. G-27660 01-425 Warszawa, u l .  Obozo- l u b  w i ę k s z e  w Trójmieście.  G-27545 

— — —  1 w a  75-41. G-453 O f e r t y  26899, Biuro Ogło-
p t a n t m o  * , 1 «  „ W I L K A  W-130" sprzedam.  szeń  80-958 Gdańsk.  G D A Ń S K A  Stocznia R e m o n  s™- , e l e t o n  gassrasisss 

t o w a r e m  i kontaktami )  Gdańsk, 
G-27920 oraz  mieszkanie  M-3 wła­

snościowe, z te le fonem,  w M-S (ciemna k u c h n i a )  par-  go. T e l e f o n  41-06-40. G-27601 

z 

DŻIU-DŻITSU naj lepszą 
samoobroną młodzieży, do­
rosłych. Nauka:  Sopot, P o w  
s tańców Warszawy  80. 

WEZMĘ w dz ierżawę pie­
karn ię  l u b  p u n k t  gastrono­
miczny.  Teł. 31-85-56.^ ^ ^ 

CZYSZCZENIE mechanice  
n e  d y w a n ó w  i w y k ł a d z i n  w 
d o m u  klienta.  Teł. 51-27-84 
(7—10), tel.  22-38-29 r.óźno 

wieczorem,  S-10558 

USŁUGI gazownicze.  Tel. 
41-54-88. G»27636 

PODPISZĘ u m o w ę  na  dosta 
w ę  ar tykułów chemiczno-
kosmetycznych  z producen­
tami.  Oferty  27584, Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk.  

WIĘKSZĄ ilość asparagusa 
w doniczkach j a k o  z ie leń  
d o  s k l e p ó w  l u b  d o  p r o d u k ­
c j i ,  sprzedam. P r z y j m ę  pa­
lacza n a  sezon z i m o w y  
1980/81 rok.  W a r u n k i  płacy 
d o  uzgodnienia,  o g r o d n i c - ,  
t w o  — R e k o w o  DOIne k. 
Redy,  L i p o w a  6, o b o k  
dworca.  -S-10568 
POSIADAM sprzęt dyskote­
k o w y  d o b r e j  klasy# oczeku­
j ę  propozyc j i .  Tel. 51-34-88 
godz. 9—19. S-10633 

PILNE! P r z y j m ę  w s p ó l n i k a  
z udz iałem d o  zakładu — 
W y r o b y  z T w o r z y w  Sztucz­
n y c h .  Oferty  10623, UPT, 
81-301 G d y n i a  1. 

PRZEPRASZAM panią Ma 
r ię  K u c  zamieszkałą Gd.-
Przymorze< Lęborska 21/51 
za dotychczasowe z n i e w a g i  
i z o b o w i ą z u j ę  się wpłacić 
ty tułem zadośćuczynienia 
za wyrządzoną  j e j  k r z y w ­
dę.  k w o t ę  3000 zł n a  Cen 
t r u m  Zdrowia  Dziecka. Jan  
Kukułka,  Gdańsk  Koło-
dz ie j ska  7/9 m .  6. G-27C87 

HYDRAULIK ś w i a d c z y  u s ­
ługi. Tel.  31-92-88. G-27768 

DNIA 14 l istopada w godz i  
n a c h  w i e c z o r n y c h  w W e j  
h e r o w i e  n a  u l i c y  Świer­
czewskiego  zaginął d u ż y  
czarny  p ies  r a s y  n o w o f u n d -
land.  Pies miał obrożę 1 
smycz.  T y m c z a s o w e g o  o -
p i e k u n a  l u b  za p o m o c  w 
odna lez ien iu  psa w y s o k o  
w y n a g r o d z ę .  w i a d o m o ś ć :  
W e j h e r o w o ,  u l .  1 Maja 36/1 
l u b  tel. 28-32. G-27893 

„SPOŁEM" WSS ODDZIAŁ W GDAŃSKU 
ZAKŁAD OBROTU T O W A R O W E G O  

Gdańsk-Wrzeiszcz, ul. Waryńskiego 36 
ZATRUDNI ZARAZ 

w każdym wymiarze czasu pracy na stanowiska: 
® sprzedawców - kobiety i mężczyzn w branży 

* spożywczej 
- gospodarstwa domowego 
- kosmetycznej 

61 paczkarki - kobiety 
# robotników magazynowych - kobiety I mężczyzn 

ZATRUDNIMY RÓWNIEŻ AGENTÓW 

do sklepów branży spożywczej we wszystkich punktach miasto 
Gdańska. 

Skierowania Wydziału Zatrudnienia Urzędu Miejskiego w Gdań 
sku obowigzujq wyłącznie mężczyzn. 

Formalności związane z podjęciem pracy załatwia Dział Spraw 
Pracowniczych ZOT Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Waryńskiego 36. pokój 
Nr 2, tel. 41-58-93. K-7269 

MALOWANIE, tapetowa­
n ie .  układanie  płytek,  c y -
kli inowanie park ie tów.  Teł. 
24-08-65, PO 20. S-S798 

CZYSZCZENIE d y w a n ó w  i 
w y k ł a d z i n .  I n f o r m a c j e  i 
zgłoszenia w godz.  r a n n y c h  
tel.  51-27-84, w godz.  w i e ­
czornych,  tel.  22-36-29. 

PŁASZCZ skórzany,  męski ,  
kup lę .  Koparko-spylćharkę 
sprzedam.  P r z y j m ę  zlece­
n i a  n a  r e w o l w e r ó w k i  d o  
ś r e d n i c y  40. Tel.  72-27-8*. 

. S-100M 

UKŁADANIE. c y k l i n o w a -
nłe, lak ierowanie.  T e l e f o n  
710-091. S-10056 

CYKLINOWANIE lakiero­
w a n i e ,  Tel .  $1-81-65. ^ 

CIESIELSTWO, posadzkars  
t w o .  c y k l l n o w a n i e .  T e l e f o n  
52-07-28. G-25808 

KOLOROWE te lewizory,  
siprzęt elefcrondczny — n a ­
p r a w y .  regulac je .  T e l e f o n  
32-07-82. G-2S6I6 

CYKLINOWANIE. lakiero­
w a n i e .  Tel .  51-ł2-84j__ 

Zespół Opieki Zdrowotnej 

w Malborku 
'.-vv' u- • SA ' # ' 

zatrudni 
# lekarza  (chętnie pediatrę) w Gminnym  Ośrodku 

ZdroWia w Lichnowach. Mieszkanie  bardzo  d o »  
b r e  zapewnia s ię  

• lekarzy  s tomato logów w mieście  Malborku l 
N o w y  Staw.  Korzys tne  w a r u n k i  płatowe  

K-8S.lt 

n e r a  36 zatrudni  woźną  od­
działową i robotnika  prac  

POSIADAM samochód do­
stawczy.  Oczekuję  p r o c o -
zycjd. Tel.  81-28-67. G-27543 

USZCZELNIANIE okien,  ża 
l u z  je,  wygłuszanie  tapicers 
k i e  d r z w i  4- obicia blacha.  
Tel.  412-639. p o  17. G-27017 

Gdańsk.  

ŻALUZJE przeciwsłonecz­
ne,  B. Szymczak,  t e l e f o n  
51-25-56. G-20158 

CZYSZCZENIE pierza, prze  
r ó b k i  p i e r z y n  n a  kołdry.  
Pracownia  Kołder. Sopot. 
Niepodległości 727, t e l e f o n  
51-39-08. G-22630 

Z A K Ł A D  N a p r a w y  Pralek  
A u t o m a t y c z n y c h .  T e l e f o n  
«1-94-16. G-26T16 

Z A K Ł A D  kamien iarsk i  w y  
k o n u j e  nagrobk i ,  w y s t r o j e  
k o m i n k ó w  z g r a n i t u  i m a r  
m u r u .  Pruszcz  Gdańsk i  u l .  
Boh.  A r m i i  R a d z i e c k i e j  3. 
tel.  82-20-40. G-27386 

L O K A L  gastronomiczny  
„Nadmorsk i"  w Je l i tkowie  
poleca s w o j e  usługi  w za­
kres ie  organizowania  p r z y ­
j ę ć  okol icznościowych,  w e  
se l  i tp.  Tel.  53-16-28. 

G A R A Ż U  p o s z u k u j ę .  Sopot 
okolice ul. Dzierżyńskiego.  
Tel.  91-49-30. G-2T254 

- te le fonem.  Oferty  p e t y c j e .  Teł. 51-18-73. 
SKLEP „1001 d r o b i a z g ó w *  28063, Biuro  Ogłoszeń, 80-988 S-1549 

UCZĘ r y s u n k u  artystyczne 
C ^ r s z a  AKORDEON . . . .  . _ ..... 

n o w y ,  96-basowy — sprze- KOŻUCH d a m s k i  — sprze- G d y n i ,  z p o w o d u  w y j a z d u  ter, w Oliwie,  z a m i e n i ę  n a  
7 * 9  39. d a m .  Malbork, t e l e f o n  37-06. d a m .  T e l e f o n  38-53-73 l u b  sprzedam.  O f e r t y  z ceną j e d n o p o k o j o w e  Oliwa - ANGIELSKI. Przymorze,  

27441 E-840 38-59-79, godz.  *—15. G-27968 1 M 0 9 )  y P T ,  81-301 G d y n i a  1. S o p o t -  T e l -  521-785. G-27044 A r k o ń s k a  40 A .  G-2761I 

UWAGA PRACOWNICY „DALMORU" 
K o m i t e t  Założycielski  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  

Marynarzy 1 R y b a k ó w  Morskich p r z y  PPDiUR 
„DALMOR" w G d y n i  

z a w i a d a m i a  
że w d n i u  28 l istopada 1080 r o k u  o godzin ie  11 w 
ś w i e t l i c y  p r z y  ul icy,  Waszyngtona odbędz ie  slg ze­
b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  Z w i ą z k u  n a  które  zaprasza 

WYDZIAŁ FINANSOWY 
URZĘDU MIEJSKIEGO 

w Gdańsku 

Z A W I A D A M I A  
że w d n i u  25 l istopada 1S80 r. o godz.  10 n a  dzie­
d z i ń c u  Urzędu Miejskiego w Gdańsku,  przy  ul. 
Świerczewskiego 8/12 

ODBĘDZIE SIĘ 
publiczna licytacja 

# samochodu osobowego m - k i  Warszawa 263, rok  
p r o d u k c j i  1972. n r  f a b r y c z n y  241135. n r  s i lnika 
167167, z rad iem m - k i  LR 95. Cena w y w o ł a w c z a  
24 000 Zł 

# samochodu o s o b o w e g o  m - k i  BMW 2OM, nir f a ­
b r y c z n y  1310007. Cena w y w o ł a n i a  1«0 000 zł 

# samochodu c iężarowego m - k i  Z u k  A09M, r o k  
p r o d u k c j i  1875. n r  f a b r y c z n y  21031 n r  s i lnika 
107093, Cena w y w o ł a n i a  64 500 zł 

W przypadku niedojści*  do  s k u t k u  l icytacj i  w 
pierwszym terminie,  druga l icytac ja  odbędzie s ie  
w dniu 26 l istopada  1980 r. o godz,  io  w t y m  s a ­
m y m  m i e j s c u .  W y m i e n i o n e  s a m o c h o d y  można  o-
glądać w d n i u  l icytacj i .  

Zawiadamiamy, że z dniem 1. 12. 1980 f .  

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 

REMONTOWO-BUDOWLANA 

w Sopocie, ul. Łokietka 36 

PRZENOSI SWOJĄ SIEDZIBĘ 

na aL Niepodległości 781 w Sopocie 
T e l e f o n y  bez  zmian.  
W d n i a c h  27—29. 11. 1960 i 

STACJA H O D O W L I  
ROŚLIN O G R O D N I C Z Y C H  

Gdańsk-Wieniec 

o g ł a s z a  

przetarg nieograniczony 
n a  sprzedaż samochodu osobowego „Nysa - Mikro­
b u s " ,  n r  r e j .  GA-95-81, nr  s i lnika 235136, n r  p o d w o ­
zia 1006134, rok  produkc j i  1370. Cena wywoławcza 
116 900.zł. 

Przetarg  odbędzie s i ę  w dniu 10. 12. 19BÓ r .  o 
godz. 12 w świet l icy SHRO Gdańsk-Wieniec. ul .  
Kwiatowa 18. 

P r z y s t ę p u j ą c y  do przetargu winni  wpłacić  w a ­
dium  w wysokości  10 proc. ceny wywoławcze j  w 
kas ie  S tac j i  d o  dnia 9. 12. 1920 r .  Po jazd  oglądać 
można każdego dnia d o  godz. 14. 

W przypadku  niesprzedania samochodu  w d n i u  
10. 12. 1SS0 r .  d r u g i  przetarg  odbędzie s ię  w d n i u  
22. 12. 19Ś0 r .  

K-SGOt 

ZAKŁAD SZKOLENIA 
i USŁUG SOCJALNYCH 

przy 
ZJEDNOCZENIU MIEJSKICH 

PRZEDSIĘBIORSTW B U D O W L A N Y C H  
w Warszawie, ul. Karola Wójcika 5 

Z A T  R U D N I  
o d  1 stycznia  1981 r. 
O kierownika  Ośrodka Wypoczynkowego  . .Korab" 

w Jastrzębie j  Górze.  w o j .  gdańskie 
# oraz k i e r o w n i k a  Ośrodka  W y p o c z y n k o w e g o  

„Salve" w Gąsior owie ,  w o j .  olsztyńskie fehętnie  
. małżeństwo)  
Zapewniamy mieszkanie w ośrodkach. 
I n f o r m a c j i  'udziela Dział Wczasów, teł. 18-48-87 

l u b  18-44-41 w e w .  ,11 w godzinach  7—15. 

GDYŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Gdyni, ul. Śląska 53 

O G Ł A S Z A  
I przetarg nieograniczony 

na sprzedaż samochodu osobowego m-ki „Fiat"  
125tp, t y p  1509, rok  produkc j i  1072. n r  r e j .  8376-GS, 
n r  si lnika 44S703. n r  podwozia 254971. Cena w y w o ­
ławcza 44 568 zł. 

Przetarg  odbędzie s ię  w Bazie Sprzętu 1 Trans­
portu  GPBP Gdynia, mieszczącej  s ię w Gdyni-Chy-
loni, ul.  Hutnicza 8a w dniu 15. 12. iseo r .  o godz. 
10. Pojazd możnś  oglądać w godzinach od 7—12.00. 

Przys tępujący  do  przetargu obowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości  10 nroc. c«ny  w y w o ł a w ­
cze j  na jpóźnie j  ńa jeden dzień nrz-̂ d! terminem 
do k a s y  przedsiębiorstwa z n a j d u j ą c e j  s ię w Gdy­
n i  ul .  Śląska 53. k-8€34 
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SPORT SPORT SPOR! 
Po raz 28 przystępujemy 
do wyboru najlepszych 
sportowców Wybrzeża 

T r a d y c y j n i e  j u ż  u s c h y ł k u  m i j a j ą c e g o  roku,  p r z y  
s t ę p u j e m y  d o  naszego  t r a d y c y j n e g o  konkursu-p le-
b i s c y t u  n a  10 n a j l e p s z y c h  s p o r t o w c ó w  w o j e w ó d z ­
t w a  gdańsk iego .  

Jak ten czas leci... Przecież to już 28 lat minęło, jak 
przystępowaliśmy do pierwszego plebiscytu, organizowa1 

nego przez „Dziennik Bałtycki" Wówczas, przed laty. 
pierwszym laureatem został znakomity oszczepnik re­
kordzista świata Janusz Sidło. 

Przez minione 27 lat na listach laureatów znalazło się 
wiele nazwisk, związanych ściśle z historią nie tylko 
wybrzeżowego, ale krajowego, b s  światowego sportu. 
Przecież zwycięzcami naszego plebiscytu byli tacy zna­
komici sportowcy, medaliści olimpijscy,'mistrzostw świa­
ta, czy Europy jak lekkoatleci: Elżbieta Duńska-Krzesiń-
ska, Kazimierz Zimny, kajakarz Grzegorz Śledziewski, 
piłkarz Roman Korynt, spadochroniarka Antonina Chmie-
larczyk, koszykarze Edward Jurkiewicz i Zbigniew pr«-
gier, kolarze Tadeusz Mytnik i Henryk Kowalski, żużlo­
wiec Zbigniew Podlecki. czy wreszcie w ostatnich la­
tach kolejno: Edward KozakieWcz i Jan Ornoch a « 
ubiegłym roku żużlowiec Zenon Piech 

K t o  b ę d z i e  zwyc ięzcą  w o b e c n y m  p leb iscyc ie?  
Jaik z w y k l e  w r a k u  o l i m p i j s k i m  m i e l i ś m y  n a  igrzy­
skach  spora  g r u p ę  reprezentant  ó w  naszego w o j e ­
w ó d z t w a ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  n a l e ż y  p r z e d e  w s z y s t k i m  
s z u k a ć  l a u r e a t ó w .  C z y  j e d n a k  t y l k o ?  Przecież w 
d y s c y p l i n a c h  n i e o l i m p i  j a k i c h  nasi  reprezentanci  
u z y s k i w a l i  w ska l i  ś w i a t o w e j  l u b  e u r o p e j s k i e j  
p i ę k n e  s u k c e s y  (np. w żużlu,  c z y  sporcie  r a j d o w o  
m o t o r o w y m ) .  O c z e k u j e m y  w i ę c  o d  n a s z y c h  czyte l­
n i k ó w ,  a l e  t a k ż e  o d  k l u b ó w  i o r g a n i z a c j i  sporto­
w y c h ,  dz iałaczy k l u b ó w  i z w i ą z k ó w  s p o r t o w y c h  
i m i e n n y c h  p r o p o z y c j i  n a  l i s ty  n a j l e p s z y c h  s p o r t o w ­
c ó w .  P r o p o z y c j e  te, w m i a r ę  m o ż l i w o ś c i  so l idn ie  
u m o t y w o w a n e ,  p r o s i m y  nadsyłać  d o  3 g r u d n i a  br., 
p o  c z y m  p r z y s t ą p i m y  d o  głosowania  n a  s p e c j a l ­
n y c h  k u p o n a c h ,  k t ó r e  b ę d z i e m y  zamieszczal i  w g a ­
zecie  p r z e z  k o l e j n e  d w a  tygodnie,  P l a n u j e m y  za­
k o ń c z e n i e  głosowania  w k o ń c u  g r u d n i a ,  b y ć  m o ż e  
n a w e t  w okres ie  ś w i ą t e c z n y m ,  C z e k a m y  w i ę c  n a  p r o p o z y c j e ,  k o g o  należałoby 
u m i e ś c i ć  n a  l i s tach k a n d y d a t ó w  n a  n a j l e p s z y c h  
s p o r t o w c ó w  w o j e w ó d z t w a  g d a ń s k i e g o  z a  rok  1980? 

<R.St.) 

Bokserzy Legii 
mistrzami Polski 

N a  t e n  m e c z  k i b i c e  b o k ­
serscy  W a r s z a w y  czeka l i  o d  

' b l i s k o  4 lat. W h a l i  G w a r ­
d i i  d w a  stołeczne zespoły 
— L e g i a  i G w a r d i a ,  s to­
c z y ł y  w n i e d z i e l ę  n i e z w y ­
k l e  zacięty,  e m o c j o n u j ą c y  i 
s t o j ą c y  n a  w y s o k i m  poz io­
m i e  p o j e d y n e k  f i n a ł o w y  o 
p r y m a t  w k r a j u .  Z w y c i ę -

żyła  d r u ż y n a  L e g i i  14:6, 
o d b i e r a j ą c  tytuł  m i s t r z o w ­
s k i  s w y m  n i e d z i e l n y m  p r z e  
c i w n i k o m .  

W m e c z u  b o k s e r s k i m  o 
b r ą z o w y  m e d a l  m i s t r z o s t w  
Polski,  Czarn i  Słupsk  po­
k o n a l i  n a  n e u t r a l n y m  r i n ­
g u  w L u b l i n i e  G K S  Ja­
s t rzęb ie  11:9. 

W I lidze koszykarek 

Dramatyczny mecz Spójni z Wisłą 
Nikła wygrana z krakowskim Hutnikiem 

Wydarzeniem jesiennego »e 
zonu koszykówki na Wybrze­
żu było bezsprzecznie piątko­
we spotkanie „na szczycie'» w 
ekstraklasie pań pomiędzy 
dwoma zespołami, które do 
te j  póry jeszcze nie przegrały 
w t e j  rundzie — SPÓJNIĄ i 
krakowską WISŁĄ. Spotkanie 
było rzeczywiście emocjonu­
jące, choć z poziomem było 
o wiele gorzej. Inna rzecz, że 
często orzy tak wysokiel staw 
ce poziom pojedynku bywa 
nie nadzwyczajny. Do nerwo­
w e j  atmosfery przyczynili się 
też w pewnym stopniu i sę­
dziowie Z. Sołtysiak i W. Wie 
czorek z Poznania, którzy 
swymi nie zawsze zrozumia­
łymi decyzjami wprowadzili 
zamieszanie w grę obu dru-

Spójnia zaczęła bardzo ner­
wowo i w efekcie przez 6 mi 
nut zdobyła ledwie 4 punkty. 
Później jednak gdańszczanki 
opanowały się i prowadziły 
wyrównany pojedynek z Wi­
słą, która miała przewagę w 
granicach 2—3 pki. Końcówka 
pierwszej połowy, a następ­
nie pierwsze kilka minut riru 
giej to doskonała gra Wisły 
i słaba postawa Spójni. W 
efekcie Wista prowadziła na­
wet przeszło 20 punktami. 
Ambitny finisz Spójni zaczę­
ty na 5 minut przed końcem 
(trochę chyba za późno) po­
ważnie zmniejszył przewagę 
krakowianek, które wygratv 
ostatecznie, ale tvlko 78:74 
(3":26). 

Punkty zdobyły -- dla SPÓJ­
NI: Michalak 23, Gertćhen 14, 

1:1 s i a t k a r e k  S p ó j n i  

18:14), Start Łódź  — K o l e  
j a r z  K a t o w i c e  3:2 (15:12, 
10:15, 15:12. 4:15, 15:6), 
Ł K S  — Płomień Sosnowiec 
2:3 (11:15, 16:14, 15:4, 12:15, 
13:15). 

Porażka z Wisłą Kraków 
i wygrana ze Stalą Bielsko 

Ze z m i e n n y m  szczęściem k ó w  — Czarni  Słupsk 3:2 
wa lczyły  s i a t k a r k i  g d a ń -  (15:13, 7:15, 8:15, 15:13. 
s k l e j  S p ó j n i  w k o l e j n y c h  
w y j  a.zdo w. y c h  spo  tkan iach  
I ligi, W sobotę  S p ó j n i a  
przegrała w K r a k o w i e  z W i  
słą 0:3 (7:15, 6:15, 4:15), n a ­
tomiast  w n i e d z i e l ę  poko­
nała z d e c y d o w a n i e  Stał 
B i e l s k o  3:0 (15:5, 15:8, 
15:13). J a k b y  n i e  oceniać 
w y s t ę p  S p ó j n i  w K r a k o ­
w i e ,  sukces  s i a t k a r e k  g d a ń  
s k i c h  w B i e l s k u  m a  s w o j ą  
wartość,  szczególnie  w sy­
t u a c j i .  w j a k i e j  z n a j d u j e  
s ię  g d a ń s k a  d r u ż y n a .  

A oto  w y n i k i  pozostałych 
s p o t k a ń  I l i g i  s i a t k ó w k i  k o  
b i e t :  Stal  B ie l sko  — Czar 
n i  Słupsk 0:3 (7:15, 10:15, 
4:15), Start  Łódź  — Pło­
m i e ń  Sosnowiec  3:1 (15:11, 
16:18, 15:11, 15:10), Ł K S  — 
K o l e j a r z  K a t o w i c e  3:1 
(15:3, 15:12, 8:15 15:11), Ra 
d o m k a  — Siarka  T a r n o ­
b r z e g  3:2 (15:13, 15:6, 16:18, 
12:15, 15:8), Wisła  K r a -

1. Czarni 
2. Płomień 

4. Radomka 

6. Wisła 
7. Spójnia 
8. Kolejarz 

10. Siarka 

. 14—13 
16—17 ; 13-16 
12—16 

Bogdańska 10, Wiśniewska 8, 
Konwent 11, Wojciechowska 
4. Gorzćlana 2, Stankiewicz 2; 
dla WISŁY: Kosińska 24, Wią-
zowska 18. Jaworska 10, Ka­
lata 9, Biesiekierska 8, Twa­
róg 5, Kapera 2, Iwanie.*: 4. 

W niedzielę przeciwnikiem 
Spójni był krakowski Hutnik, 
który w piątek przegrał w 
Białymstoku z Włókniarzem 4 
punktami Tak więc gdań­
szczanki były zdecydowanymi 
faworytkami i początkowo 
zdecydowanie prowadziły, jed 
nak w drugiej połowie za­
grały pasywnie i na 4 minuty 
ńrzed końcem był remis 61:61. 
Później co Spójnia zdobyła 2 
punkty. Hutnik zaraz wyrów­
nywał. Ostatecznie gdańszczan 
ki wygrały, ale tylko dwoma 
punktami 69:61 (39:25). 

Punkty zdobyły — dla SPOj 
NI: Michalak 24, Bogdańska 12, 
Wiśniewska II. Gertchen 8, 
Wojciechowska i, Konwent 4. 
Pogorzelska 4, Stankiewicz 2. 
Gorzelana 0; dla HUTNIKA: 
Kokoszka 18, Jędrzejewska 16, 
Kucharska 14, Doniec 8, Ci-
choń 6, Kwiatkowska 3. Krze­
mińska 2. 

W pozostałych spotkaniach 
uzyskano wyniki: 

Włókniarz Biał. — Hutnik 
Kraków 13:69 (43:34), AZS Po­
znań — Ślęza Wrocław 66:*' 2 
(28:32), Lech Poznań — AZS 
katowice 88:8« (41:30), Włók­
niarz Białystok — Wisła Kru­
ków 57:77 (31:41), Lech Poznań 

Ślęza Wr. «3:70 (42:39). ŁKS 
— Włókniarz Pab. 73:69 (32:3'.). 
AZS Poznań — AZS Katowice 
66:77 (39:38). 
1. Spójnia l i  437-380 
2. Wisła 10 367—269 
3. ŁKS 9 374—341 
4. Włókniarz P. 8 343—321 
5. Lech 8 370—335 
fi. Ślęza 8 417-430 
7. Włókniarz B. 8 396—429 
8. AZS Katowice 7 369—'171 
S. AZS Poznań 7 346—361 

10. Hutnik 5 295—357 
W tabeli Spójnia wyprzedza 

Wisłę, gdyż ma rozegrany te­
rier. mecz więcej. Wisła jest 
już jedyną drużyną bez prze­
granej. (st) 

Wędrówki po klubach 

W tczewskiej Wiśle 
Międzyzakładowy Klub Spor 

towy Wisła Tczew posiada trzy 
sekcie — wszystkie  n a  śre­
dnim trzecloligowym ooziomie. 
Próby wywalczenia II ligi w 
boksie, piłce nożnej czy piłce 
ręcznej mężczyzn spaliły na 
panewce. Raz tylko szczęście 
uśmiechnęło się do szczypior-
nistów. ale ku rozpaczy druży­
ny. z 1ei występów na za­
pleczu ekstraklasy musiano zre 
zygnować. gdyż zespół nie 
miałby gdzie rozgrywać spot­
k a ń —  w ponad 50-tysięcznym 
Tczewie nie było i po dziś 
dzień nie ma hali. 

W ogóle Wisła nie dysponuje 
ani jednym własnym obiektem 
co najdotkliwiej odczuwa roz­
budowana sekcja piłki nożnej. 
W t e j  sprawie moi rozmówcy: 
Bronisław Drewa (prezes klu­
bu) Henryk Guzy. Bolesław 
Żurawski. Bronisław Plewniak, 
Izydor Głogowski i Piotr Wi­
liński byli jednomyślni, za­
zdroszcząc dobrych płyt fut­
bolowych Starogardowi, gdzie 
* kolei poziom piłki nożnej 
jest zastanawiajaco słaby. Za 
wynajem płyty stadionu miejs 
kiego na mecz Wisła musi pła 
cić OSiR 2 tys. zł. a na tre­
ning — 500 zł. Zresztą zajęcia 
na głównej płycie są bardzo 
ograniczone, trzeba ją szano­
wać do maksimum. Są w 
Tczewie jeszcze dwa boiska 
ale jedno z nich — żużlowe 
nie zostało zweryfikowane do 
rozgrywek klasy okręgowej. 

Tymczasem piłkarskich dru­
żyn Wisła ma aż 6 — trzecio-
ligowa i klasy okręgowej se­
niorów oraz juniorów star­
szych i rocznika spartakiado­
wego trampkarzy starszych i 
młodszych. Wszystkie mają za 
bezpieczonych szkoleniowców 
(pierwszym trenerem jest Piotr 
Wiliński), z tym. że tzw. war­
sztat pracy — boiskowe płyty 
treningowe urządzenia pomoc­
nicze itd. — jest gorszy niż 
zły. Oczywiście kiepska baza 
nie usprawiedliwia mało sku­
tecznej gry Wisły w III lidze. 
Zespół o przeciętnej wieku za 
wodników ok. 23 lata. ma 
spore możliwości. Ich próbkę 
dał w sezonie 1979/80, kiedy na 
leżał do ścisłej czołówki, przez 
długi czas liderował. Na me­
cze Wisły przychodziło wów­
czas ok. 3 tys. widzów. Kiedy. 
natomiast drużyna spuściła z 
tonu, liczba kibiców na spot 
kaniach stała się od razu kil 
kakrotnie mniejsza, by ostat­
nio nieco wzrosnąć — do 1 
tys. -T po przebudzeniu się 
tczewskich piłkarzy podczas je 
siennego finiszu III ligi. 

Tczewski klub i jego filia w 
Pelplinie to od lat wylęgarnie 
bokserskich talentów i dostar 
czycjele czołowych zawodni­
ków dla klubów Trójmiasta 
(GKS Wybrzeże 1 Stoczniow­
ca). W swojej  historii sekcja 
dała pierwszy dobry szlif m. 
In. aż 37 późniejszym repre­
zentantom Polski. Do II ligi 
tczewianic nie mogą jednak 
od lat awansować. Bardzo 
przykładną nauczkę (3:17 W 
Wałbrzychu) otrzymała Wisła 
nie tak dawno — w ostatnim 
meczu zakończonych rozgry­
wek, w których była nadzwy­
czaj bliska awansu. Okazało 
się jeszcze raz, że chcąc a wam 
sować nie można pozwolić so 
bie, tak jak Wisła, tylko na 
nieznaczne zwycięstwa na 
własnym ringu. Tczewianie 
mieli za duże luki w składzie. 
Ich wypełnienie powinno być 
następstwem m. in. drugo­
stronnych świadczeń klubów 
Trójmiasta na rzece Wisły: 
świadczeń w sensie wzmocnię 
nia zawodniczego. Współpraca 
na tym polu powinna nrzvnn 
sie korzyści obopólne. Na wal­
nym zebraniu Okręgowego 

Związku Bokserskiego w Gdań 
sku usłyszałem, że owa współ 
praca zaczyna nareszcie zazę 
biać się na prawidłowych za 
sadach. Oby tylko te wysiłki 
efektywnie promieniowały. 

W sumie łącznie z pelplińs-
ką filią Wisła skupia aktual­
nie ok. 40 bokserów — senio­
rów i juniorów. Szkolenie 
prowadzą Józef Kruża (głów­
ny trener) Leon Kamiński i 
Henryk Gliniecki. Nawiązana 
została współpraca w zakresie 
boksu z Wierzycą Starogard. 
W Tczewie — przy Szkole Pod 
stawowej nr 3 — budowana 
jest sala typu „Piława". Być 
może w niej, zamiast w sta­
rym, sfatygowanym Domu 
Kultury Kolejarza bokserzy 
rozgrywać będą swoje mecze. 
Tylko ile będzie kosztował j e j  
wynajem? Na myśl o eweńtu 
alnej wysokiej sumie działa­
czy Wisły przechodzą ciarki. 

Piłkarze ręczni (podopieczni 
Jacka Wiśniewskiego) podob­
nie jak  futboliści znajdują 
się na środkowym miejscu w 
III lidze. Kiedyś w te j  klasie 
rozgrywkowej wolno było ros 
grywać spotkania tylko na 
boiskach otwartych. Obecnie 
regulamin dopuszcza także me 
cze w sali. Niestety, w Tcze­
wie takiej sali brak, a budo­
wana „Pilawa" sprawy nie 
załatwi — jest za wąska dla 
piłki ręcznej. Narybek: przygo 
towuje Widie Szkoła Podsta­
wowa nr 2 specjalizująca się 
obok pływania w piłce ręcz-

Zdaniem B. Drewy — otwai' 
ta jest sprawa reaktywowania 
przy Wiśle sekcji lekkoatle­
tycznej. Służyłaby ona konty 
nuowaniu kariery specjalizu­
jącej się w Szkole Podstawo 
w e j  nr 10 młodzieży (zrzeszo­
n e j  do określonego czasu w 
MKS Sambor) i innym ama­
torom królowej sportu w 
Tczewie. Sprawa nie jest  jed 
nak prosta, zależy głównie od 
możliwości finansowych. Jakie są te możliwości? W 
obecnej nowej dla polskiego 
sportu sytuacji spośród 8 za­
kładów opiekuńczych Wisły: 
Fabryki Przekładni Samocho­
dowych „Polmo". Zakładów 
Zmechanizowanego Sprzętu Do 
mowego „Predom — Metrix" 
Zakładów Wyrobów Metalo­
wych, Oddziału WSS ..Spo­
łem", Płockiego Przedsiębior­
stwa Robót Mostowych (od­
dział w Tczewie). Zakładu Me 
Marskiego, Spółdzielni Meblar 
skiej  „Jedność". Spółdzielni 
Inwalidów „Wisła" i przedsię 
biorstwa Gospodarki Komunał 
n e j  i Mieszkaniowej — jedy­
nie ..Społem" odmówiło łoże­
nia środków na klub. Jak bę 
dzie dalej — trudno przewi­
dzieć. Pewien snop światła na 
tę sprawę rzuci na pewno n a j  
bliższe posiedzenie Rady Pa­
tronackiej Klubu, na której 
czele stoi dyrektor „Predo-
m u "  — Ryszard Mazurowski, 
a bardzo zaangażowany w 
sprawy klubowe jest  dyrek­
tor „Polmo" Andrzej Jędykie 
wicz. Dużo pomocy ' udziela 
te* kierownik Wydziału Kul­
tury  Fizycznej UM Jan 
Brandt. 

Zwolnień zawodników nie 
notuje się; z tego chyba po­
wodu, łe wszyscy co najmniej  
w 4-godzinnym wymiarze pra 
cujĄ w swoich zakładach, a 
mają jedynie ulgi na trenin­
gi i wy jazdy  na mecze. Stad 
też nie są postaciami f ikcyj­
nymi. nie znanymi w swoich 
środowiskach zakładu esy In­
stytucji. 

Tczewscy działacze nie w y ­
obrażają sobie działalności, 
ba egzystencji klubu bez po­
wiązania z zakładami pracy i 
bez ich wsparcia. W zamian 
za doznawaną opiekę, kłuto 

będzie kontynuował i posze­
rzał świadczenia w zakresie 
sportu masowego i rekreacji 
na rzec: pracowników zakła­
dów opiekuńczych (spartakia­
dy, wypożyczanie sprzętu, fa 
chowa pomoc w przeprowadza 
niu imprez) oraz na rzecz o-
siedli mieszkaniowych Czyży-
kowo i Śródmieście II. 
Chcą działacze przedstawić za 
kładowym komisjom NSZZ 
„Solidarność" program działa 
nia klubu 1 wynikające z nie 
go potrzeby (lepiej późno niż 
wcale). 

Działacze Wisły wystąpili do 
władz miasta z pisemną pro­
pozycją powołania w miejsce 
dotychczasowych: Wydziału 
Kultury Fizycznej przy UM 
ora* — jak piszą ukierunko­
wanych  na działalność zarób»-
kową 1 zubożającą klubową 
kasę — OSiR i MOS — jedne­
go Komitetu Kultury  Fizycz­
n e j  przy Urzędzie Miasta, skła 
dającego sle z wybieralnych 
działaczy aportowych, repre­
zentujących wszystkie środo­
wiska i kluby.  To pociągniecie 
miałoby także aspekt oszczęd­
nościowy. 

Do grona działaczy społecz­
nych, służących klubowi po­
mocą bądź radą należą m. 
in. 86-le-tni Alfons  Guziński 
(gałożyciel sekcji piłki nożnej 
— ,  dla przypomnienia Wisła 
Tczew istnieje od 1924 r.). Hu 
bert Zebell (członek Zarządu 
OZPJf). Konrad Szczepiński. 
Mieczysław Noch, Kazimierz 
Okęcki 1 Kazimierz Homa. 

Jeśli chodzi o szkoły, z któ 
ryml klub ma kontakt to do 
nich należą: Z8 i Lic. Zaw. 
„Polmo" LO Tczew. Zasadn. 
Szk. Budowlana oraz szkoły 
podstawowe nr nr i, 1 1 10. 

M. Renke wiceprzewodniczącym ENOC 
Prezes  PKOl.  Mar ian  

R e n k e  w y b r a n y  został w i ­
c e p r z e w o d n i c z ą c y m  Euro­
p e j s k i e g o  Stowarzyszen ia  
N a r o d o w y c h  K o m i t e t ó w  
O l i m p i j s k i c h  (ENOC). 

W L o n d y n i e  o d b y ł o  się 
pos iedzen ie  z g r o m a d z e n i a  
g e n e r a l n e g o  s t o w a r z y s z e ­
nia,  podczas  k t ó r e g o  d o k o  
n a n o  w y b o r u  n o w y c h  
władz .  P r z e w o d n i c z ą c y m  
został F r a n c o  C a r r a r o  (Wło 
chy) .  F u n k c j ę  sekretarza  
g e n e r a l n e g o  b ę d z i e  s p r a w o  
w a ł  A d r i e n  v a n  d e n  Eede  
(Belgia). 

W .  s k ł a d  k o m i t e t u  w y k o  
n a w c z e g o  w e s z l i :  D. F o l -
l o w s  (W. Brytania) ,  K.  Hel 
l e r  (Austr ia )  i K .  K u r d i u -
k o w  (ZSRR), 

W s e s j i  uczestniczył  p r z e  
w o d n i c z ą c y  MKÓ1. J. A 
S a m a r a n c h .  

Zapadło w i e l e  w a ż n y c h  
d e c y z j i  w s p r a w i e  w s p ó ł ­
p r a c y  e u r o p e j s k i c h  k o m i t e  
t ó w  o l i m p i j s k i c h .  Postano­
w i o n o  w i o s n ą  przyszłego 
r o k u  z o r g a n i z o w a ć  ses ję  
n a d z w y c z a j n ą ,  p o d c z a s  k t ó  
r e j  okreś lone  zostanie  sta­
n o w i s k o  k r a j ó w  e u r o p e j ­
s k i c h  n a  n a j b l i ż s z y  k o n ­
gres  o l i m p i j s k i  w B a d e n  
B a d e n .  Zapoznano  się z 
w n i o s k i e m  n o r w e s k i m  w 
s p r a w i e  u t w o r z e n i a  k o m i ­
s j i  ds. o r g a n i z a c j i  i g r z y s k  
o l i m p i j s k i c h .  

Z a b i e r a j ą c  głos podczas  
obrad,  p r z e w o d n i c z ą c y  
MKOl. J .  A .  S a m a r a n c h  i 
b r y t y j s k i  m i n i s t e r  ds.  spor  
t u  Heetor Monro podkreś­
li l i,  i ż  k r a j e  e u r o p e j s k i e  od  
g r y w a j ą  w m i ę d z y n a r o d o ­
w y m  r u c h u  o l i m p i j s k i m  
w i o d ą c ą  rolę.  

, 7  Wybrzeża najlepsza 
w turnieju Pucharu Polski 

O d  p i ą t k u  d o  n iedz ie l i  w 
sal i  G e d a n i i  w e  Wrzeszczu 
r o z g r y w a n y  b y ł  t u r n i e j  
d r u g i e j  r u n d y  P u c h a r u  Pol 
s k i  w piłce r ę c z n e j  m ę ż ­
czyzn.  S t a r t o w a ł y  zespoły 
W i s ł y  Płock oraz g d a ń s k i e  
S p ó j n i a  1 W y b r z e ż e .  N a t u ­
r a l n i e  z g o d n i e  z r e g u l a m i ­
n e m  zespoły  g r a ł y  b e z  
Icadrowiczów. 

W p i ą t e k  p i e r w s z y  m e c z  
p o m i ę d z y  l o k a l n y m i  r y w a  
larni zakończył  s ię  w y g r a ­
n ą  W y b r z e ż a  n a d  S p ó j n i ą  
29:27 (12:10). N a j w i ę c e j  b r a  
m e k  z d o b y l i  — d l a  W y ­
brzeża :  Z a w a d z k i  8 i Fał-
t y n  8; d l a  S p ó j n i :  K o l c z y ń  
s k i  6 i P a w e ł  Cieśla  8. 

W sobotę II- l igowa Wisła  

G d a ń s k  29:25 (16:13). N a j  
w i ę c e j  b r a m e k  z d o b y l i  — 
d l a  Spó jn i :  Paweł  Cieśla 
11; d l a  W i s ł y :  S t a r z y ń s k i  
10, Fronczak  6 i W a l i ń s k i  
7. 

Wreszc ie  w n iedz ie lę  W y  
b r z e ż e  pokonało  Wisłę 
Płock 31:28 (16:13). N a j w i ę  
c e j  b r a m e k  z d o b y l i  — d l a  
W y b r z e ż a :  K a r b o w i a k  6, 
Z a w a d z k i  5; d i a  W i s ł y :  Sta 
r z y ń s k i  11. 

D o  n a s t ę p n e j  r u n d y  za­
k w a l i f i k o w a ł y  s ię  z g d a ń  
s k i e g o  t u r n i e j u  p i e r w s z e  
d w i e  d r u ż y n y ,  a w i ę c  W y  
brzeże  i Wisła  Płock, o d p a  
dła zaś  g d a ń s k a  S p ó j n i a .  

(RS) 

Na zakończenie sezonu 

4:1 Arki z Zawiszą 
ia skuteczność strzelecka jednak Zawiszy, gdzie od.cz u -
lymczasem drużyno Arki do- wał o się bardzo brak Brorsczy 
szła szybko do siebie, prze- ka. W Arce błędy Szewczy-
szła do ataku, ajrajqc prze- ka, Kleina a czasem Pietrzy-
de wszystkim o wiele skutecz kowskiego ratował pewnie 
niej od swych rywali. Po z d i  qrcjqcy Zbigniew Bieliński, 
oyciu zaś przez qdynian dwv W zespole bydgoskim obok 
kolejnych bramek, uzyskali Brończyka brakowało też kon 
już wyraźniejszy 'przewagę . tuzjowanego Kensego, co nma 

Zawiszy: Sierant w 69 nad zdeprymowanymi tanim ło spory wpływ na grę byd-
Sędziowal Krzysztof Pe- obrotem sprawy piłkarzom' goszczan pod bramkq przeć -

Zawiszy. wnika. 
Niedzielny mecz był praw- W sumie niedzielny mecz 

dzśwym popisem strzeleckim byl szybki i stal na dobrym 
wykonaniu piłkarzy Arki. poziomie, na co wpływ mio-

W ostatnim w undzie je­
siennej spotkaniu l-ligowyin 
piłkarze gdyńskiej Arki po­
konali na własnym stadionie 
Zawiszę Bydgoszcz 4:1 (2;0). 
Bramki zdobyli - dla Ark:: 
Kupcewicz w 14 min., Krze-
wieki w 19 min., Kurzepa w 
53 min. i Dy bicz w 72 mi 
dla 

rek z Poznania. Widzów ok 
ó tys. 

Zespoły wystgpiły w na­
stępujących składach: ,k®KAs,«w™2

ovLii- isssesr ^ 
mek. Postawa obu drużyn, 

rzecz, że właśnie Kupcewicz szczególnie Arki zasługuje na 
oył najlepszym chyba zawód- pochwałę. Gra orowadzona 

wski, Szewczyk, Bieliński - „ . , . 
Klein (od 59 min. Makurat). mu Janusza Kupcewicza b/l 
Dy bicz, Kupcewicz. Miszewski. najprzedniejszej marki. Iw 
Kurzepa, Korynt, Krzewicki. 

ZAWISZA: Rudziński, Bemh 
nista, Kwaśniewski, Nielipo-
wicz. Ostrowski. Burcliacki. 
Banaszak, Kwapisz, Sierant 
Milczarski. Nowicki (od 59 min. 
Straszewski). 

Tak więc Arka zakończyło 
jesiennq rundę mocnym, uda­
nym akcentem w postaci wy­
granej 4:1 z • Zawiszq. Cnoć 
rezultat zdawałby się świad­
czyć, że goście n e mieli w 
tym meczu wiele do powie­
dzenia, tak jednak nie było 
Nawet w początku spotkania 
Zawisza miał kilko dobrych 
akcji i sytuacji podbramko­
wych,. z których mógł objqć 
prowadzenie, gdyby nie J a ­

nikiem na boisku. Umiejętnie 
kierował zespołem i akcjami 
kolegów, jak też sam sporo 
i celnie strzelał. Najpiękniej­
sza jednak bramkę (godsa 
Konkurowania do miana brom 
ki miesiaca) zdobył Andrzej 
Krzewicki. Po celnej centrze 
Kupcewicza, piłkę skierował 
głowa Korynt za siebie do ty­
łu, a tam Krzewicki przewrot­
ką strzelił nie do obrony. 

Mecz Arki z Zawiszq stał 
pod znakiem niezbyt imponu­
jącej gry formacji defensyw-
nych obu drużyn, szczególnie 

oyła zdecydowanie, oie fair. 
($t> 

Mecz Lech-Bałtyk 
przełożony 

P r z e w i d z i a n y  n a  ab.  so­
botę  22 b m .  m e c z  p i łkarsk i  
I l ig i  m i ę d z y  L e c h e m  Po­
z n a ń  i B a ł t y k i e m  G d y n i a  
został przez  PZPN przeło­
żony,  Bałtyk  nadesłał d o  
PZPN z w o l n i e n i a  l e k a r ­
s k i e  11 z a w o d n i k ó w .  

Bobry choć bezbramkowy mecz 
Lechii z GKS Katowice 
R e m i s e m  0:0 z G K S  K A ­

TOWICE zakończy l i  piłka­
rze L E C H U  G d a ń s k  jesien­
n e  w y s t ę p y  o d r u g o l i g o w e  
p u n k t y  n a  w ł a s n y m  sta di, o 
nie.  Mecz prowadz i ł  słabo 
a r b i t e r  z Poznania  L e c h  
Paprocki,  w p r o w a d z a i a c  
s w o i m i  n i e k t ó r y m i  w e r d y ­
k t a m i  n e r w o w a  a t m o s f e r ę  
n a  bo i sku,  W i d z ó w  ok.  2 
tys. 

LECHIA: Głąbiński. Kulwi-
cki. Makowski. Gawara. Erlich. 
Gładysz (od 46 min. Kowalski), 
Studzizba. Puszkarz. Majcher, 
Salach. Kierno. 

GKS: Mika (od 28 min. 
Sput), Matys, Zając, Wijas, 
Łuczak, Piekarczyk, Chmaj, 
Górnik Furtek. Biegun, No­
wak (od 73 min. Grzywacze-

Żółte kartki otrzymali Pusa-
karz i Wijas. 

Mecze kończące sie wyni­
kiem 0:0 bywają zazwyczaj 
nudne. Jeden z wyjątków, od­
biegających od t e j  reguły sta­
nowiło spotkanie Lechii z GKS 
Katowice. Obie dobrze wyszko 
lone technicznie jedenastki za­
prezentowały ładne widowisko. 
Szybkie akcie, sooro podbram 
kowych spleć, mocne strzały 
i narady bramkarzy — to 
wszystko mogło sie no ci obuć 

widowni która nie szczędziła 
braw wykonawcom. Większość 
przypadła biało-zielonym. iako 
że goście nastawili sie na 
czujna, wzmocniona defensy­
wo i kontrataki. 

Lechia atakowała, ale nie 
miała tym razem szczęścia. 
Dotyczy to przede wszystkim 
najlepszego aktora spotkania — 
Puszkarza. Oddał on cztery 
bardzo mocne strzały z dystan 
su i po żadnym z nich piłka 
nie zatrzepotała w siatce. Przy 
drugim kontuzji doznał bram­
karz gości Mika i z a stąpił go 
doświadczony kiedyś jeden z 
najlepszych bramkarzy w 
ekstraklas'e — Sput. On to 
popisał sie w 55 min. bezbłęd­
na obrona nrzeoieknego górne 
go strzału Puszkarza z 25 me­
trów w tzw. długi róg. Wcze­
śniej — w 41 min. także z o-
presii w sytuacji sam na sam 
z Salachem. Była to najlep­
sza okazja gdańszczan do zdo­
bycia bramki. Salach strzelił 
za późno i to prosto w Sputa. 
zamiast obok niego lub nad 
nim. Gospodarze mieli jeszAe 
kilka dogodnych sytuacji, ale 
z wszystkich obronna reka wy 
chodził dobrze ustawia jacy sie 
i szczęśliwie przy tym bronią­
cy Sput. 

Goście twardo bronili remi­
su. przechodząc od czasu do 
czasu do szybkich akcji kon-
truiacycb i to nie tylko dwo­
ma zawodnikami ale nierzadko 
trzema i czterema. Podobnie 
lak lechiści nie potrafili oni 
iednak zaskoczyć bramkarza 
skutecznym strzałem. 

W Lechii piłkarzem nr 1 był 
Puszkarz. Nie tylko mocna 
strzelał, ale skierował wiele 
celnych podań do partnerów, 
w tym nierzadko długich. 
Szkoda, że choć w części do 
jego poziomu nie dostroił sie 
Studzizba. który tym razem 
bardzo niecelnie adresował pił 
ke. Raz tylko znakomicie na­
grał ja Salachowi. w efekcie 
czego ten drugi znalazł sie W 
opisanej już sytuacji sam na 
sam ze Sputem. Drugim, obok 
Puszkarza wyróżniającym sie 
zawodnikiem Lec.hii był Ga­
wara. W drugiej połowie dość 
często zapuszczał sie on pod 
bramkę GKS. Jeszcze a propos 
Puszkarza. Ten doświadczony 
piłkarz nie powinien dać sie 
ponieść nerwom, gdyż słowna 
gestykulacyjna ..wolna" z arbi 
trem z reguły kosztuje zawpd 
nika kartkę. 

W wyrównanym GKS Kato­
wice najbardziej podobał, sie 
bramkarz Sput. (ko) 
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WII ligach koszykówki 
Dwa zespoły już tylko bez 

porażki w grupie „B" II ligi 
koszykówki kobiet: Olimpia 
Poznań i Polonia Warszawa. 
Prowadzą one w tabeli, mając 
na swoim koncie po 10 zwy-

W ub. sobotą i niedzielę 
Olimpia Wygrała w Zielonej 
Górze z tamtejszym AZS 74:65 
(36:36) oraz 86:56 (47:32), a Po­
lonia pokonała u siebie AZS 
WSWF Gdańsk 75:58 (37:34) o-
raz 76:55 (40:23). Gdańskie aka-
demiczki z 8 zwycięstwami i 2 
porażkami są w tabeli trzecie. 

Konto zwycięstw powiększy­
ła natomiast druga gdańska 
drużyna — Start. Gdańszczan-
ki stoczyły w swojej  sali za­
cięte mecze ze Zniczem Prusz 
ków, zwyciężając go dwukro­
tnie 71:68 (41:26) oraz 75:65 
(37:38). Najwięcej punktów dla 
Startu zdobyły: Bańka S i 14, 
Matusz 18 i 16, Królak 9 i 8. 
Marciniuk 8 i 13, Maksymiuk 
14 i 8 oraz Rzeczycka 8 i 10, a 
najwięcej dla Znicza: Wójt 28 

w II lidze koszykarzy dwa 
zwycięstwa odniosła na swoim 
parkiecie Spójnia Gdańsk, wy 
grywając z Pogonią Szczecin 
113:85 (62:44) oraz 91:89 (53:46). 
Punkty dla Spójni zdobyli: 
Kapruś 38 i 11, Połubiński 25 
i 22, Zienkiewicz 15 i 31. Woj­
nicki 14 i 4, Lidzbarski 13 i 13, 
Glac 2 i 10 oraz Kobylański 
3 i Tymański 3 w pierwszym 
meczu, a najwięcej dla Pogo­
ni: Warszawski 26 i 95. Szew­
czyk 12 i 14 oraz serafin 12 i 14. 

Bez porażki jest w grupie 
Spójni jedynie wielki faworyt 
— Lecli Poznań, który w ko­
lejnych pojedynkach wygrał 
u siebie z AZS Koszalin 113:81 
i 85:76. Wicelider — AZS War­
szawa wygrały w swojej  hali 
dwukrotnie ze Stalą Stalowa 
Wola 110:68 i 79:69, a Astoria 
Bydgoszcz pokonała dwukro­
tnie Gwardię Szczytno 96:74 i 
77:71. 

Po 6 kolejkach dwumeczy w 
tabeli nrowadzi Lech Poznań 
— 12 zwycięstw przed AZS 
Warszawa — 11 zw. i Spójnią 
Gdańsk — 9 zwycięstw. 

To było chyba 32 lata temu. Dzia 
łający wówczas w Sopocie przy ów 
czesnej Wyższej Szkole Handlu 
Morskiego AZS Wybrzeże, obej­
mujący wszystkie uczelnie wyższe 
Trójmiasta, dał do prasy ogłosze­
nie, iż poszukuje trenera do sekcji 
bokserskiej. Wśród kilku zgłoszo­
nych, uwagę moją jako ówczesne­
go wiceprezesa klubu do spraw 
sportowych, zwrócHo nazwisko Ste­
fan Szelestowski. Poprosiłem więc 
go na rozmowę, po której ostatecz 
nie zdecydowaliśmy się zatrudnić 
go, ale nie do sekcji bokserskiej, 
ale do trzech innych — lekkoatle­
tycznej, "szermierczej i pływackiej. 
Po kilku miesiqcach pozostał przy 
tej pierwszej i szybko okazało się. 
że nie był to wcale zły wybór. W następnych latach Stefan Sze 
lestowski dochował się kilku do­
brych długodystansowców, aby  póź 
niej zostać nawet trenerem koordy­
natorem biegów długich przy ZG 
AZS. Równolegle stworzył pierwsze 
zastępy wybrzeżawych zawodników 
w chodzie sportowym. To właśnie 
spod jego ręki wyszli znakomici cho 
dziurze później znani na świecie 
trenerzy Hausleber i Szyszka. 

Skąd jednak Stefan Szelestowski 
wziął się na Wybrzeżu? Otóż przy­
był on tuż po wyzwoleniu x Łodzi 
do Sopotu ze zleceniem zorganizo­
wania życia sportowego na wyzwo 
łonym terenie Wybrzeża. Zdrganłzo 
wał tu (w Sopocie) Oddział W F  i 
Sportu przy Zarządzie Miejskim, za 

łożył Miejski Klub Sportowy w So­
pocie, pilnował porządkowania o-
biektów sportowych, był też organi 
zatorem pierwszych na tym terenie 
zawodów sportowych w narciar­
stwie, boksie, lekkoatletyce, szer­
mierce i innych. 

Równolegle z pracą trenerską i 
organizacyjną w sporcie prowadził 
własną prywatną szkołę sportową, 
prowadząc zajęcia gimnastyczne, u-
czył pływania, itp. Zresztą do dziś 

wojskowej szkoły im. Henryka Dą­
browskiego w Warszawie w lotach 
1914—1915. Później przeszedł przez 
front i wstąpił do legionów. Ma za 
sobą 26 miesięcy walk w pierwszej 
linii bojowej, czterokrotnie był ran 
ny. W 1921 r. uczestniczył w Po­
wstaniu Śląskim, a w czasie II woj 
ny światowej uczestniczył w ruchu 

Był zwycięzcą pierwszego w kra 
ju maratonu w 1924 r., zwyciężył 

60 lat 
w sporcie 

mimo swych 80 lot prowadzi latem 
szkółkę pływania, walki obronnej i 
gimnastykę zdrowotną. 

Dla młodzieży nazwisko Stefan 
Szelestowski: niewiele może mówi, 
ale ci, którzy znają sport z okresu 
międzywojennego pamiętają, iż był 
to przecież olimpijczyk i to w dyscy 
plinie szczególnie trudnej, be w pię 
cioboju nowoczesnym. 

Ten wnuk powstańca z 1863 r. 
syn działacza PPS zesłańca z 1905 
roku, był wychowankiem tajnej 

też w chodzie sportowym wokół 
Warszawy. Triumfował w wielu bie 
gach przełajowych i ulicznych, był 
mistrzem Wenecji w szermierce 
(floret i szabla) miał też sukcesy w 
boksie. 

Stefan Szelestowski startował na 
olimpiadzie w 1924 r. w Paryżu w 
biegach długich oraz w 1928 r. w 
Amsterdamie w 5-boju nowoczes­
nym. Był też zgłoszony do 5-boju 
nowoczesnego na olimpiadę w 
1932 r, w Los Angeles, ale ponie­

waż nie przeszedł z Polonii War­
szawa do Legii, nie pojechał za o-
cean. Przez wiele lat był rekordzistą 
Polski w biegach długodystanso­
wych i w chodzie jak też rekodzi-
stą świata w 5-boju nowoczesnym. 
Jak był wszechstronnym świadczy 
fakt, że uczestniczył też w zawo­
dach wioślarskich, pływackich, ko­
szykówki, siatkówki, łyżwiarstwa fi­
gurowego, narciarstwa i badminto-

Stefan Szelestowski był wycho­
wankiem pierwszej w kraju Szkoły 
Gimnostyczno-Sportowej w Warsza 
wie w 1921 r. Uczęszczał też i ukoń 
czył Centralną Szkołę Gimnastyki i 
Sportów w Poznaniu, Państwowy In 
stytut Kultury Fizycznej w Warsza­
wie, uczęszczał do Szkoły Szermier­
czej w Wenecji w 1925 r., Instytutu 
Nielsa Bucka w Oilerup w Danii, In­
stytutu Kultury Fizycznej w Malmoe 
(Szwecja). 

W okresie międzywojennym w la 
tach 30-tych prowadził prywatną 
szkołę sportową, a latem jej filię w 
Juracie. 

Przed kilku dniami Stefan Szele­
stowski obchodził swe 80 urodziny. 
Z tej okazji złożyli mu wizytę przed 
stawiciele Klubu Olimpijczyka w 
Gdańsku, składając najlepsze życzę 
ńia z okazji urodzin, a zarazem 60 
lat działalności sportowej i 35 lat 
pobytu na Wybrzeżu. Do najlep­
szych życzeń dla jubilata przyłącza 
my się i my w imieniu naszych czy­
telników. ROMAN STANOWSKI 

1:1 Stoczniowa 
W r o c ł a w  (inf. wł.). Po­

dz iałem p u n k t ó w  z a k o ń c z y !  
s ię  II-liigowy m e c z  w S t r o  
a i u  Ś l ą s k i m  m i ę d z y  m i e j ­
s c o w y m  K R Y S Z T A Ł E M  i 
STOCZNIOWCEM G d a ń s k .  
Padł w y n i k  1:1 (0:0). P r o  
w a d z e n i e  d l a  Stoczn iowca  
zdobył  Mieczysław C i r k o w  
s k i  w 51 min.,  w y r ó w n a ł  
Piotr  M a d e j a k  w 62 m i n .  
S p o t k a n i e  obe j rzało  około 
1 tys .  w i d z ó w .  Stoczniowiec grał bez Szmit-
la i S. Fi.jarczyka w nastę-

ś 
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gdańszczan̂ . 

R e m i s o w e  
hokeistów Stocz"1 

% K r *  

Niestety,  n i e  popisa l i  się 
w k o l e j n y c h  spotkan iach  o 
m i s t r z o s t w o  I I  ligi hokei­
ści gdańskiego Stoczniow­
ca, k t ó r z y  w a l c z y l i  o l igo­
w e  p u n k t y  t y m  r a z e m  z 
Cracovią. W m e c z a c h  t y c h  
s toczn iowcy  w y w a l c z y l i  
zaledwie remisowe rezulta 
ty, w sobotę — 5:5 (4:1, 
1:2. 0:2), a w niedzielę — 
3:3 (3:1 0:2, 0:0). 

Ze zdumieniem patrzyli ki­
bice na poczynania stocznio­
wych hokeistów w II i III 
tercji szczególnie sobotniego 
spotkania. Gdańszczanie pro­
wadzili już 4:1 i wydawało 
się, że pokonanie Cracovii nie 
sprawi im specjalnego kłopo­
tu. Niestety, nasi zawodnicy 
grali od połowy meczu chao­
tycznie, bez składu i ładu, a 
szybko i prosto, w sposób ra 
czej p r y m i t y w y  grający hokei 
ści z Krakowa zdołali nawią­
zać wyrównaną walkę. Kiedy 
stoczniowcy zaczęli bronić wy 
niku poczęły mnożyć się błę­
dy i fatalne zagrania. Na 
dwie minuty przed końcem 
sobotniego spotkania gdańsz­
czanie prowadzili jeszcze 5:4, 
ale Walicki nie popisał się, 
zresztą jego koledzy również. 
„Zabawa" z krążkiem koszto­
wała utratę bramki i jedne­
go punktu. 

W rewanżowym meczu by­
ło podobnie. Po pierwszej, w 
miarę poprawnej tercji, w ko 
lejnych odsłonach było coraz 
gorzej. Stoczniowcy prześciga­
li się w popełnianych błędach 
i grze bez zmysłu taktyczne­
go. Nic więc dziwnego, że am 
bitnie grający rywale zainka-
sowali kolejny punkt. Wyda­
je  się, że proces budowy dru-

tyny przy» 
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